 

Pytanie z dnia: 2005-02-28 22:02:01

Pytanie: Gdzie w Krakowie można studiować teologię? Bardzo proszę o podanie jak największej liczby uczelni. Pozdrawiam i dziekuję za odpowiedz ;)

Odpowiedz: W Krakowie teologię można studiować na Papieskiej Akademii Teologicznej. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 20:12:30

Pytanie: w jakiem dokumencie Ojciec Święty zawarł konstytucje dla Europy

Odpowiedz: Chodzi zapewne o adhortację Jana Pawła II "Ecclesia in Europa". Znajdziesz ją TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 17:58:41

Pytanie: Przed 15 lat poznlem dziewczyne z dzieckiem dziecko nie bylo problem.Wzialem slub koscielny i cywilny,w zwiazku malrzenskim bylem pol roku na papierze dwa dni w rzeczywistosci,po rozwodzie zena powiedziala mi ze dzicko nie jest moje dziecko nie ma moje nazwisko. Czy moge unieważnic koscielny zwiazek malzenski, co jest potrzebne wiecej nie mieszkam w Polsce poznalem druga osobe z ktora bym wziol slub, ale przed Bogiem mam zone!

Odpowiedz: W takich sprawach należy zwracać się do sądu biskupiego diecezji, na terenie której Pan zamieszkuje. Redaktorzy serwisu internetowego mogą jedynie doradzać. Radzimy przejrzeć podręcznik prawa małżeńskiego Kościoła katolickiego zamieszczony na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.html Zwłaszcza jego III i IV rozdział. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 17:34:58

Pytanie: Czy Jezus został ustanowiony Synem Bożym dopiero po zmartwychwstaniu - na podstawie Rz.1,4

Odpowiedz: Pismo Święte zawsze należy czytać w całości. W Rz 1, 4 jest mowa o uroczystej proklamacji Jezusa jako Bożego Syna. O Jego preegzystencji mowa jest np. w 1 rozdziale Ewangelii Jana czy w hymnie z drugiego rozdziału Listu do Filipian... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 17:32:37

Pytanie: Z jednej strony Jezus mówi, że nie znamy daty końca świata; z drugiej - szerzą się proroctwa, m.in.proroctwa św.Malachiasza, który przewidział liczbę papieży jaka będzie przed końcem świata, i Jan Paweł II ma być tym przedostatnim. Nie wierzyłabym w to - ale skoro ta osoba została kanonizowana, to chyba jest wiarygodna. Ale to by znaczyło że ja wiem kiedy nastąpi koniec świata - nastąpi za mojego życia, bo papież - proszę nie uznać tego za jakieś złe życzenia, ale taka jest bolesna rzeczywistość - nie będzie żył wiecznie, i pewnie - choć tego mu wcale nie życzę - nastąpi to stosunkowo niedługo; a po nim będzie kolejny papież, który będzie dużo starszy ode mnie, bo jestem młodsza od każdego księdza, a tymbardziej od kardynała. A zatem umrze zanim ja umrę. Czyli doczekam końca świata. Trochęto dziwne żeby Pan Bóg pozwolił ludziom wiedzieć takie rzeczy, a jednak takie proroctwa się szerzą, i to nie tylko św. Malachiasza, ale też innych świętych. A Pan Bóg chyba nie okłamał świetych, dając im objawienia.

Odpowiedz: Zasadniczo nie zajmujemy się w tym dziale tekstami, które nie zawierają pytania a sa jakimis komentarzami. Zrobimy jednak wyjątek i wyjaśnimy: 1. Proroctwa o których mówisz są Malachaszowi przypisywane ale najprawdopodobniej nie od niego pochodzą, bo znaleziono je dopiero w 1595 roku (św. Malachiasz zmarł w 1148 roku). 2. Kanonizowanie kogoś nie oznacza automatycznie uznanie za prawdziwe jego objawień. Nigdy zresztą nie trzeba wierzyć w tzw. objawienia prywatne. Zwłaszcza nie powinniśmy tego robić, gdy są sprzeczne z objawieniem Jezusa Chrystusa. A Pan Jezus powiedział, że daty końca nikt nie zna... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 16:08:01

Pytanie: To, co papież mówi w sprawach wiary, jest - jak wierzy Kościoł - wolne od błędu. Łatwo zgodzić się w tym znająć naszego dobrego i mądrego papieża. Ale jak wiemy papieże byli i pewnie będą różni. Więć jeśłi kiedyś papież powie coś nieopatrznie, bez przemyślenia, w każdym razie coś co nie będzie prawdą - to to też będzie prawdą? Np. papież pewnego dnia stwierdzi - taki teoretyczny przykład - że Maryja jest równie ważna i równie wszechmocna jak Bóg - i to automatycznie stanie się prawdą?

Odpowiedz: Skoro coś takiego się nie wydarzyło, to gdybanie na ten temat nie ma sensu. Po prostu papieże tak nie robią. Ich wypowiedzi doktrynalne są przemyślane. A nieomylność nie rozciąga sie na zwykłe kazanie czy wypowiedź dla dziennikarzy... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 15:59:30

Pytanie: Czy śmierć Jezusa była celem Jego przyjścia na ziemię? Czy też Bóg chciał, żeby On przyszedł mówić o Bogu, objawić Go, a Jego śmierć była tylko wynikiem nie chcianego przez Boga, a jedynie dopuszczonego przez Niego biegu wypadków. Ale czy gdyby Jezus nie umarł na krzyżu, a śmiercią naturalną, bylibyśmy zbawieni? 

Odpowiedz: Jezus przyszedł na ziemię, aby nas zbawić. Potrzebowalismy odkupienia od czasu, gdy nasi prarodzice w raju zgrzeszyli. Bo od tego czasu nie mogliśmy być w pełni szczęśliwi, żyjąc w cieniu cierpienia, niesprawiedliwości i śmierci. Jezus przez swoją śmierć (swoje posłuszeństwo Ojcu aż do śmierci) otworzył nam bramy nieba... Proszę nie pytać co by było, gdyby losy Jezusa potoczyły się inaczej, bo na ten temat najzwyczajniej w świecie nie można się sensownie wypowiedzieć. Zapewne Jezus zbawiłby nas jakoś inaczej. Tyle, że fakty były inne i tylko o tym można coś powiedzieć... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 15:56:25

Pytanie: Dlaczego kler wyróżnia się strojem nie tylko w czasie Mszy itp. ale też na ulicy i w tym podobnych miejscach. Przecież na początku chrześcijaństwa tak nie było. jeśli to ma być znak odważnego świadczenia o Chrystusie - to może wszyscy powinniśmy sięwyrózniać, bo przecież wszyscy w równej mierze, nie tylko księża, biskupi, papież są - lub powinni być - świadkami Chrystusa.

Odpowiedz: Księża ubierają się w tradycyjne stroje. Jest to jakieś ich przyznawanie się do sprawowanej misji. Wierni świeccy zazwyczaj demonstrują swoją wiarę inaczej, np., przez oszenie krzyżyka czy medalika. Chyba nie ma co robić ze sprawy problemu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 15:53:26

Pytanie: Szukam dobrego i cierpliwego psychologa katolickiego najlepiej w woj. wielkopolskim. 

Odpowiedz: Najlepiej chyba spytać w Katolickim Telefonie Zaufania w Poznaniu: 86-51-000 red.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 14:55:22

Pytanie: Mam 4 pytania. Trzy związane z uczestnictwem w liturgii Kościoła Greckokatolickiego. 1. Czy jako rzymsko-katolik można uczestniczyć w takiej liturgii (włącznie z komunią św.)? 2. Czy można uczestniczyć tylko w liturgii tego obrządku, rezygnując z uczestnictwa w liturgii Kościoła Rzymsko-Katolickiego? Wszak wyznajemy te same prawdy, uznajemy zwierzchnictwo papieża, więc nie różni nas nic prócz rytu liturgicznego. 3.Jak wygląda sprawa wzajemności, np. gdyby ktoś z danego obrządku chciał przejść do drugiego? 4. Czy kobietę w ciąży obowiązuje post i wstrzemięzliwość. Pozdrawiam redakcję 

Odpowiedz: 1. Tak 2. Tak 3. Sprawę wyjaśnia Prawo Kanoniczne. Kanon 112 stanowi: § 1. Po przyjęciu chrztu, do Kościoła innego samodzielnego obrządku zostają włączeni: 1° ci, którzy otrzymali zezwolenie Stolicy Apostolskiej; 2° małżonek, który zawierając małżeństwo lub w czasie jego trwania oświadczy, że pragnie przejść do Kościoła innego samodzielnego obrządku swego małżonka; po rozwiązaniu jednak małżeństwa może w sposób nieskrępowany powrócić do Kościoła łacińskiego; 3° dzieci tych, o których w nn. 1 i 2, przed ukończeniem czternastego roku życia, a w małżeństwie mieszanym dzieci strony katolickiej, która zgodnie z przepisami prawa przeszła do Kościoła innego obrządku; po osiągnięciu wskazanego wieku mogą powrócić do Kościoła łacińskiego. § 2. Nawet długotrwały zwyczaj przyjmowania sakramentów według obrzędów Kościoła innego samodzielnego obrządku, nie pociąga za sobą przynależności do tego Kościoła. 4. Tak. Oczywiście gdyby post miał zaszkodzić jej zdrowiu to nie. Ale zarówno wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych jak najedzenie się do syta tylko jeden raz w ciągu dnia trudno uznać za szkodliwe dla zdrowia... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-28 13:58:34

Pytanie: Wczorajsza Ewangelia św. Jana traktująca o rozmowie Jezusa z Samarytanka przy studni zawiera sformułowanie "Nadchodzi jednak godzina, owszem, już jest". O ile pamiętam kilkakrotnie w Ewangeliach pojawie się owo tajmnicze"owszem już jest". Czy nie należałoby inaczej tychże słów przetłumaczyć z oryginału? Pozdrawiam - K.H. 

Odpowiedz: Dosłownie fraza ta jest tłumaczona "i teraz jest". "Owszem, już jest" jest chyba bardziej w języku polskim eleganckie i nie zmieniające sensu wypowiedzi Jezusa... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:53:41

Pytanie: Ostatnio dowiedziałem się, że Kościół zabrania urzadzania zabaw tanecznych w piątki i Wielkim Poście. Czy jeśli bedę na takiej zabawie i powstrzymwac ię bede od tańca jedynie luchając muzyki, czy popełnam grzech ?

Odpowiedz: Trochę to dziwne być na zabawie i w niej nie uczestniczyć. Musisz chyba odpowiedzieć sobie na to pytanie w swoim własnym sumieniu, ale odpowiadający czegoś takiego by nie zrobił. Po co stwarzać pozory? J

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:39:34

Pytanie: Czy Jezus w czasie ziemskiego życia miał wiedzę większąniż inni ludzie? Bo mówimy, że był prawdziwym człowiekiem, podobnym we WSZYSTKIM opróćz grzechu. A jednak Jego sytuacja była łatwiejsza, bo On widział Boga. Czy w czasie ziemskiego życia Jezus miał tego świadomość, wiedział o Bogu wszystko? Bo jeśłl tak - to wcale nie był podobny nam we wszystkim, bo wiedzę miał większą.

Odpowiedz: W Hbr 4, 15 czytamy: "Nie takiego bowiem mamy arcykapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz doświadczonego we wszystkim na nasze podobieństwo, z wyjątkiem grzechu". Owo wszystko nie dotyczy więc wszlekich możliwych spraw, ale doświadczeń, przez które Jezus musiał przejść. Jezus zawsze był w pełni Bogiem i w pełni człowiekiem. Wiedział o ludziach i o Bogu więcej niż my. Ale poddany też został wielkiej próbie wierności... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:36:54

Pytanie: Jezus powstał z martwych o własnych siłach czy też Bóg Ojciec Go wskrzesił?

Odpowiedz: Teologia mówi o zmartwychwstaniu jako dziele Trójcy Świetej. W niektórych tekstach biblijnych jest mowa o wskrzeszeniu Jezusa przez Ojca, w innych, że zmartwychwstaje własną mocą. Więcej na ten temat znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 648-649 ( TUTAJ )J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:36:06

Pytanie: czy kiedykolwiek jakis papiez sam zrezygnowal ze swojej funkcji czy kazdy konczyl wraz ze smiercia?

Odpowiedz: Tak. Zrobił tak np. Celestyn V. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:36:04

Pytanie: Ad.Pytanie z dnia: 18.02.2005; Czy gdyby w tekscie jakiejkolwiek oficjalnej wypowiedzi Kościoła było coś o pogardzie dla kobiety - to czy to się nie kłóci z nieomylnością Kościoła? Jak można w skrócie wyjaśnić różnicę miedzy sytuacją kobiety w islamie i w chrześcijaństwie?

Odpowiedz: 1. Kościół jest nieomylny w sprawach wiary i moralności, gdy swoje nauczanie jako nieomylne podaje. Oficjalne wypowiedzi mają więc różną wartość doktrynalną... 2. Proszę zajrzeć TUTAJ i TUTAJ red.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:28:17

Pytanie: Zawsze czuję się dziwnie, kiedy mam o coś poprosić Boga. Np.wczoraj wśród znajomych powstał pomysł, aby o 22.00 pomodlić się w intencji Ojca Św. Prośbę o modlitwę rozsyłali SMSami, tą drogą doszła teżdo mnie. Pomodliłam się, ale było mi dziwnie. Dlaczego? Bo myślę, że skoro papież choruje, to widocznie taka jest wola Boga, a przecież modlitwa jest kierowana właśnie do Boga. A skoro Bóg chciał, aby papież chorował (bo przecież nic nie dzieje się bez "zgody" Boga) to widocznie to jest dobre. Z jednej strony chcę, aby papież był zdrowy, ale skoro Bóg tego nie chce, to nie wiem, czy nie robię źle próbując Go "przekonać" aby zmienił zdanie, co i tak nie ma sensu, bo Bóg nie zrobi czegoś, co jest sprzeczne z Jego wolą, nawet gdyby cały świat o to rposiła. Ale czuję że w tym spojrzeniu na modlitwę jest coś nie tak - bo wtedy nawet gdyby bolała mnie głowa musiałabym uznać że to wola Boga i nie brałabym nawet tabletki przeciwbólowej, a jużtym bardziej nie modliłabym sięo zdrowie dla siebie czy rodziny, gdyby ktoś był chory. A to jednak wydaje się bezlitosne. Proszę o wyjaśnienie jak to jest z modlitwą i jak ona się ma do woli Boga? I bardzo prosiłabym o nieodsyłanie mnie do różnych www bo trochę już sama próbowałam szukać i niewiel mi to wyjasniło.

Odpowiedz: Pan Jezus powiedział: "proście, a będzie wam dane". Oczywiście nie zawsze wiemy, czy prosimy zgodnie z Jego wolą. Jemu to chyba nie przeszkadza. Bo wie, że każda modlitwa zbliża nas do Niego, uczy Jego wole rozpoznawać i się z nią godzić. A my zawsze możemy na końcu naszej prośby dodawać: bądź wola Twoja... Proś więc, jak dziecko prosi rodzica. I ufaj, że cokolwiek się stanie, będzie dobre... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:15:57

Pytanie: Czemu dla poznania Boga konieczne jest objawienie? Czemu istnienie Boga i to, jaki jest, nie jest dla nas oczywistością? A skoro już Bóg się objawia, to czemu pozwala, żeby jeszcze były fałszywe objawienia, ktore mylą ludzi (np.islam też ma swoich proroków, którzy twierdzili, żę mieli objawienia)? 

Odpowiedz: Zdaje się, że ostatnio już kilka razy na to pytanie w tym dziale odpowiadano. Ale jeszcze raz... Najprawdopodobniej jest tak: Bóg nie zmusza do przyjęcia czegokolwiek. Gdyby istnienie Boga było czymś oczywistym, wtedy także wybór dobra byłby dokonywany pod przymusem. Bóg pozwala człowiekowi na wymówki, aby tym bardziej było widać różnice między słabością a złą wolą. Fałszywe objawienia mogą mieć dwa źródła: ludzką ułomność albo szatańskie mamienia. Bóg jak widać we wszystkim chce, aby człowiek wykazał dobrą wolę. Jeśli mając ją człowiek jednak zbłądzi, na pewno będzie przez Boga potraktowany łagodniej... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:11:50

Pytanie: Odpowiadający pisze że cuda nie powinny być podstawą wiary - ale przecież pierwsi chrześcijanie uwierzyli Jezusowi chyba właśnie ze względu na cuda?

Odpowiedz: Pierwsi chrześcijanie uwierzyli ze względu na osobe Jezusa Chrystusa. Nie tylko Jego cuda, ale także jego dobroć, prawdomówność, nauczanie. Oni Go po prostu znali. My powinniśmy też owe czynniki uwzględnić. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 12:09:47

Pytanie: Czy ktoś poza Bogiem może czynić cuda? Np.szatan? Bo chyba szatan nie jest tak potężny jak Bóg, a w takim razie skąd biorą się tzw.fałszywe cuda?

Odpowiedz: Tak. Szatan też potrafi czynić cuda. Robi to, aby zmylić wierzących w Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 07:08:32

Pytanie: Jak długo trwa i jak wygląda przygotowanie do Komunii św. dla dorosłego człowieka? 

Odpowiedz: W tej materii (przyjmowania pierwszy raz Komunii przez dorosłych) nie ma odgórnie ustalonych norm. Należy zgłosić się do własnego proboszcza i z nim sprawę omówić. red.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 01:38:43

Pytanie: Czy seks przedmałżeński jest grzechem śmiertelnym?

Odpowiedz: Tak. Wszelkie formy współżycia seksualnego przed ślubem są grzechem cięzkim. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-28 00:04:28

Pytanie: Czy można spożywać w piątek: -zupę sporządzona na kościach np. schabowych (bez kawałków mięsa) -podroby np. wątróbkę, nerkę , serca -pasztetową, kiszkę koledzy z pracy mają rózne zdania na ten temat., opierajac się na zdaniu "księdza ze swojej parafi". Czy wegetarianin ma obowiązek zamienić post od mięsa na inny rodzaj wyrzeczenia czy tylko może dobrowolnie od czsu do czsu wyrzec się czegoś lub tylko pomodlić

Odpowiedz: 1. Księża słysząc tego rodzaju pytanie najczęściej odpowiadają: w jakim sklepie się to coś kupuje? Na jakim stoisku? Tak więc podroby uznać należy za pokarm mięsny. Nie jest nim natomiast wywar z kości. 2. Katolik -wegetarianin nie jest zobowiązany przez przepisy do postawienia sobie w piątek jakichś dodatkowych wymagań, choć oczywiście dobrze będzie, jeśli tak zrobi red.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 20:39:34

Pytanie: Jak niepracująca studentka może pomóc ludziom, którzy głodują na świecie? Mam wyrzuty sumienia że nie robię nic. Czy my nie będziemy wszyscy potępieni z tego powodu, że tak wielu ludzi jest biednych, a my nie robimy nic, a nawet jeśli robimy, to zawsze jest to kropla w morzu potrzeb. Pytanie nie jest teoretyczne: czy wystarczy być w stanie łaski uświęcającej, by być zbawionym? Wystarczy unikać grzechu? A może nawet będąc w stanie łaski będziemy potępieni ponieważ zaniechaliśmy czynienia dobra? Ja czynię dobro, ale wokół siebie, takie codzienne drobiazgi, ale wciąż widzę że mogłabym robić więcej i dosłownie boję się potępienia wydając najmniejszą sumę pieniędzy na kino i tym podobne sprawy, bo przecież mogłabym je dać biednym. Mam wyrzuty sumienia nawet jedząć coś dla przyjemności, a nie z głodu (słodycze).

Odpowiedz: Jeśli się zastanowić nad tym problemem, to co tak naprawdę można zrobić? Bogate kraje wysyłały niegdyś do owych biednych pomoc żywnościową. Problemów to nie rozwiązało. Można nawet przypuszczać, że je pogłębiło, bo mogło zniechęcić rodzimych producentów żywności do wydajnej pracy. Tak naprawdę nie chodzi bowiem o to by dać, ale by znaleźć stałe rozwiązanie tych problemów. Na przykład inwestować, by kraje biedne stały się bogatsze. A to już na pewno przekracza możliwości niepracującej studentki... Zawsze możesz zaangażować się we pracę grup pomagających tzw krajom trzeciego świata. Trudno jednak mówić o grzechu osób, które tego nie robią. Zbyt wiele jest na świecie potrzebujących. Jeśli pomagasz tym, którzy są blisko Ciebie, to w zupełności wystarczy. Pan Jezus też nie pomógł wszystkim potrzebującym... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 20:33:23

Pytanie: Wiem że to niemożliwe, żęby spojrzeć na świat z punktu widzenia Pana Boga - ale wydaje mi się, że jeśli istnieje wszechmogący, dobry Bóg (a chcę wierzyć, że tak jest) to co najmnie dziwną rzeczą jest że od 2 tysiecy lat istnienia chrześcijanstwa nie potrafił On tak pokieować losami świata, żeby wszyscy o Nim usłyszeli i mogli w niego uwierzyć. dziwi mnie to, że Bóg potrzebuje pomocy misjonarzy, którzy się trudzą, podczas gdy Pan Bóg mógłby bez problemu zrobićwszystko za nich i to dużo bardziej skutecznie. Nie chodzi mi o to że ludzie nie powinni robić nic i byćwyręczani przez Pana Boga - ale przecież tym razem jest to chyba zbyt ważna sprawa żeby powierzać ją w ręce samych tylko ludzi. Od ludzi zależy czy ludzie dowiedzą się o Panu Bogu, od ludzi zależy zatem zbawienie innych ludzi. Wielu ludzi umrze zanim usłyszy o Jezusie - czemu Pan Bóg na to pozwala? Nie chce, żeby ludzie Go poznali? Nie zależy Mu na tym, skoro nie zadziała tak, żęby wszycy Go poznali - w końcu jest wszechmocny! I jeszcze jedno pytanie: dlaczego nasza religia "spada w statystykach", skoro jest religią, której obiecany jest Duch Święty? Czy możłiwe jest, że Kościoł zniknie - bo nawet Jezus pytał, czy znajdzie wiarę na ziemi, gdy wróci, czyli chyba nawet On nie był tego pewien. 

Odpowiedz: Widać Panu Bogu bardzo zależy, żebyśmy też coś sensownego robili, a nie tylko czekali na Jego interwencje... Co do zniknięcia Kościoła. Póki co cały czas liczba jego członków rośnie. Oprócz Europy sa bowiem i inne kontynenty. Jeśli jednak pewnego dnia ta sytuacja się zmieni, to chyba nie ma powodów do niepokoju. Chrystus obiecał, że Ewangelia będzie głoszona aż po krańce ziemi ale nie to, że wszyscy ją przyjmą... Kościół chyba zawsze wobec świata będzie znakiem sprzeciwu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 20:24:15

Pytanie: Dlaczego wśród prawd wiary jest to, że Bóg jest sędzią sprawiedliwym, a nie ma tego, że Bóg jest miłością i miłosierdzeim? Wiem, że to pierwsze jest prawdą, ale zupełnie innajest wymowa sprawiedliwości Boga, gdy wiemy, że ten sędzia chce dla nas dobra i nas kocha.

Odpowiedz: Z ludzkimi odczuciami trudno dyskutować. Każdy może mieć w tym względzie inną intuicję. Trzeba jednak powiedzieć, że wśród najważniejszych prawd wiary wymieniamy także tę, o Bożej miłości. "Syn Boży stał się człowiekiem i umarł na krzyżu dla naszego zbawienia".... Jeśli wśród najważniejszych prawd wiary umieszczono stwierdzenie o Bożej sprawiedliwości to zapewne dlatego, aby uświadomić człowiekowi, że odpowiada za swoje czyny. Jeśli zapomnimy o Bożej sprawiedliwości a będziemy ciągle podkreślać Jego miłosierdzie, to istnieje niebezpieczeństwo, że zaczniemy Jego prawo lekceważyć licząc na Boże przebaczenie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 20:15:10

Pytanie: Proszę o odpowiedź na kilka kwestii.Cytat z odpowiedzi: „jak nieposłuszeństwo Adama sprowadziło na świat śmierć, tak posłuszeństwo (aż do śmierci) Jezusa przyniosło nam zbawienie.” Chciałbym zapytać, czy zostali (lub czy mogli zostać) zbawieni ci, którzy wydali Jezusa na śmierć na krzyżu? Czy oni Go wydali na śmierć po to, aby się zbawić? Czy oni zrobili to z nienawiści, czy dlatego że uwierzyli Jezusowi, że po 3 dniach...itd. Mówiąc wprost, czy wynika stad okrutna nauka, że po to żeby się zbawić, trzeba koniecznie było zabić? I jeszcze inny cytat z odpowiedzi: „Jezus, choć był dobrym człowiekiem, za swoje przekonania został zabity” (dokładniej umarł na krzyżu). Jak to jest możliwe, przecież Maryja, bez grzechu, nie umarła, lecz została wniebowzięta u kresu życia. Przecież Jezus, jak wierzymy, ...był podobny we wszystkim, prócz grzechu..., więc z tego punktu widzenia również nie mógł umrzeć. Więc jak to możliwe że umarł? Czy, jeśli zadaję takie pytania, to grzeszę, czy pytając można zgrzeszyć, przecież jestem praktykującym, uważnym katolikiem?

Odpowiedz: 1. Nawet Ci, którzy skazali Jezusa na śmierć mogą być zbawieni. Jak każdy musieli się nawrócić i uwierzyć w Jezusa. 2. Ci ludzie wydając Jezusa nie wiedzieli, że przyczyniają się do zbawienia ludzi. To taka trochę "błogosławiona wina". Oczywiście to nie tłumaczy ich postępowania... Bo zrobili to z nienawiści do Niego, zazdrośni o posłuch jaki znalazł u ludzi, być może przekonani, że Jezus jest bluźniercą... 3. Nie tak dawno tłumaczono tutaj, że Jezus umarł dla nas w dwojakim znaczeniu. Najpierw po to, żeby nas zbawić. Jak jednak napisano wtedy, także w innym znaczeniu. Jezus zbawił nas przez swoje posłuszeństwo Ojcu. , a zapłacił za to tak straszną cenę żebyśmy wiedzieli, że posłuszeństwo wobec Ojca kosztuje. Żebyśmy nie znajdowali tak łatwego usprawiedliwienia dla naszych grzechów... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 19:47:11

Pytanie: poczulam w swoim sercu, ze nie potrafie kochac..ale potrafie dac przyjazn ! spotkalam kogos na kim mi zalezy, ale nie potrafie dac z siebie wiecej.. co mam czynic?! jak mam zaczac wierzyc w milosc?!

Odpowiedz: Najprawdopodobniej musisz sobie po prostu dać czas. Nie można się do kochania zmuszać. Pewnego dnia zapewne problem sam zniknie, odkryjesz, że to już jest miłość, nie tylko przyjaźń... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 19:31:54

Pytanie: czy każdy moze lezec krzyzem??

Odpowiedz: W modlitwie prywatnej nie ma ku temu żadnych przeciwwskazań. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 17:58:22

Pytanie: Szczesc Boze! bedac na urlopie u kuzynki, wciagnela mnie do kolka "Zywego rozanca" Mam watpliwosci czy moge byc czlonkinia gdyz w co miesiecznych rozdzilach tajemnic nie biore udzialu . tylko informuje sie telefonicznie. Prosze o wyjasnie . Lacze pozdrowienia Kama

Odpowiedz: Najważniejsze, że się regularnie modlisz. To, że o rozdziale tajemnic dowiadujesz się telefonicznie nie ma większego znaczenia... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 16:02:53

Pytanie: W Pismie Sw. czytamy ze JEZUS wyzucił kupcow ze swiatyni wiec dlaczego teraz w Kosciele sa sprzedawane roznego rodzaju czasopisma religijne???

Odpowiedz: Panu Jezusowi chodziło o to, by z domu Jego Ojca nie robić targowiska. Sprzedawanie kilku tytułów czasopism to chyba jednak nie to samo co sprzedawanie zwierząt i operacje finansowe... Tym bardziej że dzieje się to wszystko poza nabożeństwami... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-27 16:01:00

Pytanie: Jak należy rozmawiać z Bogiem? Czy grzechem jest, gdy rozmawiam z Bogiem leżąc w łóżku?Czy trzeba zawsze klęczeć?

Odpowiedz: Modlić się można zawsze i wszędzie. Należy chyba jednak zwrócić uwagę, żeby postawa ciała nie uczyła nas lekceważenia Boga. Z przyjacielem nie rozmawia się leżąc, więc i do Boga chyba nie powinniśmy zwracać się w tej pozycji (tylko w wyjątkowych wypadkach). Zawsze można przecież na łóżku siąść. Ale to chyba kwestia osobistego wyczucia sytuacji... W każdym bądź razie modlitwa w pozycji leżącej nie jest grzechem, jeśli nie wypływa z lekceważenia Boga. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 13:57:20

Pytanie: Czy nagrywanie piosenek z radia (internetowego lub zwykłego), na własny użytek, jst grzechem? A nagrywanie filmów z telewizji na wideo? Bardzo proszę o wysłanie odpowiedzi na mój adres e-mail. Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Takie działania trudno uznac za grzech. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 13:53:46

Pytanie: Proszę o informację, kto jesr autorem wierszy do Drogi Krzyżowej i Gorzkich Żali. Z góry dziękuję i proszę o wysłanie odpowiedzi na mój e-mail.

Odpowiedz: Rozważania do stacji Drogi krzyżowej pisało wielu autorów, trudno więc podać jednego. Autor Gorzkich Żali jest nieznany. Być może był to ks. Wawrzyniec Stanisław Benik, ze Zgromadzenia Księży Misjonarzy świętego Wincentego a' Paulo, który w 1707 roku jako pierwszy ogłosił je drukiem. red.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 12:48:39

Pytanie: Gdybym chciała pomówić o Bogu z członkiem jakiejś sekty, od razu znalazłby czas, nie byłoby z tym problemu. Pewnie podobnie byłoby z ludxmi większości religii. Dlaczego więc w naszym Kościele nie ma praktycznie szansy zeby po prostu porozmawiać, poradezić się itp. Naprawdę nie wystarczy mi to, że idę do Kościoła na Mszę, pomodlę się i pojdę do domu. Spowiedź na której słyszę ciągle to samo bez względu na to jakie grzechy popełniłam też mi nie wystarcza. Chciałabym nawiażać bliski kontakt z kim, kto jest blisko Boga, i już myślałam że mi się to udało, bo aktywnie włączyłam się w życie mojej parafii. Ale wbrew pozorom jest jeszcze gorzej. Keiey jestem potrzebna, wszyscy wiedzą, że można sied o mnie zwrócić (sprawy typu opieka nad dziećmi w czasie pielgrzymki czy pomoc przy jakimśspotakniu). Ale kiedy ja potrzebuję pomocy "duchowej", to nie ma się do kogo zwrócić. Próbowałam - nikt nie ma czasu żeby po prostu porozmawiać, albo jeśłi jużto jest niezmiernie zaskoczony, żę chcę rozmawiać na tematy wiary. A czuję że jeśłi nie chcę żęby moje życie duchowe dosłownie sięzawaliło, muszę znaleźćkierownika duchowego, któy poświęciłby mi naprawdę sporo czasu. Tymczaem nikt tego czasu nie ma, a nawet jeśłi to bardzo zadko. Jak znaleźć kierownika duchowego, kiedy jest on tak bardzo potrzebny?

Odpowiedz: Chyba nie pozostaje Ci nic innego, jak wytrwale szukać dalej. Może trzeba Ci grupy, w której ludzie spotykają sie na rozmowach (np. oaza, jakiejś kręgi biblijne, neokatechumenat) a nie tylko pracują na rzecz parafii... Najlepiej znajdź stałego spowiednika. Siłą rzeczy będzie Twoim duchowym kierownikiem. Zawsze też w możesz zadawać pytania w niniejszym dziale czy zadzwonić na dyżur księdza do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-32-2530-500). Tylko staraj się pamiętać o tym, żeby owego kierownika na dzień dobry juz nie zamęczyć.... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-27 12:26:53

Pytanie: Nakazy moralne są dane nie z powodu jakieś zachcianki Pana Boga, ale dla dobra człowieka - mają jakby wskazywać człowiekowi dobro, wskazywać drogę do Boga, który jest najwyższym dobrem. Więc jak to jest z eutanazją? Czasem człowiek naprawdę bardzo cierpi, tak bardzo że nie możę już tego znieść, i nie ma to nic wspólnego z barakiem miłośći wokół siebie - nawet otoczony miłością cierpiący człowiek cierpi aż tak bardzo, że chciałby umrzeć. Wie, że po śmierci będzie lepsze życie, spotka sięz Bogiem. Skoro prawo moralne ma słuzyć dobru człowieka, a nie odwrotnie (my nie mamy słuzyć nakazom i zakazom dla ich samych), a kierować ma nami miłość. Dlaczego więć nie ulżyć cierpieniu człowieka? Dlatego że nie wolno zabijać - ale czy w tym wypadku nie służymy ślepo nakazom i zakazom, zamiast kierować się dobrem człowieka?

Odpowiedz: Czy pytający słyszał o istnieniu środków przeciwbólowych? Zajmujący się nieuleczalnie chorymi dość zgodnie twierdzą, że prośby o uśmiercenie zdarzają się niezwykle rzadko albo wcale. Kiedy jednak się pojawiają okazuje się, że kryje się za nią jakaś inna bolesna sprawa, np. opuszczenie przez najbliższych, utrata sensu życia. W imię miłości trzeba ten problem podjąć, a nie przed nim uciekać i twierdzić, że ten człowiek sam o śmierć prosił... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-27 12:19:35

Pytanie: Czy wiara to tylko światopogląd? Ateiści nazywają swój ateizm światopoglądem - czy wiara też jest światoppoglądem?

Odpowiedz: Wiara jest w pewnym sensie światopoglądem. Jest jednak jednocześnie czymś znacznie więcej: spotkaniem z Bogiem...

Pytanie z dnia: 2005-02-27 11:29:23

Pytanie: proszę o pomoc...konkretnie chodzi mi o fragment emangelii,Pisma św. opisujący stosunek Judasza do Jezusa, czy miał on dylemat w związku z wydaniem go? czy przeżywał wewnętrzne rozterki, jkai był na prawde jego stosunek do Jezusa, wiary i czy bez skrupołow wybrał korzysc materialna, odchodzac od Pana?prosze o pomoc, z gory Bog zapłać.

Odpowiedz: Mamy cztery Ewangelie i każda z nich przedstawia sprawę Judasza nieco inaczej. Nie ma w nich jednak wzmianki o jego dylematach przed wydaniem Jezusa. Np. Ewangelista Mateusz pisze (26, 14-16): "Wtedy jeden z Dwunastu, imieniem Judasz Iskariota, udał się do arcykapłanów i rzekł: Co chcecie mi dać, a ja wam Go wydam. A oni wyznaczyli mu trzydzieści srebrników. Odtąd szukał sposobności, żeby Go wydać". Potem ten sam Ewangelista napisał (27, 3-5) "Wtedy Judasz, który Go wydał, widząc, że Go skazano, opamiętał się, zwrócił trzydzieści srebrników arcykapłanom i starszym i rzekł: Zgrzeszyłem, wydawszy krew niewinną. Lecz oni odparli: Co nas to obchodzi? To twoje sprawa. Rzuciwszy srebrniki ku przybytkowi, oddalił się, potem poszedł i powiesił się". Chyba tylko Jan napisał: Maria zaś wzięła funt szlachetnego i drogocennego olejku nardowego i namaściła Jezusowi nogi, a włosami swymi je otarła. A dom napełnił się wonią olejku. Na to rzekł Judasz Iskariota, jeden z uczniów Jego, ten, który miał Go wydać: Czemu to nie sprzedano tego olejku za trzysta denarów i nie rozdano ich ubogim? Powiedział zaś to nie dlatego, jakoby dbał o biednych, ale ponieważ był złodziejem, i mając trzos wykradał to, co składano. (2, 3-6) J.

Pytanie z dnia: 2005-02-27 10:04:45

Pytanie: Czy można isć do Filipińczyka - uzdrowiciela? Nie wiem, czy odpowiadajacy słyszał o nim. 

Odpowiedz: Jeśli posługuje się bioenergoterapią, to katolik nie powinien do niego chodzić... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 21:48:05

Pytanie: Czy zmarli w niebie lub w czyśćcu widzą nas i słyszą? Czy słyszą nasze myśli? Czy wolno im przebywać od czasu do czasu na ziemi czy też muszą pozostawać cały czas w zaświatach?

Odpowiedz: Na Twoje pytania nie sposób z cała pewnością odpowiedzieć, bo najzwyczajniej w świecie takich szczegółów dotyczących życia po śmierci nie znamy. Możemy odpowiedzieć tylko przypuszczalnie... Zmarli mają z nami jakiś kontakt, kiedy zwracamy się do nich (np. prosząc świętych o wstawiennictwo). Raczej jednak nie potrafią czytać w ludzkich myślach. Na pytanie czy mogą przebywać na ziemi o tyle trudno odpowiedzieć, że nie wiemy gdzie jest niebo. Bo niebo to stan, nie miejsce... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-26 21:29:11

Pytanie: Nie rozumiem... Z tego co czytałam na temat Wniebowzięcia Matki Bożej (w tym portalu) wynika że wiara w to pojawiła się dopiero ok.5 wieku, nie ma żadnych dowodów że istniała wcześniej. Więć Apostołowie, którzy znali Maryję, nic nie wiedzieli o jej wniebowzięciu (może widzieli jej grób, sami ją pochowali, może przez myśl im nie przyszło wniebowzicie), a wiele wieków później jakiś teolog doszedł do wniosku, że Pan Jezus nie powinien zostawiaćciała Swojej Matki na ziemi, że pięknie byłoby, gdyby zabrał je do Nieba od razu, i ta myśl bardzo spodobała się wiernym, i stała się bardzo powszechna. I ogłoszono ja jako dogmat. Jak się ma ten dogmat do faktów? Są różne rzeczy w które ludzie wierzą, połowa ludzi uważających się katolików czyta horoskopy i w nie wierzy, a przecież bzdurą byłoby stwierdzenie, że skoro lud nie możę zbłądzićw wierze, to należy dogmatem uznać horoskopy za kolejne źródło wiary. Ale moim zdaniem sytuacja jest bardzo podobna - w obu przypadkach decydowałaby wiara ogółu.

Odpowiedz: Proszę zwrócić uwagę, że tradycja na ten temat jest nieco starsza. I co wydaje się w tym kontekście najdziwniejsze, nie mamy ani grobu Maryi ani przekazów o jej śmierci... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 21:02:35

Pytanie: Cierpienie ludzi nie wyklucza istnienia Boga, ale czy nie kłóci się z wiarą w Jego dobroć? Jak - pomimo świadomości ogromnego, nie zasłuzonego cierpienia - wierzyć w dobrego Boga, czy i dlaczego wierzyć?

Odpowiedz: Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Nasze życie tu na ziemi jest tylko przygotowaniem do tego prawdziwego, najlepszego i najwspanialszego. Musimy do niego dorosnąć. Warto popatrzyć na nasze cierpienie z tej perspektywy. Ono nas uczy. Zarówno nas samych jak i naszych bliźnich. Wszystkich. Czasami jest wezwaniem do opamiętania. Czasami sposobnością do ofiarowania swojego bólu za innych. Czasami pokutą za grzechy. Innym razem próbą, która pozwala oczyścić naszą postawę z egoizmu przez cierpliwą służbę na rzecz cierpiącego. Może to komuś wydawać się dziwne. Ale prawdą jest, że jeśli w wychowaniu człowiekowi nie stawia się trudnych wymagań, to zazwyczaj niewiele się osiąga... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 20:43:23

Pytanie: Co się stało z Jezusem po zmartwychwstaniu? Chodzi mi o to czemu Jezus nieśmiertelny nie żyje wśród nas współczesnych tylko gdzieś „znika”.

Odpowiedz: Autorzy natchnieni przekazują nam informację, że czterdzieści dni po swoim zmartwychwstaniu Jezus wstąpił do nieba... Oczywiście dalej jest z nami, ale już nie w sposób dostrzegalny dla zmysłów. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 20:36:17

Pytanie: Hej! Mam pytanko: czy nie wiecie, gdzie mogłabym znaleźć nuty do pieśni "Stoisz u naszych drzwi"? Słowa i chwyty gitarowe znalazłam, ale sęk w tym, że nie pamiętam melodii... a bardzo mi na tej pieśni zależy... Pozdrawiam!

Odpowiedz: Nikt z redakcji nie posiada nut tej piosenki. Może ktoś z czytelników pomoże? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 17:06:14

Pytanie: Życie pozagrobowe w ujeciu katolickim

Odpowiedz: Zobacz do Katechizmu Kościoła katolickiego 988-1060. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 15:15:45

Pytanie: Szczęść Boże! czy mogłabym uzyskać jakieś informacje na temat, objawień, egzorcyzmów itp. Bardzo byłabym wdzięczna o szczegółowe informacje np. strony internetowe czy książki dotyczące tych dziedzin. A także instytucje gdzie można się zwrócić o pomoc zwłaszcza na terenie górnego śląska. Dziękuje i pozdrawiam serdecznie.

Odpowiedz: W takich sprawach zawsze najlepiej porozmawiać z jakimś duszpasterzem. On po zbadaniu sprawy ewentualnie pokieruje gdzieś dalej. Można to zrobić w konfesjonale, kancelarii parafialnej albo dzwoniąc do Katolickiego Telefonu Zaufania 032-2530-500 (kapłani zazwyczaj dyżuruja w nocy). Na dobrą stronę podejmującą tematykę egzorcyzmów wejdziesz klikając TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-26 14:12:21

Pytanie: Proszę o podanie mi adresu do Stolicy Apostolskiej

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 09:56:19

Pytanie: Gdzie w Polsce są sanktuaria Matki Boskiej czczonej jako Uzdrowienie chorych? Bóg zapłać.

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-26 09:37:51

Pytanie: Jaki morał płynie z bajki Jotama i o co w niej chodzi ( Sdz 9, 8-44 ) ?

Odpowiedz: Morał? Że szlachetny i mądry człowiek nie jest skory do obejmowania ważnych stanowisk. Głupi i prostak często się na nie pcha. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 19:37:32

Pytanie: Czy seks analny w małżeństwie jest grzechem? Czy może być uprawiany tylko tak jak oralny? Dziękuje

Odpowiedz: W małżeństwie grzechem jest takie działanie, które czyni współżycie seksualne niepłodnym. Chodzi o cały stosunek, nie jego poszczególne fazy.. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 19:36:06

Pytanie: Czy mozna mówić o tym, jak przebiegała spowiedź, o pokucie?

Odpowiedz: Penitent nie powinien specjalnie o swoje spowiedzi opowiadać. Nie obowiązuje go jednak tajemnica spowiedzi w takim sensie, jak kapłana. Może to zrobić szukając u kogoś rady, wyjaśnienia itp. Zaś powiedzenie co dostało się jako pokutę raczej doi tajemnic nie należy... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 19:23:52

Pytanie: kiedy moze obchodzic imieninyWIKTORIA-znalazlam tylko 23 grudnia

Odpowiedz: Imieniny Wiktorii można jeszcze obchodzić jeszcze 21 sierpnia (tak podano w dodatku do ksiązki H. Frosa i F. Sowy, Twoje imię... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 18:26:27

Pytanie: Jakie są znane łacińskie określenia dotyczące śmierci? Memento mori, mors omnia adaequat, vanitas vanitatum er omnia vanitas ... Czy istnieja jakieś jeszcze?

Odpowiedz: Zapewne jest ich więcej. Na przykład: Contra vim mortis non est medicamen in hortis... Proponujemy samodzielnie poszukać, choćby w internecie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 17:47:56

Pytanie: Chciałabym uzyskać informacje o zgromadzeniu Zakonnym Sióstr Bezhabitowych. Z góry BOG ZAPŁAĆ

Odpowiedz: Takich sióstr jest więcej. Możesz zobaczyć np. TUTAJ albo <>TUTAJ . Więcej znajdziesz wchodząc na stronę włóną Międzyzakonnej Internetowej Bazy Adresowej ( TUTAJ) i sprawdzając odpowiednie linki J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 16:42:52

Pytanie: (Do pytania Rafała z 15.02) Ponieważ wszyscy jesteśmy grzeszni, to mogłoby dojść do takiej sytuacji, że ja (czyli Antek), albo p.Rafał czy p.J. miałby nieszczęśliwy wypadek i a) by nie zachodziło, a na b) juz nie byłoby czasu i wtedy... jedyny kierunek to piekło? Aż tak wielka jest kara za bycie "nieroztropną panną"?

Odpowiedz: Człowiek powinien być zawsze przygotowany na swoją śmierć. Kara jest nie za bycie „nieroztropną panną”, ale za trwanie w grzechu i niepokucie. Trzeba jednak wyraźnie powiedzieć: nagła śmierć niekoniecznie jest rzeczywiście na tyle nagłą, żeby człowiek w ostatniej chwili życia nie mógł wzbudzić w sobie żalu. Podobni w chwili śmierci całe życie przebiega człowiekowi przed oczami. Odpowiadający z własnego doświadczenia może powiedzieć, że czasami sekunda trwa bardzo długo... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 15:22:09

Pytanie: Mam bardzo wstydliwe pytanie. Od trech lat zmagam się z nałogiem masturbacji. Napiszcie co mam robić PROSZĘ

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 14:17:57

Pytanie: Jezus czynił cuda – uzdrowił paralityka, wskrzesił zmarłego… Ale mu Nie uwierzono. Zmartwychwstał – też Mu nie uwierzono. W takim razie jak ja mam wierzyć w Jezusa po tylu latach? Skoro ci którzy to wszystko widzieli nie uwierzyli.

Odpowiedz: Ktoś opowiada mi, że był świadkiem skandalicznego zachoweania mojego przyjaciela. Mogę przyjąć w tej sytuacji wiele postaw. JAle jedną z nich będzie odrzucenie wszystkich zarzutów i stwierdzenie, że to jest niemożliwe, bo mój przyjaciel się tak nie zachowuje. Podobnie jest z kwestią uwierzenia Jezusowi. Kto nie chce uwierzyć, tego nie przekona żaden cud, żaden argument. Powiedział zresztą o tym sam Pan Jezus w przypowieści o bogaczu i Łazarzu (Łk 18 28-31). (...) Mam bowiem pięciu braci: niech ich przestrzeże, żeby i oni nie przyszli na to miejsce męki.. Lecz Abraham odparł: Mają Mojżesza i Proroków, niechże ich słuchają.. Nie, ojcze Abrahamie - odrzekł tamten - lecz gdyby kto z umarłych poszedł do nich, to się nawrócą. Odpowiedział mu: Jeśli Mojżesza i Proroków nie słuchają, to choćby kto z umarłych powstał, nie uwierzą". Dlaczego tak drudno uwierzyć w Jezusa, a tak łatwo w istnienie UFO? Bo to ostatnie, nawet jeśli istnieje, nie domaga się ode mnie zmiany życia. Przyjąć Jezusa, to żyć wiarą z wszystkimi tego konsekwencjami... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 09:14:03

Pytanie: Witam, czytałem ostatnio na waszym portalu arytkuł, że 23 stycznia 2005 - czyli nie tak dawno wiele kościołów podpisało deklarację: "Sakrament chrztu znakiem jedności. Deklaracja Kościołów w Polsce na progu Trzeciego Tysiąclecia". Jest to dla mnie bardzo ważne aby uzyskać odpowiedź czy wśród sygnatariuszy był również Kościół Zielonoświątkowy??? Dziękuję bardzo za odpowiedź. 

Odpowiedz: Deklarację tę podpisano już w 2000 roku. Kościół Zielonoświątkowy jej nie podpisał... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-25 08:51:58

Pytanie: Mam troszkę podobne pytanie do Katarzyny... podpisuję sie pod odpowiedzią o fatalnych skutkach bioenergoterapii itp. na życie duchowe i nie tylko.., ale chciałam zapytać o akupunktórę,ziołolecznictwo (głównie te dwa) i inne tzw."naturalne metody leczenia". Czy one też są lub mogą być złe? Jeśli tak to proszę o jakieś konkretne argumenty, jak tłumaczyć komuś, kto w dobrej wierze się tym zajmuje? 

Odpowiedz: W ziołolecznictwie (oczywiście jeśli nie towarzyszą mu praktyki magiczne) nie ma nic złego. Akupunktura i akupresura są metodami silnie związanymi z religiami wschodu i zakładającymi obcą chrześcijaństwu antropologię. Póki nie znajdą jakiegoś naukowego (nie pseudonaukowego) uzasadnienia trudno na ich temat dobrze się wypowiadać. Cy mogą być dla chrześcijanina niebezpieczne? Tak, jeśli ich praktykowanie spowoduje u chrześcijanina porzucenie wiary a skoncentrowanie się na tego rodzaju praktykach; jest niebezpieczne, jeśli ktoś przestaje wierzyć jedynemu Zbawicielowi i przyjmuje filozoficzne założenia tych praktyk jako własny światopogląd... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 22:27:03

Pytanie: czym dla katolika powinien być Wielki Post 

Odpowiedz: Jeśli szukasz materiałów do pracy na ten temat, to zajrzyj do naszego działu poświęconego Wielkiemu Postow. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 20:32:53

Pytanie: Czy stosowanie prezerwatywy jest grzechem.Jeśli tak to jakim?

Odpowiedz: Używanie prezerwatywy, jako praktyka antykoncepcyjna, jest grzechem ciężkim. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 20:28:25

Pytanie: Na czym polega post w okresie Wielkiego Postu (w zakresie nakazów kościelnych oraz tradycji w odniesieniu do spożywanych posiłków)

Odpowiedz: W całym okresie Wielkiego Postu katolik zobowiązany jest do powstrzymania się od udziału w zabawach. Poza tym w Środę Popielcową i Wielki piątek obowiązuje post ścisły (można najeść się raz do syta, poza tym dwa skromniejsze posiłki, oczywiście wszystkie bezmięsne) oraz wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych w każdy piątek. Poza tymi nie ma żadnych nakazanych postnych praktyk. Każdy może w tym okresie podjąć jakieś osobiste umartwienie czy postanowienie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 18:11:45

Pytanie: imiona 12 apostołów

Odpowiedz: Ewangelista Marek podaje taką listę Dwunastu (3, 16-19) Ustanowił więc Dwunastu: Szymona, któremu nadał imię Piotr; dalej Jakuba, syna Zebedeusza, i Jana, brata Jakuba, którym nadał przydomek Boanerges, to znaczy synowie gromu; dalej Andrzeja, Filipa, Bartłomieja, Mateusza, Tomasza, Jakuba, syna Alfeusza, Tadeusza, Szymona Gorliwego i Judasza Iskariotę, który właśnie Go wydał. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 18:00:34

Pytanie: Kogo Jezus miał na myśli mówiąc,by nie rzucać pereł między świnie?

Odpowiedz: Jezus miał na myśli takich, którzy absolutnie nie są godni skarbów, jakie może im dać Kościół. Takich, którzy nimi gardzą, zamierzają z nich kpić, szydzić itp. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 16:06:14

Pytanie: Pan Bóg jest wieczny, niezmienny, potężny - dlaczego miałby go obchodzić los ludzi? Dlaczego mam wierzyć że mój los ma dla Niego jakiekolwiek znaczenie? Nie jesteśmy Mu do Niczego potrzebni.

Odpowiedz: Gdyby Bóg nas nie kochał, to by nas nie stworzył, bo niby po co. Nie wysłuchiwałby także naszych próśb (a często przecież wysłuchuje). Ale przede wszystkim nie zesłałby swojego Syna na świat, aby nas zbawił. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 16:03:41

Pytanie: Dlaczego Pan Bóg pozwala na to, aby ludzie nie wiedzieli o Jego istnieniu, nie byli tego pewni?

Odpowiedz: Bóg nigdy do niczego człowieka nie zmusza. Jeśli człowiek chce, może w Niego wierzyć. Jeśli nie chce, nie jest do tego przymuszony bezwzględną oczywistością faktów. Jeśli chce, może przyjąć konsekwencje tej wiary w postaci życia zasadami, które Bóg nam nakazał. Ale jeśli nie chce być dobry, nie jest do tego przymuszony oczywistością istnienia Prawodawcy. Odpowiadający nie chce przez to powiedzieć, że ateiści chcą być źli. Chodzi tylko o to, że Bóg człowieka do niczego nie chce zmuszać. Do wiary trzeba wtedy dobrej woli. Proszę jednak jeszcze zauważyć: ludzie którzy widzieli cuda Jezusa, słyszeli o Jego zmartwychwstaniu, mogli uwierzyć. Woleli jednak trzymać się tego, co było dla nich wygodniejsze. Podobnie często jest dzisiaj. Niektórzy choćby widzieli cuda, łatwo sobie je wytłumaczą iluzją, kłamstwem czy innego rodzaju ludzkim wymysłem. Bo niewiara ochrzczonych często nie rodzi się z intelektualnego zwątpienia, ale z chęci usprawiedliwienia swojej odmowy przyznania Bogu prawa decydowania o ich życiu. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 14:58:58

Pytanie: poszukuję pozyćji do konkursu moglibyście mi pomóc A oto te pozycje: B. Nadolski, Msza Święta, Wydawnictwo WAM, Kraków 2003. J. Lewandowski, Eucharystia. Dar i Ofiara, Apostolicum-Ząbki 1997, s. 91-112. J. Kopeć, Eucharystia. Misterium - Ofiara - Kult. Materiały z sympozjów Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego we Wrocławiu, Lublin 1997, s. 14-50. Odpowiedź prześlijcie meilem 

Odpowiedz: Zobacz przede wszystkim na strone tej olimpiady, czyli TUTAJ . Poza tym możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ Powodzenia. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 13:19:46

Pytanie: Czy Jezus w czsie swego pobytu na ziemi był "bardziej" Bogiem czy człowiekiem.Po prostu przypomniały mi się słowa jakie powiedział w związku z końcem świata:"Lecz o owym dniu i godzinie nikt nie wie,ani aniołowie w niebie,ani Syn,tylko Ojciec."Czy Jezus teraz też nie wie?

Odpowiedz: Jezus zawsze był (i jest) prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowiekiem. Z wszystkimi tego konsekwencjami. Jako Bóg wiedział wszystko o drugim człowieku, jako człowiek autentycznie cierpiał na krzyżu. W zdaniu o którym mówisz w pytaniu, widzieć raczej należy odpowiedź wymijającą. Jezus mówi, że data końca nie jest ani Jego sprawą ani aniołów, ale Ojca. Dlatego i Apostołowie nie powinni się nią interesować, ale być zawsze przygotowani na jej nadejście. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 11:00:20

Pytanie: Czy spotkania ze Zmartwychwstałym to fakty, czysą tylko ukazane jako uzasadnienie Zmartwychwstania? Byłam bardzo zaskoczona, gdy przeczytałam, że połowa wydarzeń opisanych w NT to nie fakty, np.ukazywanie się Jezusa (bo niby dlaczego miałby jeśći pić), albo czytanie Pisma w synagodze (bo prawdopodobnie nie umiał czytać), albo chodzenie po wodzie (bo to tylko symbol). I to przeczytałam w katolickiej książce. Ale jeśli tak jest, to wszystko, cała Ewangelia, z postacią Jezusa na czele możę być tylko symbolem.

Odpowiedz: Proszę podać autora i tytuł tej książki. Bo jeśli nie jest to jakieś przekłamanie (na zasadzie głuchego telefonu) to autor tej ksiązki głosi nieco dziwne poglądy. 1. Po co Jezus miałby jeść i pić? Czyżby człowiek jadł tylko dla zaspokojenia głodu, a nigdy nie dla celebrowania spotkania z przyjaciółmi? 2. Skąd pomysł, że Jezus nie umiał czytać? Przecież akurat w Izraelu nie było to wcale takie dziwne. Każdy miał czytać Pismo Święte... 3. W poprzednich odpowiedziach (1-2) wyraźnie widać, ża autor owych rewelacji odrzuca wszystko, co mu się nie mieści w głowie. Czy kryterium "mieści się w głowie" jest dobrym kryterium do oceniania zjawisk niezwykłych? Tym sposobem można zaprzeczć prawdziwości wielu rzeczy. Jaki sens ma uznawanie za prawdę tylko tego, co "mieści się wgłowie" wbrew świadectwu zmysłów tych, którzy widzieli i słyszeli? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 10:29:51

Pytanie: Nie pytam dlaczego wydarzyło się trzęsienie ziemi w Azji - ale pytam czy da się to pogodzić z wiaraż w Boga, który jest dobry. To jest dowód, że nie jest

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 10:20:34

Pytanie: Nauka o grzechu pierworodnym wydaje mi się zupełnie niespójna. Mówi, że grzech sprowadził śmierć, a zatem człowiek przed grzechem miał być nieśmiertelny, i chyba zwierzęta tez, a przecież wiemy że mnóstwo gatunków wyginęło zanim człowiek się pojawił. O co więc chodzi z tą nieśmiertelnością? I drugie pytanie: skoro nie było śmierci, to czy człowiek tu, na ziemi, zył w takiej łączności z Bogiem jak będziemy w Raju? Bo przecież mówimy teraz, że to życie jest tylko wędrówką przed spotkaniem z Bogiem po śmierci, a jełśi człiwiek miał nie umierać, to nigdy nie spotkałby się z Bogiem.

Odpowiedz: 1. Nikt nie twierdzi, że zwierzęta przed grzechem człowieka miały być nieśmiertelne i ze dopiero grzech człowieka to zmienił. 2. Niebo bedzie czymś więcej niż powrotem do raju. Wina Adama była "szczęśliwa", jak śpiewamy w Orędziu Paschalnym. Bóg przez odkupienie uczynił nas swoimi przybranymi dziećmi... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-24 09:32:08

Pytanie: Chciałam zapytać o taki zwyczaj w naszych kościołach,że gdy jestem na Eucharystii sprawowanej w intencji mojej,lub kogoś znajomego, to w czasie ofiarowania powinnam pójść dookoła Ołtarza lub przynajmniej do wystawionego koszyczka..., nie chodzi mi o pieniążki,tylko o sam zwyczaj. Skąd sie wziął, dlaczego tak jest? Czy na pewno muszę wtedy pójść? A jeśli nie jest to osoba specjalnie mi bliska, to też powinnam? A jeśli nie pójdę,ale pieniażki wrzucę do koszyczka panu koscielnemu i bardzo będę się modlić za tą osobę, to źle? Z góry dziekuję za odp. .

Odpowiedz: Zwyczaj ten wziął się ze składania darów ofiarnych w czasie części Mszy, którą nazywamy "przygotowaniem darów". Przynosimy wtedy do ołtarza przede wszystkim chleb i wino, które staną się Ciałem i Krwią Chrystusa, ale także inne dary. Dla wygody (aby nie powtarzano słów Reja: kury gdaczą, świnie kwiczą na ołtarza jaja liczą") przynosi się dziś pieniądze. W wielu regionach Polski tego zwyczaju już nie ma i zupełnie zastąpiło go zbieranie na tacę... Na ofiarę idą zazwyczaj bliscy osoby lub osób, za którą jest sprawowana Eucharystia. Może pójść każdy. I każdy może też pozostać w ławce. Nie ma w tym względzie żadnego obowiązku... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:31:54

Pytanie: Czy rozumienie różnych dogmatów wzrasta w Kościele? Wydaje się to trochę nielogiczne, bo jak możemy znać naukę Jezusa lepiej niż znali ją ludzie pierwszych wieków, którzy słyszeli ją od świadków?

Odpowiedz: W Kościele działa Duch Święty. Jezus o Nim powiedział (J 16, 12-13): "Jeszcze wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz /jeszcze/ znieść nie możecie. Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe". A wcześniej (J 14, 26) : A Pocieszyciel, Duch Święty, którego Ojciec pośle w moim imieniu, On was wszystkiego nauczy i przypomni wam wszystko, co Ja wam powiedziałem". Apostołowie nie byli zdani jedynie na własną pamięć, ale także na Ducha Świętego, który naukę Jezusa przypomniał i mógł dać głębsze jej zrozumienie. Okazywało się to ważne, gdy ktoś zaczynał głosić błędną naukę. Duch pomagał wtedy głębiej zrozumieć to, co nauczane było od samego początku, a co do tej pory mogło nie być w pełni uświadomione. Faktycznie, ogłaszanie dogmatów najczęściej związane było z powstaniem jakichś prądów umysłowych (herezji), które błędnie naukę chrześcijańską tłumaczyły. Wtedy przychodziło pogłębione zrozumienie prawdy. Mówiąc inaczej: często zanim przyszło pogłebione rozumienie ortodoksji, najpierw przychodzia heterodoksa (herezja). Ortodoksja kształtowała swoje dzisiejsze oblicze w konfrontacji z heterodoksją Proszę zwrócić uwagę jeszcze na jedno: wyrażaniu dogmatów zawsze towarzyszy odwołanie się do tekstów biblijnych abo Tradycji. Trudno więc powiedzieć, że uzurpujemy sobie prawo lepszego rozumienia Objawienia Jezusa Chrystusa, niż mieli jego uczniowie. My tylko wydobywamy i ujaśniamy to, co było w tej nauce od początku. Zgodnie z tym co, zapowiedział Jezus: Duch przypomni wszystko, co On powiedział... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:29:38

Pytanie: Mówimy o duszy rozumnej - czy rrozum przynależy zatem do duszy czy do ciała? O ludziach, którzy ulegli wypadkom i uszkodzony został mózg (część ciała a nie duszy) mówi się że stracili rozum.

Odpowiedz: Dusza ludzka jest ściśle z ciałem związana. Dopóki człowiek żyje, trudno rozdzielać jedno i drugie. Podobnie przecież podczas snu cali zasypiamy, a nie tylko nasze ciało... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:28:04

Pytanie: Czy zsyłając potop Bóg przestał kochać? Bóg naprawdę kocha grzeszników? Czy Bóg naprawdę kocha mnie - grzesznika? CZy też chce dla mnie takiego losu jak ludzi w czasie potopu?

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:26:25

Pytanie: Mówimy, że Bóg stwoerzył człowieka z miłości, że stworzył świat z miłości. Ale przecież świat i człowiek nie istnieją od zawsze, z kim siędzielił Bóg miłością przed zaistnienie człowieka? Jak to możliwe że NAGLE zapragnął dzielić się miłością z ludźmi i dlatego ich stworzył, przecież Bóg jest niezmienny i nie może tak być, że potrzeba miłosci pojawia się w Nim nagle

Odpowiedz: Boga nie da sie ogarnąć i na takie pytania w gruncie rzeczy nie znamy odpowiedzi. Proszę jednak zauważyć, że Bóg wcześniej stworzył świat duchowy... Jest jeszcze jedno: zakładasz że Bóg jest niezmienny. To prawda. Ale tylko w pewnym sensie prawda. Czy bycie niezmiennym uniemożliwia realizowanie ciągle nowych pomysłów? Czy właśnie pomysłowość w Bogu nie może być niezmienna, a nie Jego statyczna wizja jednego jedynego świata, który stworzył? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:23:34

Pytanie: Prorocy zapowiadali Mesjasza, ale czy mówili, że Mesjaszem będzie sam Bóg (bo Syn Boży to przecież prawdziwy Bóg)

Odpowiedz: Prorocy wyraźnie o takiej możliwości nie mówili. Sam jednak Jezus wskazuje na takie teksty Starego Testamentu, w których jest On pokazany jako ktoś więcej niż człowiek. Proszę przeczytać Mt 22, 42-46: Gdy faryzeusze byli zebrani, Jezus zadał im takie pytanie:Co sądzicie o Mesjaszu? Czyim jest synem? Odpowiedzieli Mu: Dawida. Wtedy rzekł do nich: Jakżeż więc Dawid natchniony przez Ducha może nazywać Go Panem, gdy mówi: "Rzekł Pan do Pana mego: Siądź po prawicy mojej, aż położę Twoich nieprzyjaciół pod stopy Twoje". Jeśli więc Dawid nazywa Go Panem, to jak może być [tylko] jego synem? I żaden z nich nie mógł Mu odpowiedzieć. Nikt też od owego dnia nie odważył się więcej Go pytać. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:21:55

Pytanie: Kościół wierzy w swoją nieomylność, w to, że Bóg nie opuściłby Kościoła pozwalając mu zbładzić w wierze. A jednka Bóg pozwolił zbładzić w wierze Izraelitom, pozwalając by większośćz nich nie poznała Mesjasza. Ich strzegł niegdyś tak jak teraz Kościoła, a jednak pozwolił zbłądzić w wierze.

Odpowiedz: Odpowiadajacy jednak nie porównywałby Starego i Nowego Testamentu w ten sposób. Stary Testament to czas Bożej pedagogii, kiedy kształtowana jest wiara i poglądy religijne Izraela. Ulegają one zmianom (np kwestia zycia pozagrobowego, spojrzenie na składanie ofiar i na wielożeństwo itp). Nowy Testament przynosi już pełnię objawienia. Bo przyniósł je Boży Syn, Jezus Chrystus. Tej pełni trzeba szczególnie strzec. Stąd też obietnica Jezusa, że pozostawi nam Ducha Świętego, Parakleta i Ducha Prawdy. Ku pomocy... Trzeba powiedzieć jeszcze jedno: Bóg dzisiaj wielu ludziom pozwala błądzić. Strzeże tylko Kościoła, jako depozytariusza Prawdy... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:19:45

Pytanie: Czy cuda ST to fakty? Nawet teologowie katoliccy starają się je wytłumaczyć w sposób naturalny, a przecież to znaczyłoby, że autorzy biblijni kłamali. Co w ST jest prawdą?

Odpowiedz: Posłużmy się takim przykładem. Spotykam na ulicy bandziora, który chce mnie obrabować. Nagle niz tego ni z owego pada trupem. Okazało się, że roztrzaskał mu głowe mały meteoryt albo że dostał zawału. Zdarza się, że meteoryty spadają, często zdarza się, że ludzie umierają na zawał. Dla mnie cudem jest to, że rzecz w sumie niezwykła stała się wtedy, gdy tego potrzebowałem. Cud nie musi być zjawiskiem niewytłumaczalnym czy przeczącym prawom natury. W tym momencie zresztą Bóg przeczyłby niejako porządkowi przez siebie ustanowionemu. W cudzie widzimy raczej zjawisko niezwykłe, które wydarzyło sie kiedy tego żeśmy potrzebowali, a które skłoniło nas do dopatrywania się w sytuacji ingerencji Boga. Podkreślmy, zjawisko niezwykłe, nie znaczy z punktu widzenia nauki niewytłumaczalne... Podobnie jest z cudami Starego Testamentu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-24 00:17:27

Pytanie: Pewnie, że chcielibyśmy wierzyć, że Bóg jest Miłością, ale czy słusznie zakładamy, że taka jest rzeczywistość? Nawet Biblia mówi o Bogu, który jest zagniewany, i żadny zemsty (oczywiście nie twierdzę, że nie mówi o Bogu i Jego miłości), a już zło tego świata zdaje się przeczyć chrześcijańskiemu wizerunkowi Boga. Łatwo jest wierzyć, że Bóg jesy Miłością - ale czy taka jest prawda czy nasze życzenie?

Odpowiedz: Biblia często mówi w sposób obrazowy. Słowa takie jak "gniew", "zazdrość" to obrazowy sposób wyrażenia czegoś, co trudno ująć słowami. Chodzi raczej o gwałtowne wystąpienie Boga przeciwko jakiemuś złu (gniew) albo o wytłumaczenie dlaczego Izraelici nie powinni czcić innych bogów (zazdrość). W gruncie rzeczy jedno i drugie u Boga wynika z miłości. Bóg nie może pobłażać złu. Dlatego jego pełną troski o dobro człowieka reakcję nazywa Biblia gniewem. Nie może też zgadzać się na ludzką głupotę, by znający już Boga prawdziwego odchodzili od swojego Stwórcy i Zbawiciela i czcili tych, którzy nijak pomóc nie mogą... Nazywając reakcję Boga tak a nie inaczej autorzy biblijni bez wikłania się w subtelności dawali do zrozumienia Izraelitom, że ci postępują źle... Zresztą w życiu ludzkim bywa podobnie. Można uderzyć kogoś w wiellkiej złości, w niepohamowaniu. To źle. Można to jednak z robić z miłości, w pełni świadomi i bez cienia złości. Na przykład wtedy, gdy koniecznie trzeba uspokoić osobe, która w niebezpieczeństwie wpadła w panikę. Miłość Boża jest po prostu twrda i wymagająca a nie naiwna i cukierkowata... W XXI wieku jest podobnie. Bóg patrzy z perspektywy wieczności i zło, które na człowieka dopuszcza, nie jest złem ostatecznym. Jest przecież niebo. A dopuszcza, żebyśmy byli mądrzejsi. Człowiek nie tęskni za niebem kiedy jest mu dobrze. Nie potrzebuje wtedy Boga i o Nim zapomina. Cierpienie uświadamia nam od kogo tak naprawdę wszystko zależy. Trzeba też wyraźnie powiedzieć, że sporą część zła czynimy sami. Nie możemy za nie obwiniać Boga, który szanuje naszą wolność. Byłoby zaś ogromnym nieporozumieniem, gdybyśmy czyniąc zło nie doświadczali jego skutków. Bóg traktuje nas jednak poważnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 23:23:19

Pytanie: Moja żona jest rozwódką ale nie ma unieważnionego małżeństwa kościelnego.Czy możemy iść do Spowiedzi i czy możemy przymować Komunię ?

Odpowiedz: Dopóki sąd nie stwierdził, że pierwsze małżeństwo Pana ukochanej zostało zawarte nieważnie, w oczach Kościoła jest ono ważne. Tzw. unieważnienie małżeństwa to nie rozwód. Tylko w wypadku udowodnienia, ze małżeństwo zostało zawarte mimo istniejącej, a wcześniej nieujawnionej przeszkody czyniącym je nieważnym, można taką decyzję sądu uzyskać. Skoro pierwsze małżenstwo Pana żony jest ważne, to oboje jesteście w stanie permanentnego grzechu ciężkiego. Nie wolno wam więc przystępować do sakramentów. Wyjątek stanowi sytuacja opisana TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 23:17:23

Pytanie: Wasz http://arc.wiara.pl.pl/zdjecia/plikidopobrania/dodatek_msza.pdf dodatek jest swietny. Tylko dlaczego nie ma w nim wersji hiszpanskiej? :( Czy mozna sie dowiedziec jak w tym jezyku brzmi Ojcze Nasz i Wyznanie Wiary? Dziekuje.

Odpowiedz: Proszę zobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 22:49:38

Pytanie: Witam! Mam napisać pracę na temat "zdrowia w chrzescijaństwie" i nie mam pojęcia na ten temat...Czy mogłby mi ktoś wskazać jakieś książki...artykuły...? Bylabym wdzieczna.

Odpowiedz: Podstawowe informacje znajdziesz w katechizmie Kościoła katolickiego 2288-2291. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 21:30:17

Pytanie: W katechezmie jest napisane, ze swietokractwo to zbezczeszczenie miejsc, czynnosci i osob poswieconych Bogu. Czy wobec tego uderzenie, czy zabicie zakonnicy, kaplana itd. jest swietokractwem? Dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Stosowny akapit Katechizmu (2120) brzmi: "Świętokradztwo polega na profanowaniu lub niegodnym traktowaniu sakramentów i innych czynności liturgicznych, jak również osób, rzeczy i miejsc poświęconych Bogu. Świętokradztwo jest grzechem ciężkim, zwłaszcza jeżeli jest popełnione przeciw Eucharystii, ponieważ w tym sakramencie jest obecne w sposób substancjalny Ciało samego Chrystusa" Ze świętokradztwem osobowym mamy do czynienia raczej wtedy, gdy ktoś bije księdza czy zakonnicę ze względu na to, ze jest księdzem lub zakonnicą... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 19:05:44

Pytanie: Mam problem z córką 18 letnią w sprawach religii nie chce chodzić do kościoła bluźni przeciw Bogu i oświadcza, że jak tylko skońxczy 18 lat to nie będzie chodzić do kościoła bo teraz robi to dla mnie. Co mam robić? Już zamówiłam nawet msze wieczyste dla niej. Jeśli mogę proszę o podpowiedź. Dziękuję 

Odpowiedz: 1. Na pewno trzeba się za nią modlić. Dobrze że Pani to robi. 2. Trzeba chyba spróbować dociec przyczyn takiej jej postawy. Znając je można starać się uleczyć zranienia córki. Napisała Pani, że córka robi to "dla Pani". Wynikałoby z tego, że ufa swojej matce. Może to właśnie Pani powinna z nią porozmawiać? A może w grę wchodzi ktoś inny, np. katecheta? Albo ktoś pracujący w Katolickim Telefonie Zaufania (0-32-2530-500). W nocy często dyżurują tam księża... 3. Ta rada będzie dość kontrowersyjna: jeśli córka chodzi do Kościoła bo czuje się przez Panią zmuszona, to może niech jej Pani pozwoli nie chodzić. Bo zmuszanie nie przynosi dobrych efektów. Niech jej Pani tego nie wypomina. Proszę dawać jej świadectwo swoim życiem. Niech zawsze wie, że Pani bardzo na jej chodzeniu do Kościoła zależy... 

Pytanie z dnia: 2005-02-23 18:49:29

Pytanie: Czym są sakramety kościelne dla chrześcijanina lub czym pwoinny być

Odpowiedz: W pisaniu pracy posłuż się jako źródłem Katechizmem Kościoła katolickiego 1122-1130. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 18:48:10

Pytanie: Jezus, wcielony Syn Boży, umarł i zmartwychwstał. Umarł, bo naraził się Żydom, według niektórych przez bluźnierstwo. Mówimy że Jezus umarł dla naszego abawienia - a ja nie mogę zrozumiec, jaki w ogóle może mieć związek czyjakolwiek śmierć, nawet Syna Bożego, ze zbawieniem ludzkości. Dlaczego, w jaki sposób śmierć Jezusa miała wpływ na nasze zbawienie> Skoro Jezus to prawdziwy człowiek- umarłby i tak w sposób naturalny. Taka śmierć też by nas zbawiła?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 18:21:41

Pytanie: Czy Ksiadz moze odmowic osobie umierajacej namaszczenia chorych? Ksiadz wytlumaczyl sie tym, ze pewno juz ta osoba miala namaszczenie chorych w szpitalu, co raczej moim zdanie jest malo prawdopodobne, bo w szpitalu szlo tej osobie jeszcze w miare dobrze.

Odpowiedz: Zasadniczo ksiądz nie powinin tego robić, zwłaszcza z przyczyny którą w pytaniu podałaś. Nie znając jednak dokładnie sprawy trudno ferować jakieś wyroki... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 17:12:57

Pytanie: Pytanie z pogranicza religii i biologii. Są dowody na to, że homo sapiens nie jest gatunkiem monogamicznym. Przykładowo, gdyby był, choroby weneryczne nie istniałyby, a przecież są "z nami" od zawsze. Podobnie, odkryto, iż organizm mężczyzny produkuje kilka rodzajów plemników, między innymi takie, których zadaniem jest zlikwidowanie plemników innych mężczyzn ( http: (...)). Dlaczego więc Bóg nakazał nam monogamię, a "zaprogramował", przynajmniej część z nas, na poligamię seryjną?

Odpowiedz: Pytanie jest troche dziwne. To tak jakby ktoś pytał dlaczego nie wolno bić bliźniego, skoro Bóg nam dał ręce mogące się zacisnąć w pięść... Jesteśmy ludźmi i powinniśmy umieć panować nad swoimi złymi instynktami. W zamyśle Bozym małżeństwo miało być monogamiczne. Grzech sprawił, że człowiek tego Bożego planu nie realizował. Wielożeństwa nie zakazywano nawet w Starym Testamencie. Jezus jednak wyraźnie nauczał o tym, odwołując się do pierwotnego planu Bożego. Proszę zobaczyć Mk 10... 

Pytanie z dnia: 2005-02-23 17:09:31

Pytanie: Jest wielu autorów ksiązek, którzy w swoim życiu przeżyli nawrócenie i opisali swoje doświadczenia. Ja takich ksiązęk szukam. Zapoznałam się już z historią Edyty Stein, trochę z Vittorio Messori. Czy ktoś mógłby mi jeszcze coś polecić? 

Odpowiedz: Proponujemy książkę Marcina jakimowicza, pt "Radykalni", którą można kupić TUTAJ . Możesz też zajrzeć do książki o. Josepha - Marie Verlinde, Bóg wyrwał mnie z ciemności TUTAJ WAM.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 17:07:18

Pytanie: Dlaczego to, co najważniejsze w życiu opiera się tylko na wierze? Wiara jest mniej pewna niż wiara, łatwiej jest się pomylić. Moją rodzinę widze i wiem że jest, to samo innych ludzi - dlaczego w Boga muszę WIERZYĆ a nie mogę WIEDZIEĆ że On jest?

Odpowiedz: Wiara domaga się dobrej woli. Wiedza jest przymusem. Bóg widać nikogo nie chce zmuszać do wiary siłą miażdzących argumentów. Często niewiara wynika z niechęci wobec dobra (proszę nie traktowac tego jako stwierdzenia, że ateista nie może być dobry). Bóg nie chce więc zmuszać do dobra. Woli, żeby to był nasz wolny wybór... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 17:01:30

Pytanie: Od dłuższego czasu nurtuje mnie jedna rzecz. Cały czas czytam i uczę się na temat religii chrześcijańskiej. Czy to prawda, że Nowy Test. został napisany ok. 50-80 lat po ukrzyż. Jezusa i że to przekład Pawła zwyciężył nad "dogmatami Jakubowymi", tj., że Jezus nie był Synem Bożym i że nie zmartwychwstał? Jaką mamy pewność, że Ewangelie zostały napisane przez prawdziwych uczniów Jezusa? Jakub był Jego bratem. Czy kwestia Ewangelii jest także "tylko" kwestią Wiary?

Odpowiedz: Pierwsze pismo Nowego Testamentu, 1 List do Tesaloniczan zostało napisane wcześniej, ok 20 lat po śmierci i zmartwychwstaniu Jezusa (ok roku 51 n.e.). Inne nieco później, możliwe że niektóre na początku II wieku. Prawdą jest, św. Paweł na chrześcijaństwie wycisnął silne piętno. Skąd jednak pomysł, że św. Jakub nie wierzył w zmartwychwstanie Jezusa i nie uznawał w Jezusie Boga? Na pewno wierzyć musiał w to pierwsze. Bez tego chrześcijaństwo zupełnie nie ma sensu... Ewangelie zostały napisane przez dwóch Apostołów (Mateusza i Jana) i dwóch uczniów Apostołów (Marka i Łukasza). Pierwsi znali nauczanie samego Jezusa, drudzy znali je od Apostołów. Święty Marek zresztą najprawdopodobniej też widział Jezusa (jego matka była właścicielką Ogrodu Getsemani). Jaką mamy gwarancję, że są one autentyczne i ze piszący nie skłamali? W tej pierwszej sprawie stuprocentowej pewności mieć nie będziemy. Natomiast wiemy, że za Ewangeliami stoi autorytet Tradycji. Nauczanie Jezusa przez długi czas przekazywane było ustnie. Dopiero kiedy zorientowano się, że niebawem może zabraknąć naocznych świadków tamtych wydarzeń, zdecydowano się to nauczanie spisać. Innymi słowy: Ewangelie opisują prawdziwe życie Jezusa, bo były zgodne z nauczaniem ustnym. Każdy mógł treść Ewangelii skonfrontować z tym, co wcześniej ustnie przekazywano. I Kościół (w sensie poszczególne gminy chrześcijańskie) uznały, że są to księgi dobrze oddające to, co im przekazano... Paradoksalnie więc o prawdzie Ewangelii wiemy dzięki dziś tak przez niektórych pogardzanej Tradycji... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 16:55:59

Pytanie: Jezus na krzyżu czuł się opuszczony przez Boga ("Boże mój, Boże, czemuś mnie opuścił?), doświadczył poczucia braku obecności Boga, takie jak miewają ludzie, bo w końcu był w pełni Człowiekiem takim jak my. Ale przecież to przeczy temu, w co wierzymy - że Jezus miał świadomość, że był Synem Boga. Jeśli miał tę świadomość - to musiał wiedzieć, że Bóg jest cały czas z Nim. Jego okrzyk na krzyżu przeczy temu, że wiedział, jaka relacja łączy Go z Bogiem. Nie przecze że był Bogiem - ale na krzyżu chyba stracił tę świadomość. Czy Jezus przez całe życie wiedział kim jest czy też "dowiedział" się po zmartwychwstaniu? 

Odpowiedz: Wyjaśnienie słów Jezusa znajdziesz TUTAJ i < TUTAJ>J.


Pytanie z dnia: 2005-02-23 15:44:53

Pytanie: Mam parę pytań. Dlaczego Kościół nakazuje w czasie postów powstrzymywanie się od pokarmów mięsnych? Moim zdaniem to nie ma sensu, bo nie każdy lubii mięso. Post ma być umartwieniem więc każdy sam powinien zrezygnować z tego co lubi, np.papierosy, alkohol czy wogóle zrezygnować z jedzenia,itp. Dlaczego Kościół wymyslił coś takiego jak post ścisły i jakościowy.Przecież każdy ma swoją miarę. Jeden zje tyle drugi mniej i każdy będzie najedzony. Pytania w sprawie Przykazań Kościelnych: 1.Może być 2.To przykazanie wprowadza w błąd przeciętnego katolika,bo "pozwala" na spowiadanie 1 do roku,a powinno brzmieć zachęcająco do częstszego spowiadania. 3.Jak wyżej. 4.Post powinien być dobrowolny a nie nzkazany,bo moim zdaniem jak ktoś pości pod przymusem,to post jest nieważny. 5.powiedzmy Możę się mylę,ale moim zdaniem te nakazy ośmieszają Kościół. Pozdrawiam.

Odpowiedz: A. Prawda, że nie każdy lubi mięso. Ci ludzie moga sobie wyznaczyć inny post. Nikt im tego nie zabrania. Ale sporo ludzi mięso lubi. I dla tych jest to pewne umartwienie. Jak wielkie, widać po liczbie tych, którym się ta zasada nie podoba. B. Mówimy o wstrzemieźliwości (post jakościowy) i poście (post ilościowy). Kościół w tym drugim wypadku nie wyznacza ile kto może zjeść w sensie ilości kalorii czy wagi pokarmu , ale mówi: raz do syta. To chyba tłumaczy Twoje wątpliwości? 1. W porządku 2 - 3. Przykazania kościelne to postawienie minimum wymagań. Kościół ciągle zachęca, by sosiadać się częściej, a Komunię przyjmować jak najczęściej, chocby co tydzień. 4. Nikt nie broni podedjmować dobrowolnych postów. Znów, jak w poprzednik wypadku, chodzi o ustanowienie pewnego minimum. Aby chrześcijanie o poście nie zapomnieli... 5. OK J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 14:55:55

Pytanie: Dzień dobry, chciałam zapytać o przysięge małżeńską inną od tej, którą wypowiada się w Kościele. Słyszałam, że anglikańska przysięga małżeńska jest bardzo ładna. Czy można ją wypowiedzieć w Kościele katolickim? Gdzie ją znaleźć?

Odpowiedz: Forma przysięgi w Kościele katolickim jest taka a nie inna. Po co dziwaczyć? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 14:24:37

Pytanie: bardzo prosze o pomoc potrzebuje literatury na konkurs.- Kongregacja ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów, Instrukcja „Redemptionis Sacramentum”. 25 III 2004, n. 36-47; 100-107, Pallottinum - Poznań 2004. - Cz. Krakowiak, Życie Sakramentalne Chrześcijanina, w: Być chrześcijaninem dziś. Teologia dla szkół średnich, red. M. Rusecki, Wydawnictwo KUL, Lublin 20032, s. 469-489. - B. Nadolski, Msza Święta, Wydawnictwo WAM, Kraków 2003. - J. Lewandowski, Eucharystia. Dar i Ofiara, Apostolicum-Ząbki 1997, s. 91-112. - J. Kopeć, Eucharystia. Misterium - Ofiara - Kult. Materiały z sympozjów Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego we Wrocławiu, Lublin 1997, s. 14-50. 

Odpowiedz: Zobacz przede wszystkim na strone tej olimpiady, czyli TUTAJ . Poza tym możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ Powodzenia. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 14:09:44

Pytanie: W Ewangelii św. Łukasza w Rozdziale 21 – wiersz 32 Jezus obiecuje że za życia jego „współczesnych” Jezus przyjdzie ponownie podczas końca świata. Mija blisko 2000 lat i końca świata nie ma. Czy da się to jakoś wytłumaczyć, że Królestwo Boże nie przyszło pomimo obietnicy Jezusa?

Odpowiedz: W tekście Łukasza (podobnie jest u pozostałych dwóch Ewangelistów) jak w wielu tekstach apokaliptycznych wymieszane są dwie perspektywy: bliska i dalsza. Całość wypowiedzi odnosi się głównie do zburzenia Jerozolimy, które rzeczywiście nastąpiło w 70 roku. Jest ono jakby zapowiedzią innego końca, końca świata. Na to jeszcze oczukujemy. Sąd nad Jerozolimą jest zapowiedzią Sądu Ostatecznego... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 13:07:28

Pytanie: (...) Przeczytanie powyższego tekstu wzbudziło we mnie różne pytania. -np. czy Fragmenty dotyczące kościoła mogą odnosić się do przemian w kościele po Vaticanum II ? (z taka interpretacją spotkałem się u tradycjonalistów). Chciałbym zaznaczyc, że ich autorka została beatyfikowana w 2003 r.

Odpowiedz: 1. Proroctwa zawsze można róznie tłumaczyć. Wiele pokoleń chrześcijan w aktualnie dziejących sie wydarzeniach widziało spełnienie proroctw Apokalipsy. Jak dziś wiadomo, nie mieli racji. 2. Uznanie kogoś za błogosławioną czy świętą nie jest równoznaczne z uznaniem za prawdziwe jego objawień czy mistycznych doznań. 3. Skoro świętą tą beatyfikował papież, którego wielu tradycjonalistów zdaje się nie uznaje (bardzo w tym względzie kręcą), to mielibyśmy tu do czynienia ze sprzecznością. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 12:02:37

Pytanie: Regnum Christi co to takiego, kontakt w Polsce 

Odpowiedz: Najlepiej zajrzeć na kilkujęzyczną stropnę tego ruchu (niestety nie ma informacji w języku polskim): TUTAJ Możesz też zobaczyć TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=10&art=33" TUTAJ (kontakt) i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 11:13:43

Pytanie: Proszę o poradę, chcę się dobrze wyspowiadać, mam problemy z nazwaniem grzechu po imieniu. Chcę wyznać grzech możliwie krótko, aby nie opisywać księdzu całego brudu tego grzechu. Stąd moje pytanie, czy pieszczoty oralne (seks oralny) to stosunek seksualny? N.N. 

Odpowiedz: Proszę grzechy nazywac tak, jak się dane czyny nazywa. Seks oralny to seks oralny... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 10:46:57

Pytanie: Chrześcijanie wierzą, że Bóg jest Miłością, oraz że jest niezmienny, a zatem Miłością jest przez cały czas tak w takim samym stopniu. A jednka zesłał potop, kazał zabić narody Kanaanu, kazał surowo karać czyniących zło. Wiem, że śmierć z naszego punktu widzenia jest "tylko" przejściem do inneego, lepszego świata, ale tu chyba liczy się punkt widzenia Izraelitów, którzy o życiu pośmiertnym chyba jeszcze nie wiedzieli tyle co my, a zatem śmierć było dla nich najgorszą rzeczą, jaka może się wydarzyć. Zwłasza że zabijali tych, których uważali za złych, a zatem - w naszym chrześcijańskim rozumieniu - posyłali ich do piekła. Surowszej kary niż posłanie do piekła chyba nie ma, a Izraelici wierzyli, że to jest właśnie wola Boga. Fakt, że takie były prawa wojenne innych narodów, ale nie wiem czy to "usprawiedliwia" Pana Boga, że chciał, aby Jego lud był tak samo okrutny. Oczywiście nie mamy prawa sądzić Pana Boga, ale skoro wierzymy, że Jest Miłością, to Jego postępowanie z Izraelitami stawia to pod znakiem zapytania. Czy Bóg kochał narody Kanaanu, które podbijali Izraelici? Dziś wierzymy, że Pan Bóg kocha ludzi innych religii, że chce ich dobra - czy chciał dobra Kananejczyków? Chrześciajnie głoszą przecież, żę On kocha wszystkich ludzi ogromną miłością.

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 10:35:27

Pytanie: Jeśli Komunia święta jednoczy nas z Chrystusem - to do momentu utraty stanu łaski w tym zjednoczeniu pozostajemy, Jezus przecież nas nie opuszcza. Po co więc przyjmować Komunię ponownie, na następnej Mszy świętej - w następną niedzielę albo nawet następnego dnia? 

Odpowiedz: Bóg zawsze jest z człowiekiem. Chodzi o To, byśmy ten kontakt chcieli odnawiać, pielęgnować go, czynić go coraz bardziej świadomym. Eucharystia jest jak pokarm. Pokarm na życie wieczne... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 10:33:08

Pytanie: W zapowiedziach powtórnego przyjścia Jezusa w Eweangeliach i Apokalipsie powtarzają się opisy różnych kataklizmów, stwierdzenia, że ludzie będą mdleć ze strachu itp. Ludzie będą mdleć ze strachu, żę przychodzi DOBRY iKOCHAJĄCY Bóg? 

Odpowiedz: Dla wierzących w Chrystusa bedzie to dobry i kochający Bóg. Dla odrzucających Go, sprawiedliwy sędzia. Niektórzy mają się czego bać... Poza tym ów tekst brzmi (Łk 21, 25-26) "Będą znaki na słońcu, księżycu i gwiazdach, a na ziemi trwoga narodów bezradnych wobec szumu morza i jego nawałnicy. Ludzie mdleć będą ze strachu, w oczekiwaniu wydarzeń zagrażających ziemi. Albowiem moce niebios zostaną wstrząśnięte". Chodzi więc o lęk przed jakimiś katakizmami, groźnymi wydarzeniami (może wielkimi wojnami czy atakami terrorystów) a nie przed Bogiem... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-23 10:30:35

Pytanie: Jezus był w pełni Człowiekiem, dlatego chyba miał wiedzę taką, jak każdy człowiek, nie większą, i tak jak każdy człowiek musiał się uczyć. Skąd więc u 12-letniego Jezusa znajomość Pisma lepsza niż uczonych w Piśmie i faryzeuszy? 

Odpowiedz: Widać był bardzo inteligentnym dzieckiem. Poza tym ciągle przecież był (i jest) w pełni Bogiem... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 10:26:12

Pytanie: W związku z moim pytaniem z 14.02.2005. Jeśłi Jezus rzeczywiście powiedział, że Duch Święty będzie działał w Kościele, to tak, wierzę w to. Ale skąd wiadomo czy Jezus tak powiedział czy nie skoro Ewangeliści nie przekaują nam słów Jezusa w dosłownym brzmieniu - tak jak pisałam w poprzednim pytaniu

Odpowiedz: Apostołowie niekoniecznie przekazali słowa Jezusa w dosłownym brzmieniu (choć akurat w tamtych czasach stosowano różne techniki w celu wyuczenia się nauk mistrza na pamięć) ale oddali ich sens. Dowodów nie znajdziesz, bo niby jak. Musiałabyś porównać naukę Jezusa i naukę Apostołów. A tę pierwszą znamy tylko dzięki tym drugim. Jest to więc kwestia zaufania do świadków, którzy Jezusa słuchali. Oni za to wszystko co widzieli i słyszeli byli prześladowani i w końcu ponieśli smierć. Zauważ jeszcze jedno: Jezus miał do swoich uczniów zaufanie, którego Tobie brak. On nie zostawił im książki... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-23 10:14:43

Pytanie: Chciałbym się zapytać o stosunek Kościoła do kwestii korzystania z nielegalnego oprogramowania, filmów, muzyki. Od kilku lat mam komputer i korzystam z nielegalnego oprogramowania, mam również filmy i muzykę skopiowaną od kolegów. Wszyscy moi koledzy i znajomi ze studiów oraz z miejscowości w której mieszkam posiadają nielegalne oprogramowanie. Chciałbym się dowiedzieć czy jest to grzech bo wszyscy traktują to jako coś normalnego. Ja nigdy się z tego nie spowiadałem, bo tak jak wszyscy traktowałem to jako coś normalnego. Bardzo proszę o wyjaśnienie mi czy jest to grzech, co powinienem zrobić, i czy ewentualnie całkowicie powinienem wyrzucić nielegalnie skopiowane programy? Szczęść Boże 

Odpowiedz: W tej kwestii nie było oficjalnej wypowiedzi Kościoła. Sprawię wielokrotnie już wtym dziale poruszano. Zobacz więc TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 10:14:28

Pytanie: Jaka jest granica między dziewczyną a chłopakiem, kórej nie powinnni przekroczyc?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Potem możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-23 00:34:00

Pytanie: szukalam symbol i zdjecie Emilii de Vialar.. ale nigdzie nie moge znalesc.. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Więcej znajdziesz wspisując w wyszukiwarce google, w module przeszukującym grafikę, Emilie de Vialar. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 22:52:33

Pytanie: do kogo udać się po poradę odnośnie unieważnienia sakramentu małżeństwa. bardzo proszę o poradę. I czy mogę o to się starać. Niechcę żyć w grzechu. Bardzo proszę o podpowiedź

Odpowiedz: Najlepiej udać się do swojego proboszcza lub porozmawiać na ten temat z innym księdzem. Na przykład można zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-32-2530-500) i spytać o dyżur kapłana (zazwyczaj w nocy). Warto najpierw zapoznać się, co o przeszkodach powodujących nieważność małżenstwa zapisano w podręczniku prawa małżeńskiego Kościoła katolickiego (rozdział III i IV książki zamieszczonej TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-02-22 20:18:00

Pytanie: Poszukuję liturgii w języku angielskim w internecie na każdy dzień 2005 roku. Proszę o pomoc, nigdzie nie mogę znaleźć strony, która zawiera takie teksty.

Odpowiedz: Wątpliwe, aby ktoś podawał teksty z rocznym wyprzedzeniem. Możesz przejrzeć linki zawarte na stronie http://www.catholiclinks.org/liturgiaingles.htm red.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 19:55:22

Pytanie: Co mówi Pismo Święte o życiu współmałżeńskim Kaina? Skąd on miał żonę, tzn. czy ta kobieta została stworzona przez Pana Boga czy była dzieckiem Adama i Ewy? Czy jest na to jakaś odpowiedź w Piśmie Świętym?

Odpowiedz: ZObacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 19:07:16

Pytanie: Adam i Ewa - dwoje pierwszych ludzi, dali początek rodzajowi ludzkiemu.Czy ich dzieci rozmnażając się nie popełnili grzechu kazirodztwa ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 17:37:02

Pytanie: sw.Maria Magdalena 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 16:59:40

Pytanie: Dar ducha św. Męstwo chciałbym się o nim jak najwięcej dowiedzieć!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 16:51:25

Pytanie: Szczęść Boże, moje pytania są następujące: 1.W niedzielę powinno się odpoczywać, ale jak mówił Pan Jezus w szabat można robić dobre rzeczy: Ja studjuję, pracuję czy mając wolną niedzielę mogę się uczyć np. do egzaminów czy w ten sposób grzeszę? Nie bardzo wiem jak to zrozumieć. 2. Czy obgadując znajomych, rodzinę mogę po rachunku sumienia przystąpić do Komunii Św. czy powinnam się z tego przedtem wyspowiadać, jak często powinno się przystępować do Spowiedzi Św., Pozdrawiam 

Odpowiedz: 1. Uczenie się tradycyjnie nie jest uważane za wykonywanie pracy. Można więc w niedzielę się uczyć. Zwłaszcza, jeśli chodzi o osobe pracującą. 2. Ciężar winy przy obmowie zależy od wielkości krzywdy, jaką się tym komuś wyrządziło. Proszę jednak zwrócić uwage, że obmową jest mówienie o czymś, czego rozmawiający nie wie, a nie mówienie o sprawach znanych. Takie zwykłe mówienie o innych, jeśli już w ogóle jest grzechem, to nie cieżkim... 3. Katolik ma obowiązek spowiadać się raz do roku. Najlepiej jednak, gdy robi robi to częściej, np. raz w miesiącu. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 15:13:37

Pytanie: gdzie organizowane są kursy tyflopedagogiki w okolicach katowic.....

Odpowiedz: Nic nam o takim kursie organizowanym w okolicy Katowic nie wiadomo. Zawsze można zapytań np. na Uniwersytecie Śląskim.. red.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 14:48:28

Pytanie: Jakie jest stanowisko Kościola w sprawie pobierania do badania nasienia poprzez biopsję bezpośrednio z jąder? Badanie ma stwierdzić brak lub obecność plemników w nasieniu, diagnozując stopień upośledzenia plodności i umożliwiając prawidlowe ukierunkowanie dalszej terapii prowadzącej do poprawy zdolności rozrodczych Męża. A jak Kościól odnosi się do użycia do takiego badania nasienia pochodzącego z polucji nocnych (nie jest to świadome, a nasienie i tak wytryskuje - czy wówczas użycie go do analizy jest traktowane na równi z pobieranym w inny sposób?). Jeśli badanie jest zalecone przez lekarza, to można traktować je jako konieczność przy leczeniu? Ratowanie zdrowia? Gdzie leży granica, kiedy już nie jest to ratowanie zdrowia? Mąż nie wymyślil sobie swoich klopotów zdrowotnych i nie dla wlasnej przyjemności leczy się, gdyby to od niego zależalo, chcialby być zdrowy i sprawny, zdolny do ojcostwa, jednak nie jest i lekarze chcą go leczyć a w konsekwencji muszą go badać, żeby leczenie bylo prawidlowe. Czy stanowisko Kościola nie zezwala na leczenie Męża? Ja jestem zdrowa i plodna, przeszlam już badania, chcemy mieć dzieci, a nie kwalifikujemy się jeszcze jako rodzice adopcyjni (jeszcze zbyt maly staż malzeński (1,5 roku - a musi być 5 lat) a przy tym zaawansowany wiek - ponad 35 lat - gdy osiągniemy staż malżeński, to będziemy za starzy na adoptowanie niemowlęcia, różnica wieku między rodzicami adopcyjnymi a dziećmi nie może przekraczać 40 lat). Chcielibyśmy próbować mieć wlasne dzieci. Modlimy się, ale jak do tej pory nie doczekaliśmy się potomstwa i z medycznego punktu widzenia nie doczekamy się bez leczenia Męża. Co możemy zrobić?

Odpowiedz: Pobranie nasienia przez biopsję albo tego, które pochodzi z polucji nie jest grzechem. W tym drugim przypadku istnieje jednak pytanie, czy materiał będzie się nadawał do zbadania. Na zachodzie stosuje się także specjalne prezerwatywy (dziurawe), które pozwalają pobrać nasienie z normalnego stosunku. Odpowiadający nie wie, czy są stosowane w Polsce. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 14:45:54

Pytanie: Łk 19,27 - mówimy o Jezusie że nie używał przemocy, a tu mowa jest o ściananiu wrogów na Jego oczach

Odpowiedz: Tekst ów pochodzi z przypowieści o minach. Jest odniesieniem do zdania wcześniejszego, w którym za człowiekiem, który wyjechał uzyskać dla siebie godność królewską przeciwnicy wysłali poselstwo, by mu w tym przeszkodzić (Łk 19, 12). Ów człowiek rozlicza potem swoje sługi z wypełnienia stawianego im zdania. Na koniec zaś każe ściąć tych, którzy mu próbowali w uzyskaniu godności królewskiej przeszkodzić. Jest to aluzja do faktycznego wydarzenia, które w czasach Jezusa miało miejsce. Jezus odnosi tę sytuację do królestwa Bożego. Są w nim słudzy, którzy rzetelnie pracują. Są i tacy, którzy nic nie robią. Są w końcu i tacy, którzy robią wszystko, by to królestwo nie nastało. Wszystkich czeka sąd, a tych ostatnich spotka sprawiedliwa kara. Jest to aluzja do końca czasów, gdy Chrystus przyjdzie sądzić żywych i umarłych. Nie chodzi więc o faktycze ścinanie komuś głów, ale o obraz sprawiedliwego ukarania tych, którzy z Chrystusem walczyli. Trzeba pamiętać, że choć Jezus nie popierał stosowania przemocy, to jednak nie był w tym zapatrywaniu ślepy. Wypędził kiedyś przekupniów ze świątyni. A trwającym w zatwardziałości serca zapowiedział sprawiedliwy sąd. Jego wyrok na pewno dla niektórych nie będzie pogłaskaniem ich po głowie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 14:30:07

Pytanie: W Ewangelii jest opis że kiedy umierał Jezus, niebo się zaćmiło. Nie ma o tym mowy nigdzie indziej, a przecież niemożliwe żeby taki fakt został pominięty przez historyków. A zatem Ewangelista kłamał. Nawet jeśłi nazwiemy to delikatniej, choćby interpretowaniem faktów, to jednak zawsze pozostanie prawdą, że Ewangelista opisał coś, co nie mialo miejsca, jako fakt. Skąd wiadomo że nie potraktował w ten sam sposób choćby zmartwychwstania, cudów Jezusa czy nawet Jego słów. Jak widać Ewangelisci traktowali fakty w dość wybiórczy sposób.

Odpowiedz: Dlaczego uważasz, że Biblia kłamie? Jeśli owo zaćmienie się słońca (to nie wyrażenie techniczne) oznacza np. gwałtowną burzę piaskową, to musieli o nim pisać historycy? Poza tym znasz więcej historyków, którzy pisaliby o Palestynie w czasach Jezusa? J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-22 13:54:42

Pytanie: W zeszłym roku zachorowałam na grypę, a kolega ze Szwecji, który wyznaje lub"uprawia" Reiki zaproponował, że spróbuje mi pomóc na odległość. Umówiliśmy się że o konkretnej godzinie ja się skoncentruję na jednym punkcie przez 20 minut a on w tym czasie przez Reiki spróbuje mnie wyleczyć. Postanowiłam wziąć w tym udział (nie wiedząc nawet co to jest to Reiki), wychodząc z założenia że to mi nie zaszkodzi a może pomóc. Teraz zastanawiam się, czy nie był to z mojej strony grzech ciężki, bo chyba poddawanie się takim praktykom nie jest dozwolone w Kościele Katolickim? Czy popełniłam grzech?

Odpowiedz: Bez wikałnia się w rozważania na temat praktykowania reiki: skoro nie byłaś swiadoma że robisz coś złego, to na pewno nie był to grzech ciężki. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 10:58:12

Pytanie: Czytałam książkę (z imprimatur) której autor twierdzi, że wiemy o Jezusie więcej, nić wiedział sam o Sobie w czasei życia na ziemi, ponieważ jako człowiek miał ograniczoną wiedzę człowieka. Autorowi chodzi o to, że po Zmartwychwstaniu uczniowie zrozumieli Jezusa lepiej, niż On sam Siebie. Zdaniem autora Jezus w czasie ziemskiego życia nie wiedział, że był Bogiem, a Apostołowie zrozumieli to dopiero po Jego zmartwychwstaniu. Mam z związku z tym kilka pytań: 1... Skoro Jezus nie wiedział w czasie Swojego życia, kim jest, a zwłąszcza tego, że jest Bogiem, a jednak w Ewangelii znajdująsię liczne wypowiedzi Jezusa, które na to wskazują (zwłaszcza u świętego Jana; autor twierdzi zresztą że Ewangelie synoptyczne sąbliższe historrycnego Jezusa), znaczy to, że Ewangeliści wypowiedzi typu "ja i Ojciec jedno jesteśmy" po prostu wkładali w usta Jezusa, bo On sam nie mógłby tego powiedzieć nie będąc świadomym swojej tożsamości. Wkładanie w usta Jezusa słów, których nie powiedział - to jest przecież oszustwo. 2... Autor twierdzi, że Jezus został skazany, ponieważ zagrażał przywilejom arcykapłanów, faryzeuszy itp., a nie za bluźnierstwo uważania się za równego Bogu. Nie mógł przecież powiedzieć, że jest Bogiem, skoro o tym nie wiedział. Przepraszam że powtarzam pytanie, niedawno pytałam o argumenty, dlaczego Jezusa uważamy za Boga, ale w świetle tej książki tamte argumenty zostają podważone i to trochę zmienia sytuację. Pozdrawiam

Odpowiedz: Proszę podać autora i tytuł tej książki. Trudno ustosunkowywać się do czegoś, czego się nie przeczytało. Bo teza, że Jezus wiedział o sobie mniej niż Apostołowie po Jego śmierci jest mocno naciągana. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 10:51:12

Pytanie: Czy uczestnictwo w koncercie rockowym w Wielkim Poście jest grzechem?

Odpowiedz: W Wielkim Poście katolik nie powinien uczestniczyć w zabawach. Podczas koncertów rockowych często się tańczy. Jest więc to inaczej niż słuchac muzyki powaznej. Ale proszę problem rozstrztygnąć we własnym sumieniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-22 10:22:51

Pytanie: Czym różni sie kierownik duchowy od ojca duchowego? Czy ojciec duchowy jest tylko w seminarium czy klasztorach? Czy osoba swiecka moze miec ojca duchowego?

Odpowiedz: Ojciec duchowy, kierownik duchowy to właściwie synonimy. W seminariach funkcje tę w stosunku do kleryków sprawują wyznaczeni przez biskupa kapłani. Nie jest jednak powiedziane, że kleryk nie może sobie wybrać kogoś innego. Świeccy także mogą mieć swoich kierowników duchowych. Mogą o to jakiegoś kapłana poprosić. Tyle że ksiądz nie zawsze się zgadza. Może najzwyczajniej w świecie nie czuć się na siłach. Więcej na temat kierownictwa duchowego znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-21 23:14:57

Pytanie: Skąd wiadomo, że Chrystus rzeczywiście żył kiedyś na ziemi?

Odpowiedz: O tym fakcie mówią nie tylko chrześcijanie, ale poświadczają to także źródła pozachrześcijanskie, np. pisma historyków rzymskich czy żydowski Talmud. Bardzo istotnym wydaje się, że w pierwszych wiekach polemistom antychrześcijańskim nie przyszło do głowy negować istnienia Jezusa. Tyle że inazcej jego działalność rozumieli. Powinno to dać dzisiejszym niedowiarkom wiele do myślenia... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 23:14:12

Pytanie: Co wiadomo o proroctwie Malachiasza?

Odpowiedz: Jeśli chodzi o biblijnego proroka Malachiasza, to chyba wystarczy zajrzeć do Biblii. Jest to ostatnia księga Starego Testamentu. Natomiast o proroctwie z czasów nowszych, dotyczących także teraźniejszości informację znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 21:58:08

Pytanie: W wychowaniu do czystości mówi się wiele że mężczyźni mają większe potrzeby seksualne niż kobiety, kobietę cechuje bogactwo uczuć, głębia duchowości, ona tego nie chce i chodzi o to by nie uległa chłopakowi. Dlaczego jednak coraz więcej widzę że to właśnie same dziewczyny tego chcą?

Odpowiedz: Widać czasy się zmieniają. A może raczej planowa demoralizacja młodych dziewcząt zaczyna przynosić efekty (vide pisma dla dorastających nastolatek). J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 21:10:05

Pytanie: Chcę pokochać Boga całą sobą, odnaleźć sens życia, być szczęśliwym człowiekiem. Jak zmienić moje życie? Od czego rozpocząć poszukiwania Stwórcy?

Odpowiedz: Jeśli jesteś ochrzczona, to zacznij od gruntownej, dobrej spowiedzi. Potem często rozmawiaj z Bogiem, módl się. A modlitwę ubogacaj czytaniem słowa Bożego czy innych pożytecznych książek (na przykład odpowiadających na Twoje pytania czy problemy związane z wiarą; polecić tu można książki o. Jacka Salija). Dobrze też będzie, jeśi znajdziesz dla siebie jakąś wspólnotę, która mogłaby Cie wspierać w Twoich poszukiwaniach. Może to być grupa działająca przy parafii czy duszpasterstwie akademickim... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 19:36:12

Pytanie: Czym dla ludzi jest eucharystia ?

Odpowiedz: Jeśli chcesz znać opinię ludzi na ten temat, to nie dysponujemy odpowiednimi badaniami sondażowymi. Jeśli pytasz w sensie "co ludziom Eucharystia daje", "jak Kościół patrzy na sens Eucharystii", to informację znajdziesz w Katechizmie Kościoła katolickiego 1356 - 1405 (zobacz TUTAJ ) J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-21 19:18:06

Pytanie: Po co Jezus umarł na krzyżu? Moje pytanie jest dość infantylne ale bardzo prosze o odpowiedź... Oczywiście bynajmniej nie neguję tego faktu-wierzę, że tak sie stało i że umarł dla naszego zbawienia. Ale dlaczego? CZy stał sie ofiarą przebłagalną dla Boga Ojca? Przeciez Bóg nie stawiał takiego wqarunku...przepraszam...nie rozumiem,:(((

Odpowiedz: Odpowiedź "Jezus umarł dla nas" ma dwa znaczenia. Pierwsze jest powszechnie przyjmowane, że umarł aby zmazać nasze grzechy. Drugie niewielu już sobie uświadamia: że umarł aby nam pokazać, że połuszeństwo wobec Ojca kosztowało... Zacznijmy od początku. Otóż w świetle wypowiedzi biblijnych istotą ofiary Jezusa było posłuszeństwo. Posłuszeństwo aż do śmierci. "Jak przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali się grzesznikami, tak przez posłuszeństwo Jednego wszyscy staną się sprawiedliwymi" (Rz 5, 19). Adam swoim czynem sprowadził grzech i śmierć. Nowy Adam, Chrystus, swoim posłuszeństwem wysługuje nowe życie. Teoretycznie rzecz biorąc Jezus nie musiał umierać na krzyżu. Wystarczyło, że będzie zawsze Bogu Ojcu posłuszny. Ale wtedy każdy z nas mógłby powiedzieć, że Jezusowi było łatwo, a my... i tutaj wymienialibyśmy powody, dla których nam jest trudno byc wiernym Bożemu prawu. Dlatego i w tym drugim sensie Jezus umarł "dla nas". Aby nam pokazać, że posłuszeństwo Ojcu może kosztować... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 19:04:07

Pytanie: Czy jest dla mnie jakaś rada? Boję się. Pewnego dnia umrę i pewnie stanę przed Bogiem. Proszę nie uznać tego za pychę ale chyba wiedzę mam stosunkowo dużą, bo od dawna czytam Biblię, uczesticzę w rekolekcjach wakacyjnech i w ciągu roku, czytam itp. A jednak przecież Boga nie da się poznać w stu procentach! Twierdzimy, że Bóg jest miłością, ale przecież o Nim nic pewnego nie da się powiedzieć, bo On jest niepojęty. Spotkam się z tym Kimś - i bardzo tego spotkania się boję. Nie rozumiem dlaczego nie mogę tego uniknąć, dlaczego muszę istnieć i muszę umrzeć, kiedy ja się tego bardzo boję. A jeśli przez całą wieczność będę cierpiała, jeśli Bóg zechce mnie potępić - skąd mam wiedzieć, że tak nie będzie? Boję się panicznie, tak panicznie, że gdyby nie to, że właśnie śmierci się boję, dawno odebrałabym sobie życie. Ale przecież to tylko przyśpieszyłoby ten straszny moment.

Odpowiedz: Lekarstwem na Twój ból jest poznanie Boga. Ale nie w książkach, nie dzięki słuchaniu wykładów, ale przez modlitwę. Po prostu dużo z Bogiem rozmawiaj. Mów Mu o swoim strachu, opowiadaj o swoich lękach. Wtedy przestaniesz się bać. Bo On naprawdę jest dobrym Ojcem, a nie tylko tak o Nim mówią... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 18:21:23

Pytanie: Gdzie w Ewangelii jest granica między faktem a symbolem? Jak jest np. chodzeniem Jezusa po wodzie - to fakt czy tylko stwierdzenie "jakby chciał, to by chodził"?

Odpowiedz: Na ten temat napisano już niejedną książkę i trudno tu o jakiś argument sprawę rozstrzygający. Bo jak komuś coś nie mieści się w głowie, to zawsze będzie szukał jakiegoś innego wytłumaczenia niż przyjęcie za prawdę rzeczy dla niego nieprawdopodobnej. Podróże w czasie są niemożliwe, a innego sposobu chyba na udowodnienie czeegokolwiek w tej kwestii nie ma. Tak naprawdę wszelkie dywagacje na temat tego, co jest faktycznym czynem Jezusa, a co jest wiarą nie bardzo ma sens. Chrześcijanie wierzyli w i głosili faktycznego Jezusa. To raczej Jego czyny stały się podłożem dla teologicznej refleksji a nie odwrotnie. Bo gdyby było inaczej, to czy apostołowie byliby gotowi za tę sprawę oddać życie? Oni, zwyli ludzie dali się zabić za wymyślone idee? Jeśli ktoś twierdzi, że jakis czyn Jezusa faktycznie nie miał miejsca, a był tylko wytworem wiary apostołów, to powinien przedstawić jakieś sensowne argumenty a nie tylko swoje subiektywne przekonanie. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 16:42:36

Pytanie: zdjecia s Łucja Santos

Odpowiedz: Proszę użyć wyszukiwarki np. googli (TUTAJ). Można tam także wyszukiwać grafikę (standardowo wyszukuje www). Wystarczy kliknąc ospowiedni oink. następnie proszę wpisać Łucja Santos albo lepiej Lucia Santos J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 16:30:02

Pytanie: Czy całun turyński jest prawdziwym płótnem, w które zawinięte zostało Ciało Chrystusa? Spotkałem się z opinią że to dzieło Leonarda da Vinci. Zas datowanie metodą radiowęglową wskazało że pochodzi on z 1325 roku.

Odpowiedz: Problem w tym, że wizerunek na całunie nie jest wymalowany, ale... No własnie. Jakby znajdował sie tylko na samej powierzchni, bez wsiąknięcia głebie, jak ma to miejsce w przypadku farby... Zaś datowanie metodą węglową bywa niedokładne. Zwłaszcza kiedy płótno miało kontakt z ogniem i dymem... Na temat całunu napisano sporo książek. Warrto rtam zajrzeć, jeśli kogoś prawa bardzo interesuje. Można też zajrzeć na stronę: http://www.sindone.org/ albo na polską: www.calun.org (póki co nie chodzi) Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 16:25:53

Pytanie: Czy Kościół katolicki zabrania stosowania leków homeopatycznych oraz jak to jest ze świadkami Jehowy?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ W drugiej kwestii zobacz < TUTAJ>albo 

 HYPERLINK "http://watchtower.org.pl/" TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 16:25:31

Pytanie: Dlaczego tak nieskończenie mądry i dobry Bóg, i w dodatku pełen miłosierdzia i delikatności, tak skonstruował świat fauny, że niektóre silniejsze zwierzęta (mam tu na myśli drapieżników), aby przeżyć, muszą w bestialski sposób zabijać i pożerać słabsze? Dlaczego w tym świecie, stworzonym przez Boga, już z góry było miejsce na przelew krwi? 

Odpowiedz: Biblia ukazuje zło istniejące w świecie jako skutek grzechu człowieka. Gdy chodzi o zjadanie się zwierząt mamy pewien problem. Otóż wiadomo, że drapieżniki istniały przed pojawieniem się na ziemi człowieka. Mamy więc do wyboru dwie możliwości: 1. Zjadanie się zwierząt nie jest złem. To my, mając takie a nie inne odczucia możemy na drapieżnictwo patrzyć pod kątem bólu i strachu. Zwierzęta nie mając tak rozwiniętej świadomości swojego istnienia nie są w stanie tego dostrzegać. Odpowiadający nie jest jednak to tej propozycji rozwiązania problemu przekonany. 2. Ów "skutek grzechu" można rozumieć szerzej. Nie jako konsekwencję grzechu w rozumieniu czasowym czy wynik ludzkiego grzechu. Raczej trzeba powiedzieć, że to zło pojawiło się "ze względu" na grzech człowieka, w przewidywaniu jego grzechu. Takie ujęcie akcentuje antropocentryczną wizję świata i człowieka jako najważniejsze ze stworzeń, dla którego cały świat został powołany do istnienia. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 14:08:34

Pytanie: Jakie Matka Boża miala odczucia podczas Drogi Krzyzowej?

Odpowiedz: Nigdzie nie zostało to opisane. Te cierpienia może przybliżyć film "Pasja". Polecamy... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 13:25:34

Pytanie: Chcialabym dowiedziec sie wiecej o dekretałach ch Grzegorza IX. Z gory dziekuje za informacje

Odpowiedz: Informację o dekretałach Grzegorza IX znajdziesz w trzecim tomie Encyklopedii Katolickiej pod hasłem Corpus Iuris Canonici... Zupełnie podstawowe informacje znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 10:39:11

Pytanie: Mam pytanie natury zupełnie technicznej: jak (z czego jakich składników) przygotowuje się, krzyżmo i oleje święte??

Odpowiedz: Olej chorych to po prostu oliwa z oliwek (wyjątkowych przypadkach z innych roślin oleistych). Krzyżmo to olej z oliwek zmieszany z substancjami aromatycznymi. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 10:15:34

Pytanie: Bóg stwoerzył człowieka wiedząc że zgrzeszy. Bóg jest wszechwiedzący, a człowiek wolny. Rozumiem to, że Bóg chciał uszanować wolną wolę człowieka. Wszechwiedza Boga nie kłóci się z wolnąwolączłowieka. Ale Jego miłość - chyba trochę tak. Jeśli Bóg kocha każdego człowieka, to owszem, ważne jest uszanowanie wolnej woli, i czy jeszcze ważniejsze nie jest zrobienie wszystkiego, aby ludzie nie byli potępieni? Bóg stworzył także tych ludzi, o których wiedział, że będą potępieni. Uszanował ich wolną wolę (i to jest dobro), ale czy większym, dużo większym dobrem nie byłoby zrobienie czegoś, nawet wbrew ich woli, aby ich zbawić? ludzie nie wiedzą wszystkiego, często nie są do końca świadomi tego, że prostą drogą zmierzają do potępienia. Św.Augustyn przed nawróceniem taką drogązmierzał, a jednak jego matka wyprosiła mu nawrócenie i wtedy Bóg, może nie wbrew woli Augustyna, ale jednak jakoś na tę wolę wpłynął, że się nawrócił. Czemu Bóg nie postąpi tak ze wszystkimi ludźmi, którym zagraża potępienie - skoro ich kocha?

Odpowiedz: Na to pytanie odpowiadający także nie potrafi sensownie odpowiedzieć. Z tej prostej przyczyny, że nie wiemy ilu ludzi się potępi. Skoro Bóg chce naszego zbawienia, skoro dla nas umarł na krzyżu, to na pewno "bez walki" człowiekowi do piekła iść nie pozwoli. Na pewno każdy człowiek ma szansę do ostatniej chwili swojego życia. Nawet między 10 piętrem a płytkami chodnika jest dość czasu, aby się nawrócił. Na pewno też Bóg na sądzie uwzględni ludzka niewiedzę i słabość. Proszę zresztą zwrócić uwagę, ze najwet najgorszy czyn popełniony nieświadomie czy niedobrowolnie nie są przez Kościół uważane za grzech ciężki. To szansa dla wielu grzeszników... Nawet jednak potępienie jednego człowieka jest tragedią. Dlaczego Bóg stwarza taką osobę? Może dlatego, że istnienie jest jednak znacznie lepsze od nieistnienia? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-21 10:07:03

Pytanie: Czy są ludzie, którym Bóg nie dał łaski wiary? Czy też dał ją wszystkim, tylko nie wszyscy z nią współpracują? Wielu ludzi niewierzących mówi o sobie "widocznie Bóg nie dał mi łaski wiary" - pewien ksiądz powiedział tak o mnie (bo mam problemy z wiarą), i takie stwierdzenie bardzo mnie zaskoczyło, bo znaczyłoby to, że Bóg mnie nie kocha, skoro akurat mi poskąpił tej niezbędnej do zbawienia łaski. A jeśli Bóg daje ją wszystkim - to czy wszyztkich obdarza wystarczającymi zdolnościami współpracy z tą łaską? Jeśli tak - to dlaczego wielu dobrych ludzi (o złych nie mówię), nie wierzy w Boga?

Odpowiedz: Odpowiadający nie jest w stanie na Twoje pytanie sensownie odpowiedzieć. To ile łask otrzymaliśmy jest tajemnicą znaną Bogu. Czasami potrafimy to ocenić sami, czasami widzimy trochę u innych, ale pewności nigdy mieć nie będziemy. Na pewno jednak sądzeni będziemy z tego, co otrzymaliśmy. Jest taki piękny tekst biblijny (Łk 12, 47-48) "Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą". Jeszcze jedno: łaska, także wiary, może być człowiekowi dana różnorakimi drogami. Może to być spotkanie z jakimś człowiekiem, przeczytanie książki, wychowanie w chrześcijańskiej rodzinie albo jakiś inny Bogu wiadomy sposób. Na pewno jednak ci, którzy zostali ochrzczeni już w tym sakramencie ją otrzymali. Jednak - jak to zostało powiedziane na początku - wszystko to zna tylko Bóg i jemu trzeba zostawić sąd... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 20:55:55

Pytanie: Dlaczego homeopatia jest czymś złym i w jakim sensie złym i niedozwolonym?

Odpowiedz: Kościół na temat homeopatii nie wydał żadnego oficjalnego dokumentu. Zdania wiernych - także kapłanów - są na ten temat podzielone. Zdaniem piszącego te słowa dopatrywanie się w homeopatii zagrożeń duchowych ze względu na jej związki z magią jest grubą przesadą. Raczej mamy do czynienia z oszustwem, oddziaływaniem na zasadzie efektu placebo (obserwuje się lecznicze działanie czegoś, co jest masą tabletkową, bo "leczony" wierzy, że przyjmuje prawdziwy lek). Proszę zapoznac się z artykułem zamieszczonym TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 20:50:31

Pytanie: Ja już nic nie rozumiem. Papież powiedział że to dzięki Maryi nie zginął podczas zamachu 13 maja 1981 r. No dobrze, skoro Maryi tak zależało na Papieżu to dlaczego do tego zamachu w ogóle doszło? No i w sumie za co Papież dziękuje? Do zamachu doszło. Czy nie sensowniej by było gdyby do zamachu w ogóle nie doszło. Jeżeli miał nie zginąć to dlaczego do zamachu doszło?

Odpowiedz: Odpowiedzią jest pytanie: czy gdyby do zamachu nie doszło świat dowiedziaby się, że to Maryja uratowała papieża? Podobnie jest w wielu sprawach. Ludzie mają pretensję do Boga, że ich nie ochronił przed jakimiś nieszczęściami. Ale widzą to tylko dlatego, że ich spotkały. Gdy Bóg nas chroni (np. 60 lat nie mieliśmy w Polsce wojny) to najczęściej nawet mu za to nie dziękujemy... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 20:42:58

Pytanie: Kim była żona Kaina. Wg mojej analizy siostrą jeśli tak to było to kazirodztwo.

Odpowiedz: Sprawa wcale nie jest tak tajemnicza, jak Ci się wydaje. Jest tylko dowodem na to, że opowieści o początkach świata i człowieka nie należy rozumieć dosłownie. To nie kronika ludzkości, ale opowiadanie mądrościowe, w którym nie fakty są prawdziwe, ale wynikający z opowiadania morał. Nie jest to zresztą jedyny moment, który nas do takiej interpretacji tekstu o Ablu i Kainie (i w ogóle pierszych 11 rozdziałow Księgi Rodzaju) skłania. W wierszu Rdz 4, 14 czytamy: "Skoro mnie teraz wypędzasz z tej roli, i mam się ukrywać przed tobą, i być tułaczem i zbiegiem na ziemi, każdy, kto mnie spotka, będzie mógł mnie zabić!". Niby kim miałby być ów "każdy", który może teraz Kaina zabić? Wyraźnie widać więc, że autor zakłada istnienie także innych ludzi. Nie traktujmy więc jego przekazu jako kroniki ludzkości, ale jak refleksję nad początkami świata, człowieka i panującego w nim grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 20:25:49

Pytanie: potrzebuję na pracę maturalną jakieś obrazy w których BOg został przedstawiony jako Stwórca (np. świata i piękna w ogóle). możecie mi podać tytuły jakiś obrazów? 

Odpowiedz: 1. "Stań się" z witraża w kościele franciszkanów w Krakowie. Autorem jest Stanisław Wyspiański. To wybitne dzieło. 2. William Blake, "Bóg stwarzający wszechświat". Tu Bóg jest ujęty mało po chrześcijańsku, ale to wynikało z rozchwianej osobowości autora i myśli XIX wieku. Niemniej rzecz godna uwagi 3. Bóg stwarzający Adama - Michał Anioł Buonarroti - sklepienie Kaplicy Sykstyńskiej J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-20 20:18:11

Pytanie: jadę na zorganizowaną wycieczkę do londynu. wychowawca planuje pójść w niedzielę do kościoła anglikańskiego i raczej nie będę miał możliwości uczestniczyć we mszy w kosciele katolickim. czy będę miał grzech ciężki ? 

Odpowiedz: Niemożność uczestnictwa w Mszy katolickiej usprawiedliwia nieobecność na niej. Tyle że w Londynie kościołów katolickich nie brakuje. Może warto się już na miejscu o to dowiedzieć albo odpowiednio wcześniej poprosić wychowawcę... J

Pytanie z dnia: 2005-02-20 18:07:55

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć co mogę zrobić w sytuacji kiedy chcę wziąć ślub kościelny, moim świadkiem miała być osoba niewierząca, jednak ksiądz nie chce się zgodzić aby świadkiem był niekatolik. Z tego co wiem to nie jest żadną przeszkodą do zawarcia małżeństwa, mimo to proboszcz upiera się przy swoim a ja nie chciałabym zmieniać mojego świadka

Odpowiedz: Proszę przedstawić proboszczowi sensowne argumenty, które jego upór przełamią... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 17:52:21

Pytanie: Bóg w dzisiejszym pierwszym czytaniu mówi do człowieka, którego wybrał, że będzie błogosławił tym, których on błogosławi, i ZŁOrZECZYŁ tym, którym on złorzeczy. Nie przytaczam cytatu dosłownie ale chyba niewiele zmieniłam w treści. Wiem, że to Stary Testament, ale jednak Bóg jest niezmienny i ten sam w ST i NT. A Bóg nie kłamie i jeśli mówi, że będzie złożeczył, to złożeczy. Czemu więc mówimy, że Bóg nie może nienawidzieć, skoro on sam o tym mówi inaczej?

Odpowiedz: Chodzi o tekst Rdz 12, 2-3. Przytoczone przez Ciebie słowa należy rozumieć chyba nieco inaczej. Bóg mówi tu o opiece nad potomkami Abrahama: że będzie się o niech troszczył, bedzie ich wspierał, będzie im służył pomocą. Wskazują one na bezwarunkowość Bożej obietnicy, na wielkość Jego miłości i wspaniałość wybrania. Jest też znamiennym, że po owym stwierdzeniu: "Będę błogosławił tym, którzy ciebie błogosławić będą, a tym, którzy tobie będą złorzeczyli, i ja będę złorzeczył" pada zdanie: "Przez ciebie będą otrzymywały błogosławieństwo ludy całej ziemi". Jest to jakby wskazanie, że tak naprawdę przez owo zobowiązanie się Boga wobec Abrahama ludzkość tylko zyska... Trzeba też pamiętać, że Stary Testament w wielu sprawach dopiero podprowadza pod doskonałą moralność Nowego Testamentu, której szczytem bedzie nowe przykazanie: "abyście się wzajemnie tak miłowali, jak Ja was umiłowałem". A potomkom Abrahama, Izraelowi, Bóg dał jednak później (po Abrahamie, a przed Jezusem oczywiście) na Synaju swoje przykazania. W owym złorzeczeniu pewnych granic, choćby z tego już powodu, przekroczyć nie mogli... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 17:17:05

Pytanie: 5 miesiecy temu sie nawrocilem ,czy jak bede chodzil w bluzach zespolow metalowych ktore obrazaja Boga ale ja i tak tego nie ujmuje kocham boga a tylk to zespol to bede mial grzech? 

Odpowiedz: Jeśli na bluzie jest nazwa zespołu, a nie ma niczego bluźnierczego, to trudno mówić o wielkim grzechu. Jest w tym jednak coś niestosownego, bo nosząc taką bluzę jakbys popierał ich działanie. Ludzie mogą tak to odczytywać. W przyszłości już więcej takich nie kupuj. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 16:44:58

Pytanie: Witam Mam problem:popełniłem grzech ciezki i chce sie z niego wyspowiadac ale nie załuje ze grzechem zraniłem Boga a tylko dlatego ze moge byc za to potepiony.Chce zalowac takze z tego pierwszego powodu ale tego zalu nie potrafie wzbudzic nie chce grzeszyc i zyc dobrze .Czy taka postawa wystarczy do odpuszczenia grzechui ciezkiego? Dla tej łaski poświecil bym wszystko ale nie umie jej wykorzystac.Prosze o odpowiedz najlepiej do8.marca .Bóg zapłac

Odpowiedz: Nie potrafisz żałować ze względu na miłość Boga? Trochę dziwne co piszesz, bo jednocześnie parę linijek dalej napisałeś, że "dla tej łaski poświęciłbyś wszystko". Bardzo więc Bożego przebaczenia pragniesz. Jest w tym przecież także szczere postanowienie poprawy. Musisz chyba tylko uświadomić sobie, że żal to nie tyle uczucie, co postawa: uznania przed Bogiem swojej winy. Zdaniem odpowiadającego nie tylko żal niedoskonały jest w Tobie. W każdym bądź razie wydaje się, że nie tylko ze strachu żałujesz. Nawet jeśliby tak było, to żal niedoskonały wystarcza do odpuszczenia grzechów w sakramencie pokuty. Najlepiej jednak będzie jeśli pójdziesz do spowiedzi i o swoich wątpliwościach powiesz. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 16:00:55

Pytanie: W młodości wywoływałam duchy, męczy mnie natchnienie, żeby iść się egzorcyzmować. Mimo to, że znajomy ksiądz powiedział, że nie muszę, to nie daje mi to spokoju i czuję się winna jakiegoś zaniedbania, mimo wyspowiadania tego. Co mam zrobić ? Jestem z okolic Chorzowa. 

Odpowiedz: Ów znajomy ksiądz ma rację. Z grzechów należy się spowiadać, a nie chodzić do egzorcysty. Jego pomoc jest potrzebna tylko wtedy, kiedy mamy do czynienia z jakimiś widocznymi śladami działania szatana. Zresztą posługa egzorcyty dość często polega właśnie na skłonieniu człowieka do szczerej spowiedzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 15:35:21

Pytanie: Czyli jednak zaniedbywanie nauki kosztem pomocy społecznej jest złe? Trafiłam na takie pytanie (19.10.2004). Ja czasami się czegoś przez to nie uczę... Na przykład w tygodniu kiedy wsyztskiego nie dam rady, bo straszni tego dużo, to w sobotę mogłabym, ale w soboty "coś robię charytatywnie". Albo jak są co miesiąc spotkania z dziećmi niepełnosprawnymi to poświęcam popołudnie po szkole i na drugi dzień się nie nauczę. Z dsrugiej strony orłem nie jestem i trzeba mi dużo czasu na naukę i czasami z dnia na dzień nie jestem w stanie się na wszystko nauczyć. Czasami ucze się i myśli gdzieś uciekają, mija czas, okazało sie, że się nic nie nauczyłam. Czasami nie robię z czegoś zadań, zazwyczaj z matematyki, pani nie sprawdza, ale wiem, że to nie o to chodzi. Ale takie niepełne wypełnianie obowiązków szkolnych chyba grzechem ciężkim nie jest?

Odpowiedz: Chodzi o odpoowiedź znajdującą się TUTAJ ? Przecież wydźwięk tej odpowiedzi jest zupełnie inny. Została też napisana do kogoś zupełnie innego, komu nauka łatwo przychodziła. Stąd znalazły się tam takie a nie inne sformułowania.... Masz rację. Angażowanie się w różne sprawy pozaszkolne zawsze czegoś nas uczy. Jeśli jest to pomoc w pracy charytatywnej jest to nauka szczególnie wartościowa. Chodzi tylko o to, by spraw szkoły zupełnie nie porzucić. Odpowiadający pisząc te słowa ma ciągle prze oczyma wspomnienie osób, które angażując się w działaność oazową rzucały szkołe. Ty tak nie rób. Pamiętaj, że ukończenie szkoły jednak coś człowiekowi w życiu też daje... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 13:17:29

Pytanie: Wczoraj zmarl moj dziadek byl mi bardzo bliski, Mam pytanie czy człowiek ktory byl bardzo chory od 5 lat nie wychodzil z domu od roku lezal tylko w lozku, wiec nie uczestniczyl we mszy sw nie spowiadal sie nie przyjmowal kmuni sw, czy ma grzech ciezki?? Chciala bym jeszcze poprosci o modlitwe w jego intencji. Pozdrawiam 

Odpowiedz: Osoba chora nie ma obowiązku uczestniczyć we Mszy. Na pewno jednak można było sprowadzić mu kapłana do domu, aby mógł się wyspowiadać i przyjmować Ciało Chrystusa. Powinni o to zadbać jego bliscy. Teraz rzeczywiście pozostaje już tylko gorąca modlitwa w jego intencji. Dobrze byłoby zamówić także jakąś Mszę za niego... Ze swoj strony odpowiadający zapewnie, że także się za niego pomodli... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 13:15:47

Pytanie: Nie rozumiem słów Jezusa: "Bo kto ma, temu będzie dane; a kto nie ma, temu zabiorą i to, co mu się wydaje, że ma"

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-20 10:50:51

Pytanie: jak odróżnić pokusę od grzechu

Odpowiedz: Zasadniczo różnica jest prosta: grzechem jest konkretny czyn, pokusą ochota, żeby coś zrobić. W sytuacji grzechów popełnianych myślą sam grzech polega na zaakceptowaniu tej myśli, znajdowaniu w niej przyjemności. Pokusą nazywamy taką sytuację, gdy jakieś myśli przychodzą człowiekowi wbrew jego woli; gdy człowiek ich nie akceptuje i stara się myśli te odrzucić... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 23:20:52

Pytanie: Dlaczego wulgaryzmy są grzechem? Rozumiem, że przeklinanie kogoś jest grzechem. Że złożeczenie jest grzechem. Może wulgaryzmy wyrażane wobec innych są grzechem. Ale kiedy sam sobie pod nosem w wściekłości coś powiem brzydkiego?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 21:01:13

Pytanie: Dłuższy czas miałam problemy z wiarą spowodowane ztym, że zaczełam stykać się z ludźmi innych religii i to trochę podburzyło moją wiarę. Doszłam jednak do wniosku, że ponieważ ja pragnę miłości, pragnę miłość praktylko wać i sumienie mówi mi, że to jest dobre, to widocznie musi się to podobać Bogu. A ponieważ największą Miłość spotkałam właśnie w chrzescijaństwie, to nabrałam pewności co do własnej wiary. Z tego samego powodu odrzuciłam islam jako religię nawołującą do przemocy. Ale tu pojawił się problem. Muzułmanie twierdzą, że oni wcale nie nawołują do przemocy, że ci celem też jest dobro i miłość. Wszystkie teksty Koranu nawołujące do przmocy są - ich zdaniem - odnoszące się tylko do określonej sytuacji z czasów Mahometa, ale nie mają wartości absolutnej. Wskazują tekstu ze Starego Testamentu, które też przecież nawołują do walki, chocby w czasach Jozuego. Ich zdaniem tak samo, jak w czasach Jozuego Bóg nakazał walkę, a chrzesicjanie nie uważają tego za nakaz ponadczasowy i obowiązujący dziś, tak samo należy traktować teksty nawołujące do walki muzułmanów - maiło chodzić o zwalczenie konkretnych wrogów, którzy zagrażali ich religii (więc Bóg nakazał ich mordowanie dla obrony wiary - podobnie jak w czasach Jozuego). Islam ma - ich zdaniem - na celu dobro i miłość. Moje pytanie brzmi: czy islam jest tak samo religią miłości jak chrześcijaństwo, a różni te religie "tylko" wyznanie wiary?

Odpowiedz: Odpowiadający nie chce odpowiadać na Twoje pytanie w ten sposób, by zabrać głos w dyskusji na temat wyższości moralnej chrześcijaństwa czy islamu. Przerzucanie się arumentami odnośnie do czyjejś dobroci czy złości byłoby bezcelowe. Spróbuj tylko odpowiedzieć sobie na pytanie, co jest podstawą religii chrześcijańskiej. Bo nie są nią wydarzenia związane z wyjściem Izraelitów z Egiptu, a życie, działalność, śmierć i zmartwychstanie Jezusa Chrystusa... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 20:43:52

Pytanie: Jak odnajdywać wolę Bożą w życiu codziennym, w szkole. np. gdy stoimy przed jakimś wyborem między dobrem, a dobrem? (odnośnik do Ewangelii- kuszenie Pana Jezusa przez szatana, by zamienił kamień w chleb)? 

Odpowiedz: Odpowiadający czegoś tu chyba nie rozumie. Kiedy stoimy przed wyborem: dobro albo zło, wybór woli Bożej jest prosty. Wybieramy dobro, bo tego pragnie Bóg. Czasami musimy się tylko głębiej zastanowić, co jest, a co nie jest dobrem. Zazwyczaj pomaga refleksja nad skutkami jakiegoś czynu. Na przykład komuś nie chciało się robić domowego zadania i spisał od kolegi. Pozornie skutek był dobry, bo nie dostał oceny niedostatecznej. Jednak dalekosiężne skutki takiego czynu mogą być opłakane. Bo nie nauczył się i na ważnym egzaminie nie poradził sobie z tym problemem, bo nauczył się lenistwa i wykorzystywania innych itp... Podobnie było w kuszeniu Jezusa. To była pokusa łatwego życia. Nie wysilać się i mieć co jeść. Ulec jej to zgodzić się na lenistwo, bylejakość i nieodpowiedzialność. Przede wszystkim jednak musimy pamiętać kto Jezusowi taką myśl podsunął. Szatan. Jemu nie mozna ufac nawet wtedy, gdy z pozoru oferuje nam coś dobrego... Kiedy natomiast człowiek stoi przed wyborem między jednym a drugim dobrem, też nie ma problemu. Cokolwiek by nie zrobił, postąpi zgodnie z wolą Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 20:29:57

Pytanie: Mieczysław zadał pytanie w dniu 8 luty i nie zostało zamieszczone i nie znalazło się w odpowiedziach. Czyżby to było kłopotliwe dla odpowiadającego? Dotyczyło wezwań w litanii do Św. Józefa w zestawieniu z Litanią do Św. Maksymiliana, Ducha Św. Serca Jezusowego i inne. Czy nie wskazane byłoby ujednolicić wezwań i dowartościować Św. Józefa?

Odpowiedz: Odpowiadający nie widzi żadnego powodu, aby każde wezwanie litanii zaczynało się od "Święty Józefie". W Litanii Loretańskiej też tak nie jest i nie jest to powód, by uważać, że Maryja jest w ten sposób upokorzona... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 19:51:09

Pytanie: Do mojego pytania z 11.02. Zgoda, ale jeśli "powiew nauki" zaprzeczyłby zmartwychwstaniu Jezusa to wtedy gmach wiary by runął i nie byłoby w tym nic dziwnego, prawda? Pytanie jest tylko teoretyczne, wiem, że to się stać nie może, Wiara opiera się na zaufaniu Jezusowi - więc jeśli Jezus nie zmartwychwstał, to nie spełnił własnej oboetnicy, a zatem nie miałaby sensy wiara jego słowom? Ten cud jest podstawą wiary? 

Odpowiedz: Tak. Zmartwychwstanie Jezusa stoi u podstaw naszej wiary. Jeśli tak nie było, to nasza wiara nie ma sensu. Tak pisał o tym św. Paweł (1 Kor 15, 13-18) "Jeśli nie ma zmartwychwstania, to i Chrystus nie zmartwychwstał. A jeśli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, próżna jest także wasza wiara. Okazuje się bowiem, żeśmy byli fałszywymi świadkami Boga, skoro umarli nie zmartwychwstają, przeciwko Bogu świadczyliśmy, że z martwych wskrzesił Chrystusa. Skoro umarli nie zmartwychwstają, to i Chrystus nie zmartwychwstał. A jeżeli Chrystus nie zmartwychwstał, daremna jest wasza wiara i aż dotąd pozostajecie w swoich grzechach. Tak więc i ci, co pomarli w Chrystusie, poszli na zatracenie".

Pytanie z dnia: 2005-02-19 19:38:55

Pytanie: homeopatia a stanowisko kosciola

Odpowiedz: Kościół na temat homeopatii nie wydał żadnego oficjalnego dokumentu. Zdania wiernych - także kapłanów - są na ten temat podzielone. Zdaniem piszącego te słowa dopatrywanie się w homeopatii zagrożeń duchowych ze względu na jej związki z magią jest grubą przesadą. Raczej mamy do czynienia z oszustwem, oddziaływaniem na zasadzie efektu placebo (obserwuje się lecznicze działanie czegoś, co jest masą tabletkową, bo "leczony" wierzy, że przyjmuje prawdziwy lek). Proszę zapoznac się z artykułem zamieszczonym TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 19:29:50

Pytanie: Chciałbym zapytac o Wasze stanowisko w kwestii zatrudniania opiekunek do dzieci. Z reguły ludzie zatrudniają takie osoby płacą jakąś umówioną sumę i koniec. Mnie niepokoi problem płacenia podatków w takiej sytuacji oraz składek emerytalnych. Przeciez nie złaszając takiej osoby do ZUS-u i Urzędu Skarbowego "zatrudniamy na czarno" , a niepłacenie podatków jest grzechem. Zatrudnienie takiej osoby legalnie to problem dużych wydatków bo poza tym co płacimy opiekunce jeszcze podatki , składki ubezpiecvzeniowe, zdrowotne, to koniecznośc prowadzenia całej dokumentacji pracowniczej comiesięcznego wpłacania zaliczek na podatki , składek , składania różnych deklaracji ZUS-owskich, badania okresowe, szkolenia bhp, urlopy rozliczenia roczne PIT itp........., ewentualnie konieczność zlecenia tego wszystkiego jakiemuś księgowemu /dodatkowe koszty/. Czy naprawdę powinniśmy tak postapić. Czy takie prawo jest adekwatne do takiego pracodawcy jakim są np młodzi pracujący rodzice? Próbowałem o tymrozmawiać ze spowiednikiem ale odpowiedział mi, że podatki należy płacić , a on nie jest prawnikiem to nic wiecej mi nie powie. Co możecie mi doradzic , Czy nie rejestrując takiego pracownika popełniamy grzech ciężki? Jak z zadośćuczynieniem w takiej sytuacji ? Komu jesteśmy coś winni Państwu czy temu pracownikowi .

Odpowiedz: Zatrudniający opiekunkę nie muszą tworzyć firmy "rodzina". To sama opiekunka w takich wypadkach zakłada jednoosobową firmę (jeśli nie pracuje w jakiejś firmie zatrudniającej opiekunki) i załatwia wszystkie formalności o których piszesz. Osoba korzystająca z usług opiekunki właściwie nie powinna się tym w ogóle martwić. Jest jeszcze jedna rzecz: nie wszystko co jest niezgodne z podatkowymi przepisami jest zaraz kradzieżą. Czasami spełnienie wszystkich wymogów formalnych jest tak kłopotliwe, że uczyniłoby samą pracę nieopłacalną... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 18:43:47

Pytanie: Mam pytanie. Czy w czasie Wielkiego Postu w niedziele mozna sie hucznie bawic? Slyszalem w Faktach na TVN jak wypowiadal sie ksiadz i mowil,ze w niedzile nie wypada posciac, bo wtedy zmartwychwstal Jezus. To jak to w koncu jest? Mozna sie bawic w niedziele czy nie? 

Odpowiedz: Cały okres Wielkiego Postu jest czasem pokuty (tak zapisano w prawie kanonicznym). Nie ma więc wyjątku dla niedziel... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 18:29:54

Pytanie: Zadalem kiedys pytanie, czy niektóre fragmenty Ewangelii, np. Chodzenie Jezusa i Piotra po wodzie trzeba interpretowac doslownie czy raczej jako forme przypowiesci badz katechezy. Odpowiadajacy udzielil odpowiedzi, ze doslownie. Minelo sporo czasu, ale moglem niedawno o to samo zapytac bibliste: prof. doc. hab. ...(nie mam upowaznienia do wymieniania nazwiska). Biblista ten odpowiedzial, ze taka interpretacja jest dopuszczalna i ze tak naprawde, czesto nie wiemy, ktore wypowiedzi naleza do Chrystusa, a ktore sa elementem katechezy autora. Prosze o ustosunkowanie sie do tej kwestii. Bóg zaplac.

Odpowiedz: Co tu komentować? Nie tak dawno odpowiadający napisał, że trudno sobie wyobrazić, aby niektóre sformułowania Ewangelii były faktycznymi wypowiedziami Jezusa. Np. mówienie o konieczności wzięcia swojego krzyża, gdy dla apostołów takie sformułowanie było jeszcze zupełnie niezrozumiałe. Zapewne piszący oddał w ten sposób sens wypowiedzi Jezusa, a nie jej dokładne brzmienie. Zawsze trzeba jednak pamiętać, że piszący Ewangelie działali w mocy Ducha, którego obiecał Jezus, a który - zgodnie z jego zapowiedzią - pomagał Kościołowi przypomnieć sobie naukę Jezusa. Co do prawdziwości cudów opisywanych w Ewangelii... Oczywiście, dopuścić można wszystko. Tylko jakie obiektywne kryteria przyjąć, aby odróżnić cuda faktyczne od cudów "katechetycznych"? Swoje wyobrażenie na ten temat? Zdaniem odpowiadającego krytycyzm w tym względzie jest wyrazem ogólnego niedowiarstwa współczesnych. Wikłanie się w tego typu dyskuje jest może ważne dla specjalistów, ale przynosi bardzo wymierne skutki dla wiernych: zaliczenie Ewangelii (i wiary) w między bajki... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 17:43:45

Pytanie: Post ma służyć doskonaleniu się, pozbywianiu wad i przywiązania do rzeczy doczesnych aby móc być bliżej Boga, ma też charakter pokuty za grzechy. Po co więc pościł Jezus, który - choć prawdziwy Człowiek - był bez grzechu (więc nie miał za co pokutowac i z czego się doskonalić) i żył najbliżej Boga, jak może człowiek?

Odpowiedz: Syn Boży przyjął na siebie człowieczeństwo z wszystkimi tego konsekwencjami. Widać chciał doświadczyć także tego, co jest bardzo potrzebne nam. Może chciał poczuć głód, znużenie, zniechęcenie abyśmy wiedzieli, że On także nie był wolny od pokus. Trudno jednak oprzeć się wrażeniu, że post na pustyni był dla Jezusa zebraniem sił do wypełnienia niezwykle trudnego posłannictwa... Przy okazji pojawia się tu dość ciekawy motyw czterdziestu dni (lat) próby. Izrael tyle lat przebywał na pustyni, zanim wszedł do Kanaanu, tyle dni Eliasz szedł do Bożej góry Horeb na spotkanie z Bogiem (1 Krl 19)... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-19 15:34:51

Pytanie: Nieczyste myśli (…) to materia ciężka. http://wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1079611595 Omawiający to zagadnienie autor podręcznika teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego..., s. 118->119) dzieli grzechy nieczyste popełniane myślą na trzy grupy: 1. Myśli - są grzechem, jeśli są dobrowolnie podtrzymywane; ciężkim, jeśli istnieje duże prawdopodobieństwo >podniecenia, lekkim, gdy małe. Gdy myśl powstaje mimo woli, człowiek nawet na moment się nad nią zatrzyma, to >grzechu nie ma. 2. Marzenia - to świadome i dobrowolne zatrzymywanie się z upodobaniem na wyobrażeniach nieczystych rzeczy >(obrazów, czynów), bez chęci czynienia ich. Jest to grzech ciężki. 3. Pragnienia - to chęć, pożądanie popełnienia nieczystości. Także jest grzechem ciężkim, a jego złość zależy od tego, >czego się pragnie. http://arc.wiara.pl.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1084213762 Tradycyjna nauka katolicka, głosi też, że wszelkie dobrowolne i dłuższe, nieczyste myśli, pragnienia oraz spojrzenia, są grzechami śmiertelnymi, a więc czymś co czyni z człowieka dziecię szatana i wroga Boga, zasługującego na wieczne >męki w ogniu piekielnym. Poza tym, w myśl katolickiej teologii moralnej, pewne części ciała tj; ramiona, nogi, plecy, klatka piersiowa, brzuch, etc, są mniej skromne, dlatego też spojrzenia na nie, łatwiej pobudza pożądliwość, niż widok dłoni czy >twarzy. W związku z tym, grzechem ciężkim są także dłuższe, dobrowolne, motywowane ciekawością bądź przyjemnością, spoglądanie na mnie skromne części ciała płci przeciwnej. http://www.krucjata.org.pl/szafa.php3 Ogólnie rzecz biorąc tzw. nieczyste myśli są uważane za grzech ciężki. http://www.wychwalajmy_boga.alleluja.pl/tekst.php?numer=6382 koniec cytatów Mam obsesję na punkcie moralności. Często dręczą mnie bardzo silne wyrzuty sumienia z błahych powodów. Dlatego informacje o tym, że nieczyste myśli są grzechem ciężkim, wywołały u mnie silny wstrząs. Dotychczas uważałem, że są grzechem lekkim, tak mi mówili zresztą różni księża. Od dawna bardzo staram się unikać wszelkich nieczystych myśli: nie czytam czasopism, prawie wcale nie oglądam telewizji, w przeglądarce internetowej wyłączyłem wyświetlanie obrazów (ponieważ pornografia pojawia się np. na stronie tytułowej Onetu), jeśli siada koło mnie dziewczyna, uciekam albo odsuwam się. Dzisiaj dowiedziałem się, że nieczyste myśli są grzechem ciężkim. Po przeczytaniu tych informacji ogarnęła mnie chęć podcięcia sobie żył. Mam dosyć tego. Czy działania takie jak podane wyżej są niewystarczające ? Teraz boję się panicznie. Jeśli np. usiądzie koło mnie dziewczyna i nie ucieknę, to dobrowolnie nie uniknę możliwości wystąpienia podniecenia, czyli popełnię grzech ciężki. Ratunku, ja już nie wytrzymuję konieczności kontrolowania każdego ruchu głowy, każdego mrugnięcia powieką, to nie do wytrzymania, kiedy doszła do tego konieczność rygorystycznego kontrolowania każdej drobnej myśli. Zdarzają mi się chwile odprężenia, w których przepuszczam przez umysł wszystkie myśli, nawet te złe. Już nie wytrzymuję tak obsesyjnej kontroli. Zaznaczam, że chodzi tu WYŁĄCZNIE O MYŚLI, NIE O CZYNY. Ale dzisiaj dowiedziałem się, że jest to grzech ciężki. Nie jestem w stanie znieść tak okrutnej, brutalnej, przytłaczającej informacji. Mam ochotę popełnić samobójstwo. Proszę o jak najszybszą odpowiedź i o ustosunkowanie się do przytoczonych cytatów, a poinformowanie, jakie jest oficjalne stanowisko Kościołą. Ten list, napisany szybko, na poczekaniu i niedbale, jest krzykiem rozpaczy. 

Odpowiedz: We wszystkich zacytowanych przez Ciebie wypowiedziach chodziło nie o myśli, które przebiegają człowiekowi przez głowę, ale myśli specjalnie wywoływane, nad którymi człowiek z upodobaniem się zatrzymuje. Albo też o myśli, które pojawiły się niechcący, ale wyraźnie, z pełną świadomością i dobrowolnością zostały zaakceptowane. Trudno powiedzieć tak o myślach które trwają kilka sekund. Na pewno nie jest tak, że musisz kontrolować każdy odruch swojego umysłu. Nie musisz, bo nie jesteś w stanie. Dlatego do sprawy nieczystych myśli powinieneś podejść z pełnym spokojem i bez zbędnego strachu. Po prostu nie bój się, że niechcący popełnisz grzech ciężki. Bo z nimi (grzechami ciężkimi) już tak jest, że wymagają pełnej świadomości i dobrowolności. Niechcący nie można ich popełnić. A skoro dokładasz tylu starań, aby te myśli u ciebie się nie pojawiały, to na pewno nie ma u Ciebie owej zgody woli. Tak zresztą chyba mówili Ci owi księża, na których dziś się powołujesz. I mieli rację. To ich zdanie, a nie opinie wyrażane w internecie, są dla Ciebie wiążące. Bo oni wypowiadali je znając Ciebie i Twój problem. Publikacje pisane są bez owej znajomości konkretnej osoby i raczej na podstawie znajomości bardziej ogónych doświadczeń z różnymi ludźmi... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 14:19:31

Pytanie: Moja mam pracowała w szpitalu i tam mieli rożne przybory biurowe i jak przyniosła z pracy zszywacz to czy to kradzież i jak z niego korzystam to czy popełniam gzrzech ciężki i tak samo przyniosła ze szpitala pojemniczek niedrogiej maści i czy jak sie nią posmaruje to czy mam grzech ciężki

Odpowiedz: Niczego nie powinno się wynosić z miejsca pracy. Zszywacz to jednak rzecz mało wartościowa więc trudno uznac ten czyn za grzech ciężki. Podobnie jeśli chodzi o mało wartościową maść. Ty używając ich na pewno grzechu cięzkiego nie popełniasz... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 14:16:28

Pytanie: W maju 1916 r. pasterka Łucja zobaczyła młodzieńca, który mówił że jest Aniołem Pokoju. Podczas kolejnego widzenia Łucja zobaczyła Anioła niosącego kielich, w którym leżała krwawiąca Hostia. Rok później 13 maja 1917 r. Łucja zobaczyła Panią w bieli. W czasie ostatniej wizji 13 października 1917 r. ściągnęło na fatimskie wzgórze 70 tysięcy ludzi. 13 października widać było słońce podobne do wielkiego srebrnego talerza. Które zaczęło się obracać świecąc różnobarwnym światłem. Jednak nikt poza trójką dzieci nic nie widział. A było przecież 70 tysięcy innych ludzi. Dlaczego uwierzono więc tym dzieciom? 

Odpowiedz: Cud wirującego słońca widziało wielu ludzi. Zobacz na przykład TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 11:34:43

Pytanie: czy jest święta Roksana

Odpowiedz: Nic nam o istnieniu takiej świętej czy błogosławionej nie wiadomo... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 11:11:30

Pytanie: Gdyby nie była szatana czy istniałby Kościół?

Odpowiedz: Nie sposób na tak postawione pytanie odpowiedzieć, bo przecież tak się faktycznie nie stało... Jest jak jest... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 10:22:23

Pytanie: Co to jest chrzest i jak sie do niego przygotowac ?? Jaka jest roznica w przyjeciu chrztu u katolikow, prawoslawnych i protestantow?

Odpowiedz: Chrzest to sakrament inicjacji chrześcijańskiej. Obmywa nas z grzechu, czyni dziećmi Bożymi i wprowadza nas do kościoła - wspólnoty zbawionych. Przygotowanie do chrztu dorosłego nazywamy katechumenatem. Polega ono przede wszystkim na zaznajomieniu się z zasadami wiary i wprowadzeniu w chrześcijański styl życia. Katechumen powinien talże zrozumieć sens chrztu, sprawowanych obrzędów. Więcej o chrzcie znajdziesz TUTAJ W zasadzie zarówno katolicy, prawosławni, jak i spora część protestantów uznają ważność udzielanego przez siebie chrztu. Jeśli więc ktoś zmienia wyznanie, nie jest chrzczony po raz drugi. Tyle, że przyjęcie chrztu w danym Kościele czyni wyznawcą tegoż właśnie Kościoła, a nie innego. Chcący zmienić wyznanie musi wtedy o przyjęcie do innego Kościoła poprosić... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 10:01:01

Pytanie: Na oazach przyjmuje się Jezusa jako Pana i Zbawiciela. Nie mam nic przeciwko nazywania Jezusa moim Panem i Zbawicielem, On nim jest, ale jest związany z tym pewnien problem. Sama jestem (byłam?) animatorką i bardzo zastanowiło mnie ostatnio to, że uczestnikom mówi się o konieczności wyboru Jezusa na Pana i Zbawiciela, mówi o wspaniałych skutkach tego wydarzenia, a przecież ludzie, katolicy, któzy nigdy nie mieli zwiazku z oazą, takiego wyznania nigdy nie uczynili. Są ochrzczenie, a przecież to już jest wybór Jezusa, uczestniczą w życiu Kościoła, a zatem każdego dnia jakby na nowo wybierają Jezusa żyjąc Jego prawami. Ale nigdy nie przyjdzie im do głowy uklęknąć i wybrać Jezusa, bo dla nich Jezus w ich życiu jest to rzeczywistość, która trwa. A jednak an oazie robi się z tego ogromne wydarzenie, tak jakby Jezus do tego momentu nie był Panem tych dzieci - uczestników. Co więcej, wczytałam się w tzw. "cztery prawa życia duchowego" i tu też mam trochę wątpliwości, które jakoś wcześniej nie przyszły mi do głowy - tam znów mowa jest o osobistym przyjęciu Chrystusa jako Pana i Zbawiciela i o konieczności tego. Nie rozumiem, po co mówić o tym ludziom, którzy już w czasie chrztu wybrali własnie Jezusa. Stwierdza też, że Jezus zamieszka automaycznie w sercu każdego, kto zaprosi Go w modlitwie (tyle, że ja jestem ochrzczona i trwam w stanie łaski uświęcającej a więć Jezusa w moim sercu już jest) i że od tego momentu mam już życie wieczne (a jak zgrzeszę?) oraz że skutkiem wyboru Jezusa jest odpuszczenie grzechów (na podstawie Kol.1,14; tylko w takim razie p co jeszcze sakrament pokuty, skoro wystarczy przyjąć Jezusa, by mieć odpuszczenie grzechów)), a kolejnym skutkiem jest stanie się dzieckiem Bożym (którym przecież jestem od chrztu. więc jak mogę się nim stać...). Pozyższe wątpliwości zasiały we mnie moje uczestniczki na oazie, wtedy tłumaczyłam im, że to jest tylko tak jakby odnowienie decyzji, ale chyba sama sobie przeczyłam, bo materiały mówią, że żadnego uczestnika nie można zmuszać do wyboru, a przecież gdyby było to tylko odnowienie wyboru już dokonanego, to nie byłoby mowy o możliwości nie wybrania Jezusa.

Odpowiedz: Chyba dość dobrze to ujęłaś. To raczej odnowienie decyzji, którą podejmowało się już w swoim zyciu wielokrotnie. Chodzi tylko o to, by zrobić to jak najbardziej świadomie, z jak największym przekonaniem, że to nie pusty gest, ale rzeczywiste postanowienie. Dlatego nikogo nie powinno się do tego zmuszać... Bo wiele razy w naszym życiu ktoś dokonuje tego wyboru za nas: chrzest przyjmujemy nieświadomie, dzięki wierze rodziców. Do komunii zapewne część dzieci przystępiuje bez jakiegoś rzeczywiście dobrego przygotowania, bez osobistej decyzji. Bo tak wypada. Z bierzmowaniem bywa podobnie: żeby nie mieć kiedyś kłopotów z kościelnym ślubem. Może się okazać, że tak naprawdę niektórzy nigdy tak na serio Jezusa w swoim życiu nie wybrali, co odpowiadający, jako katecheta, widzi nader często. Wielu uczniów, ale i dorosłych, zachowuje się tak, jakby robili łaskę Panu Bogu. A przecież jest odwrotnie. Dlatego bardzo trzeba dokonania takiego świadomego wyboru. Co do sakramentu pokuty: przyjęcie Jezusa na pewno nie gładzi grzechów ciężkich (chyba że związane z chrzetem), ale na pewno otwiera drogę do szczerego żalu i wyznania grzechów... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 09:57:58

Pytanie: Czy w okolicach Rybnika są jakieś Msze św. o uwolnienie (np. dla osób które zajmowały się magią)? Jeżeli tak to gdzie i kiedy?

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo, aby w okolicach Rybnika ktoś coś takiego organizował. O ile nam wiadomo można w tej sprawie skontaktować się z paulinami z Krakowa (na Skałce) J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 09:39:29

Pytanie: W Ewangeliach znajdują się liczne fraqmenty mówiące o tym, że uczniowie rozpoznawali Zmartwychwstałego dopiero po jakimś czasie przebywania z nim, albo, że nie odważyli się pytać, kim On jest, bo wiedzieli, że to jest Pan (skoro wiedzieli - to po co w ogóle pomysł pytania kim jest?). Wiem, że ciało Jezusa po zmartwychwstaniu było uwielbione, czyli to samo ale jednak nie takie samo, ale jeśłi nie takie samo, jeśłi Osoba, która ukazała się uczniom po Zmartwychwstaniu, wyglądała inaczej niż Jezus za życia, to czy da się wykluczyć opcję że to po prostu był ktoś inny? To mógł być Jezus, ale prawdopodobna wydaje mi się również wersja, że był to ktoś inny, np.podszywający się pod Jezusa, a uczniowie tak się ucieszyli wiadomością o Zmartwychwstaniu, że szybko zapomnieli o wątpliwościach

Odpowiedz: Uczniowie uwierzyli w zmartwychwstanie nie tylko dlatego, że ktoś im się pokazywał, ale że widzieli pusty grób. Zaś ich wątpliwości można tłumaczyć przede wszystkim tym, że nie dowierzali własnym oczom. Owe wątpliwości rozwiewały się zaś dzięki rozmowie ze Zmartwychwstałym. Trudno, aby ktoś podszył się pod Jezusa i wiedział tak doskonale, o czym im wcześniej mówił, co zapowiadał itp. Mówiąc inaczej: mogli się pomysic patrząc na Niego, ale nie rozmawiając z Nim... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-19 07:34:53

Pytanie: Czy zaniedbywanie nauki to grzech ciężki? Bo ja raz zapomniałam o tym powiedzieć przy spowiedzi, ale jak ksiądz mówił pokutę to sobie przypomniałam... Zresztą nawet się skiądz spytał jak mi nauka idzie to powiedziałam, że dobrze. No bo w ogólnym rozrachunku tak jest, ale nie powiedziałam o tym grzechu. Tyle, że pamiętam też że ten sam ksiądz kiedyś mówil, że to nie jest grzech ciężki... Ale znowóż słysząłam inną wypowiedź, że to może być grzech ciężki. Czy podejrzewanie kogoś o złe rezcy jest grzechem ciężkim? Ostatnio dostałam kartkę z wyzwiskami i przekleństwami na mnie, ktoś się podał za mego przyjaciela, i myślałam niemalże z pewnością, ze to ta, a nie inna osoba. Dopiero jak zobaczyłam stempel , że to z innego miasta niz ta osoba mieszka to przestałam o tym mysleć. Na spowiedzi powiedziałam ten grzech, ale nie wyjaśniałam już sytuacji, a może powinnam. Powiedziałam tylko, że podejrzewałam kogoś bezpodstawnie.

Odpowiedz: 1. Jeśli nauka idzie Ci w zasadzie dobrze, to na pewno nie może być mowy o jakimś grzechu ciężkim w związku z jej zaniedbywaniem. O takim można by mówić dopiero wtedy, gdyby owo zaniedbywanie sprowadziło na Ciebie lub innych jakieś poważne złe konsekwencje (na pewno nie chodzi tu o jedynkę) 2. Skoro grzech wyznałaś, a ksiądz nie dopytywał się o szczegóły, to niczym się nie martw... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 23:12:05

Pytanie: Czym jest wiara i co znaczy wierzyć? Szczegóły dotyczące strony duchowej; nie zewnętrzne obrzędy. Pozdrawiam

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 22:17:00

Pytanie: Szczęść Bożę! Niedawno poznałam żonatego mężczyznę, polubilismy się i spotykamy się na płaszczyznie koleżeńskiej. Oboje wiemy,że nic z tego nie będzie, nie może być, jednak dręczy mnie myśl, że robię coś złego. Czy w moim postepowaniu jest coś niestosownego?

Odpowiedz: Odpowiadający nie jest w stanie rozsztrzygnąć za Ciebie. Z jednej strony bowiem rzeczywiście nic złego nie robisz. No, może prócz prowokowania zazdrości męża. Z drugiej wiesz, że takie kontakty mogą się przemenić w coś złego. Dlatego powinnaś bardzo uważać. Musisz sprawę rozważyć i rozstrzygnąć w swoim sumieniu. Możesz też skonsultować się ze spowiednikiem, któremu powiesz nieco więcej na temat charakteru owych kontaktów... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-18 21:16:25

Pytanie: Niw mogę zrozumieć dwóch twierdzeń (może się mylę ale chyba są to twierdzenia przyjęte przez Kościół): że w każdej religii jest ziarno prawdy, i że w religiach monoteistycznych czczony jest ten sam Bóg. Zgadzam się co do judaizmu, ale tylko co do tej religii. Jeśłi stwierdzimy, że czcimy tego samego Boga, co muzułmanie, tylko inaczej rozumianego, to tym samym uznamy, że Bóg rzeczywiście objawił swoją naukę Mahometowi. A jeśli uznamy, że Bóg objawił swoją naukę Mahometowi, to tym samym musimy wierzyć w to, co to objawienie mówi, bo przecież Bóg nie kłamie. A przecież to objawienie kłóci się z nauką Jezusa. A teraz, widocznie właśnie kierując się zasadą że czcimy tego samego Boga, i żę w islamie jest ziarno prawdy, kiedy pytam nawet duchownych katolickich o objawienia Mahometa, nikt jeszcze jednoznacznie nie uznał tych objawień za fałszywe. Czy oznacza to, że Kościół ma jakieś wątpliwości w tej kwestii? Ja nie wierzę, że Bóg objawił swoją wolę Mahometowi, bo przecież już takie twierdzenie automatycznie zmuszałoby do wiary w treść tego objawienia (bo objawiającemu się Bogu należy okazać posłuszeństwo wiary), nie rozumiem więc, skąd takie wahanie w nazwaniu tych objawień fałszywymi, w każdym razie nie pochodzącymi od Boga.

Odpowiedz: Jeśli np. muzułmanie czczą Boga, stwórcę nieba i ziemi, to podzielają w tym względzie wiarę chrześcijan i żydów. W tym sensie ich Bóg jest tym samym Bogiem, którego czcimy my. Jesteśmy jednak przekonani, że muzułmanie nie znają Go tak dobrze, jak chrześcijanie. My bowiem kierujemy się tym, co o Bogu powiedział Jego Jednorodzony Syn, Jezus Chrystus. Według chrześcijan Mahomet tamten obraz Boga zaciemnił... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 20:07:20

Pytanie: Po pewnym czasie niezadawania pytań chciałem zadać pytanie ;) A mianowicie od Nowego Roku w mojej parafii jest odmawiany w tygodniu Różaniec. I w Nowy Rok podjąłem decyzję że jak tylko będę mógł to na ten Różaniec będę uczęszczał. I chodzi o to, że nie wiem jak zachować się na ulicy w stosunku do pani, która prowadzi ten Różaniec. Dziś ją widziałem na przystanku autobusowymjak wsiadała do tego samego autobusu jak ja i udałem że jej nie widzę. No bo jak tu się zachować ??? Powinienem w takiej sytuacji powiedzieć „dzień dobry”? No bo znamy się z widzenia właśnie w kościele. Nie wiem o tej pani nic, ani ona nie wie o mnie nic. Czy może lepiej zachowywać się tak, jak się dzisiaj zachowałem czyli udawać że tej pani nie znam. Jeżeli odpowiedzić będzie brzmiałą „nie mów dzień dobry” to w porządku, a jeżeli „tak, powinieneś tej mimo że jej nie znasz mówić dzień dobry” to proszę o wskazówkę jak się przełamać aby tej pani dzień dobry powiedzieć tak żeby to głupio nie wyglądało. Proszę o życzliwe potraktowanie. 

Odpowiedz: Skoro tę panią znasz, a ona pewnie Ciebie też, to możesz jej powiedzieć "dzień dobry". Nie musisz rozpoczynać rozmowy, wystarczy pozdrowić. Nie masz się ani czego bać, ani wstydzić. Ludzie często się pozdrawiają... J

Pytanie z dnia: 2005-02-18 19:12:08

Pytanie: czy istnieje jakaś strona lub inne źródło informacji na temat małych, wyjątkowych, uroczych kościołów w promieniu 50km od Wałbrzycha, poszukujemy pięknego miejsca na ślub.

Odpowiedz: To obszar diecezji świdnickiej, dlatego warto zajrzeć na stronę tej diecezji: http://www.diecezja.swidnica.pl/ i ewentualnie skontaktować się z ksiązkim pracującymi w poszczególnych parafiach TUTAJ . Odpowiadający poleca kościołek na Iglicznej... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 14:28:52

Pytanie: Muzyka na Wielki Post, która jest w portalu www.wiara.pl jest przepiękna, bardzo mi się podoba... Czy mogę ją sobie przegrać na płytę? Czy też jest ona zastrzeżona prawami autorskimi?

Odpowiedz: Na prywatny użytek możesz to zrobić... red.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 13:32:08

Pytanie: Mt.7,6 Jak rozumieć ten cytat?

Odpowiedz: Chodzi o to, by nie dawać świętości tym, którzy na pewno nimi wzgardzą czy będa próbowali uczynić z nich pośmiewisko. Trudno podać jakieś bardziej szczegółowe zasady, ale np. odpowiadający nie wyobraża sobie, by sprawować Eucharystię dla grupy ludzi, którzy właściwie swoim zachowaniem ją profanują (może się trak zdarzyć np. podczas szkolnych rekolekcji) czy poważnie traktować spowiedź kogo, kto wyraźnie przyszedł sobie ze spowiedzi zakpić itp... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 13:01:01

Pytanie: Wiem, że Kościół to ludzie, grzeszni ludzie, i dlatego nie gorszy mnie to, że w różnych pismach można znaleźć teksty odnoszące się w pogardą do kobiety (ludzie są omylni). Nie przeszkadzają mi nawet testy św.Pawła o poddaniu kobiet mężczyźnie, bo po pierwsze takie były czasy, a po drugie Paweł karze mężowi kochać żonę, a pogarda nie ma nic wspólnego z miłościa. Czy jednak w oficjalnej nauce Kościoła było kiedykolwiek coś, co wzywało do pogardy kobiet, co je krzywdziło? Potrzebuję tych informacji ponieważ próbuję udiwodnić, że kobieta w chrześcijaństwie ma zupełnie inną pozycję niż w islemie. Tam - z tego co wiem - kobieta jest poddana mężczyźnie pod całkowiete panowanie, nie ma żadnych praw, i nikt nie karze mężowi kochać żon. Próbuję znaleźć argumenty że w chrześcijaństwie jest zawsze zupełnie inaczj, ale brak mi informacji

Odpowiedz: Odpowiadający chciałby napisać, że nigdy niczego takiego nie było. Tylko że nie sposób dać takiej gwarancji z prostych powodów: Kościół ma 2000 lat, oficjalnych dokumentów wydał całą masę. A ktoś może orzeczenia jakiegoś synodu prowincjonalnego uznać za miarodajne dla całego Kościoła. Co więcej, może się dopatrywac jakiejś dyskryminacji kobiety nawet tam, gdzie jej nie było, co zresztą zdarza się niektórym dzisiejszym, feministkom. Na pewno jednak pozycja kobiety w chrześcijaństwie i islamie jest zasadniczo inna... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 12:53:09

Pytanie: Czy można mówić o odrzucieniu Boga w przypadku człowieka, który nie wie, że Bóg istnieje? Skoro Go nie poznał, jak może Go pdrzucuć? A nawet jeśłi o Nim słyszał, i ma informacje bardzo powierzchowne, to przecież nie można od człowieka wymagać żeby sprawdzał wszystko, co gdzieś usłyszy, bo może to być prawda. Czy ludzie, którzy Boga po prostu nie znają, rzeczywiście mówią Mu "nie"? Bo moim zdaniem "nie" mówią tylko Ci, którzy o Bogu nie tylko słyszeli, ale też poznali Jego miłość, chociażby przekonali się że żył Jezus, który mówił o miłości Boga i za tę prawdę umarł (z własnego doświadczenie wiem, że nawet historyczne istniej\nie Jezusa trzeba sobie udowodnić), a jednak mówi Bogu, że Go nie chce. Czyli wierzy w Boga, ale Go odrzuca. A jeśłi nie wierzy - czy można mówić o odrzy\uceniu? Domyślam się że odpowiedź będzie twierdząca, ale ja nie potrafię tego zrozumieć i dlatego proszę o próbę wytłumaczenia.

Odpowiedz: Na początek cytat z Ewangelii św. Jana (3, 18-21): "Kto wierzy w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię Jednorodzonego Syna Bożego. A sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków.. Kto spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w Bogu" Drugie zdanie tego fragmentu rzuca światło na sprawę winy za niewiarę. Kto nie chce wierzyć, bo musiałby porzucić swoje grzeszne przyzwyczajenia, ten nie może wymówić się od winy. Kto nie wierzy z jakiegoś innego powodu (np. nigdy nie usłyszał Ewangelii, ma jakieś wewnętrzne opory nie wynikłe z konieczności przemiany życia) tego Bóg zapewne traktować będzie inaczej. Powstaje tu jednak problem: kiedy rzeczywiście mamy do czynienia z niewiarą niezawinioną, a kiedy jest to tylko wymówka? Piszesz, że nie sposób wszystkiego sprawdzać. Oczywiście. Ale skoro sprawa zbawienia jest tak fundamentalna, to dlaczego nią się jednak nie zainteresować głębiej? Czy niemożność stuprocentowego uzasadnienia jakieś tezy nie jest po prostu zwyczajną wymówką? Przecież np. wychodzisz codziennie na autobus, mający jechać o godzinie 7.37 chociaż wiesz (z doświadczenia), że czasami się spóźnia, a czasami nie przyjeżdża wcale. Nie paraliżuje to jednak twojego postępowania. Dlaczego wątpliwości w kwestii wiary traktować inaczej? Czasami rzeczywiście wygląda na to, że niektórzy ludzie kurczowo się ich trzymią, byle tylko nie uznać w Jezusie swojego Zbawiciela. Bo wtedy trzeba by było na serio potraktować także Jego naukę... Odpowiadający nie ma zamiaru nikogo sądzić. Zostawia to sumieniu owych ludzi i Bogu, który o motywach naszego działania wie wszystko... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 08:49:08

Pytanie: Jezus dał Piotrowi władzę "związywania i rozwiązywania", czyli decydowania w sprawach wiary i Kościoła. A skoro tak to ja mam obowiązek posłuszeństwa wobec tej władzy. Jeżeli Kościół uzna zawarcie małżeństwa za nieważnie zawarte ze ściśle określonych przez Prawo Kanoniczne powodów, to oznacza to, że jest ono nieważne również w niebie? "Co rozwiąże na ziemi, będzie rozwiązane w niebie". Czy można wówczas z pełną ufnością i czystym sumieniem wstąpić w nowy związek małżeński, wierząc że Duch Święty zamieszka w tym nowym związku i pobłogosławi go? 

Odpowiedz: Skoro Kościół uznał, że czyjeś małżeństwo było nieważne, to można z czystym sumieniem zawrzeć małżeństwo z kims innym. Ostatecznie sprawę rozstrzygnięto po wnikliwym zbadaniu dowodów... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-18 01:26:59

Pytanie: Czy unikanie płacenia podatków do np urzędu skarbowego jest grzechem, nawet jeśli nia zapłacony podatek przeznaczy się na zacny cel. Czy moze być usprawiedliwieniem to, że miłosciwie nam ''panujący'' wystarczająco nas upokarzają? Tak robię ale czy nie narażam się takim postępowaniem Bogu? 

Odpowiedz: Zasadniczo podatki należy płacić, gdyż służą one dobru wspólnemu. Jeśli jednak uważasz, że są źle rozgospodarowane i dlatego wolisz sam zadecydować na co Twoje pieniądze będą przeznaczone (ciągle wspierasz jakieś dobro wspólne) to trudno uznać, że popełniasz jakieś wielkie zło. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 22:04:29

Pytanie: W Katechizmie czytamy m.in. "należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów". Czy więc szatan to ktoś inny niż demon?

Odpowiedz: Chodzi o to, że szatan jest księciem demonów... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 21:53:45

Pytanie: Szczęść Boże!Podobał mi się bardzo konkurs adwentowy,wiele się nauczyłam,trochę wiedziałam i czekałam z utęsknieniem na konkurs wielkopostny.Niestety tu moja wiedza jest żadna,nie wiem gdzie szukać odpowiedzi?Ale nie wtym rzecz.Natomiast wielka szkoda,ze Portal Wiara nie podaje odpowiedzi na drugi dzień,bo chciałabym się jednak czegoś nauczyć.A może jedak można by podawaC na bieżąco odpowiedzi?

Odpowiedz: Odpowiedź na pytania znajdziesz w materiałach zamieszczonych pod adresem: www.kkbids.episkopat.pl/wprowadzeniedoksiag/ owmrpopr/dekret.htm red.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 21:46:39

Pytanie: Czy możliwe jest zawarcie tylko ślubu kościelnego, bez zawierania cywilnego? Moj znajomy, wdowiec, starszego wieku, znalazł bratnią dusze, wdowę i pragnie " zalegalizować " swój związek przed Panem Bogiem. Ze względów prawno - finasowych nie chce zawierać ślubu cywilnego...

Odpowiedz: Taka możliwość istnieje. Jest o tym mowa w Kodeksie prawa kanonicznego 1130-1133. (Kliknij TUTAJ . Znajomy z narzeczoną powinni udać się do proboszcza (jego lub jej) i z nim porozmawiać... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 20:18:25

Pytanie: Czy wiara wew wniebowzięcie NMP i Jej ukoronowanie na królową Nieba i ziemi było obecne w wierze chrześcijan od początku? Jeśli nie, jeśłi ta wiara pojawiła się dopiero później, to czy nie mamy do czynienia z odejściem od nauki Apostołów i wiary chrześcijan pierwszych wieków? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 20:06:18

Pytanie: Który dzień jest ostatnim dniem WIeliego Postu? Czy jest to Wielka Sobota, czy może Msza Wieczerzy Pańskiej w Wielki Czwartek? Licząc 40 dni od Popielca, do W. Soboty (oprócz niedziel) to wszysto się zgadza, ale czy wliczamy też uroczystość św. Józefa? Jeśli tak, to dlaczego mówi się, ze W. Post ma 40 dni, skoro tak nie jest? W takim razie, jeśli niedziela nie jest dniem pokutnym i nie wilicza się jej w skład W. Postu, to dlaczego właśnie w niedzielę jest odprawiane nabożeństwo wielkopostne - Gorzkie Żale? Czy jeżeli niedziela nie wlicza się do W. Postu, to w ten dzień nie obowiązują nas nasze postanowienia wielkopostne i pokuta? Dziękuję za odpowiedź ;))

Odpowiedz: Liczba 40 jest tu raczej liczbą umowną i chyba nie ma sensu dokładnie liczyć wszystkich dni. W Niedziele Wielkiego Postu zasady postne dalej obowiązują (w praktyce tylko zakaz zabaw), ale jeśli ktoś postanowił sobie np. nie jeść słodyczy, to czywiście w ten dzieć może zrobić wyjątek. Nabożeństwo Gorzkich Żalów organizowane jest w niedzielę, bo wtedy wierni mają zazwyczaj najwięcej wolnego czasu. Jak by nie było sa to ciągle Niedziele Wielkiego Postu... Liturgicznie Wielki Post kończy się wieczorem w Wielki Czwartek. Trudno jednak sobie wyobrazić, aby chrześcijanin w czasie Triduum udał się na zabawę, gdy w tak szczególny sposób wspominamy mękę i śmierć naszego Zbawiciela... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 18:30:35

Pytanie: Jaki jest dowód / y (argument / y) że chrześcijaństwo jest religią prawdziwą oraz jakie są dowody że ta religia jest fałszywa?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ Zawsze jeszcze można dodać, że argumentem za prawdziwością chrześcijaństwa jest samo jego trwanie mimo nieraz skrajnie niekorzystnych warunków... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 16:38:00

Pytanie: W mojej parafii funkcjonuje "cennik" Mszy św. Nie daje się dobrowolnej ofiary, ale jest określona cena: wyższa w niedzielę, niższa w dni powszednie. Czy to nie jest symonia - udzielanie dobra duchowego w zamian za dobro doczesne? Dla mnie jest to duży problem, jestem katoliczką, i rozmawiam często z ludzmi wrogo nastawionymi do Kościoła, i oni gorszą się taką postawą księży. Sprawy materialne w pierwotnym Kościele wyglądały zupełnie inaczej, Kościół naprawdę dbał o pomoc dla swoich członków (wdów, sierot); wiem, że teraz też Kościół się tym zajmuje, ale mimo "cennik za Msze" po prostu gorszy...

Odpowiedz: Jeśli rzeczywiście taki "cennik" istnieje, a nie jest po prostu utartym zwyczajem panującym wśród parafian, to jest to nadużycie, gdyż prawo wyraźnie tego zakazuje (Kanon 947 - Od ofiar mszalnych należy bezwzględnie usuwać wszelkie pozory transakcji lub handlu). W takim wypadku należałoby z księdzem porozmawiać. J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-17 13:31:34

Pytanie: Kto to jest crześcijanin??

Odpowiedz: Chrześcijaninem jest człowiek wierzący w Jezusa Chrystusa, który przyjął chrzest. Jeśli porzuca wiarę, staje się apostatą (odstępcą) J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 11:58:41

Pytanie: Ksiąd powiedział mi że nie wolno mieć w domu słoni?? Czy to ma sens??/ Czy słoń to dla innej wiery takie samo jak dla nas krzyż?? Jaka to wiara??

Odpowiedz: Odpowiadający nie widzi nic złego w czyimś upodobaniu do zbierania słoni. Zwierz jak zwierz. Nawet sympatyczny... Jeśli nawet dla jakiejś religii jest zwierzęciem świętym, to przecież nie znaczy, że trzeba od jego przedstawień stronić. Dla chrześcijanina jest on przecież miłym i mądrym Bożym stworzeniem... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 11:13:11

Pytanie: Mam takie pytanko, bliźni to kazdy człowiek, ktorego znam lub nie znam?? A czy bliźni SWÓJ to osoby z rodziny, sasiedzi, osoby z którymi sie znam i widuje na codzien?? ...a bliźniego SWEGO jak siebie samego. jak to jest nierozumie tego za bardzo, prosze o wytlumaczenie, dziekuje

Odpowiedz: Nie ma różnicy między "bliźnim", a "bliźnim swoim". Każdy człowiek, zwłaszcza ten, którego spotykam na drodze mojego życia, jest moim bliźnim. Bliscy są nimi w sposób szczególnyi o nich w pierwszym rzędzie powinnismy sie troszczyć. Dlatego, że ich najczęściej spotykamy. Ale o innych, zwłaszcza potrzebujących, też nie powinnismy zapominać. Choćby w modlitwie... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-17 11:05:04

Pytanie: Gdzie mozna znalezc 'Rachunek sumienia dla Malzonkow' z oznaczeniem co jest grzechem ciezkim

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna takiego rachunku sumienia, który by można znaleźć w internecie. Zasada dotycząca grzechów ciężkich związanych z życiem w małżenstwie jest w większości kwestii taka sama, jak w innych sytuacjach. A jeśli chodzi o współżycie seksualne, to trzeba pamiętać o kilku sprawach: a) w małżenstwie dozwolone jest wszystko (bez perwersji), byle stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia (stąd grzechem jest stosowanie metod i środków antykoncepcyjnych) b) w małżenstwie dozwolene są myśli o współnym życiu małżenskim, pragnienia czy wyobrażenia życia seksualnego. Podobnie dozwolone są pieszczoty a także zapoczątkowane i zaniechanie współżycie, byle nie wywoływały orgazmu poza normalnym współżyciem (w ostatnim wypadku chodzi oczywiście tylko o mężczynę - z przyczyn wymienionych w punkcie a) Bardziej szczegółowe wskazania znaleźc można w książce A. Kokoszki, Moralność życia małżeńskiego. Ciekawy rachunek sumienia dla małżonków znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 02:56:48

Pytanie: Nie wiem od czego zacząć....otóż od 1.5 roku, odwróciłem się całkiem od Boga...chciałbym wrócić...ale ogarnia mnie zbyt wielki strach. Wiem, ze jest to całkowicie nieuzasadnione jeżeli jest się chrześcijaninem...ale jednak strasznie trudno go pokonać. Pragnę pojśc do spowiedzi, ale nie mogę, nie potrafię...im dłuzej odkładam tym popadam w gorszy grzech...najgorsze jest to, że praktycznie rozumię swój błąd!. Chciałbym nie tylko wyznać w konfesjonale , grzechy obleczone w oklepane regółki z książeczki do nabożeństw...Chciałbym z kimś porozmawiać o moich problemach, ale nie mam zielonego pojęcia do kogo się zwrócić...nie znam żadnej osoby, żadnej instytucji, żadnego duchownego , z którym bez wahania mógłbym nawiązać dialog.Zdaje sobie sprawę, ze w odpowiedzi pewnie usłyszę "każdy ksiądz" będzie znakomitym rozmówcą, bo nie będziesz rozmawiał z nim a z Bogiem,czy coś w tym stylu...ja to wiem...ale ten strach...Chciałbym prosić szanowna redakcjo o pomoc...do kogo mógłbym się zwrócić wpierw, z kim porozmawiać, co zrobić. Mieszkam w Warszawie...jeśli to w jaki kolwiek sposób pomoże sknkretyzowac odpowiedź.Szczęść Boże

Odpowiedz: Strach trzeba w końcu pokonać. Sam widzisz, że bez tego człowiek brnie coraz głębiej... Najlepiej chyba będzie zwrócić się do któregos ze spowiedników dyżurujących w tzw. stałym konfesjonale. Na spowiedź można się po prostu umówić. Telefonicznie. Listę takich możliwości (także w Warszawie) znajdziesz na stronie: http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/konfes1.htm J.

Pytanie z dnia: 2005-02-17 00:41:50

Pytanie: Co to znaczy zdradzić?Na czym polega zdrada? Jak mozna zdradzic- np.żona męża itp. i kiedy dane zachowanie mozna nazwac juz zdradą.Prosze o szczegóły

Odpowiedz: Zdradą w sensie ścisłym jest współżycie z kimś, kto nie jest małżonkiem danej osoby. Tyle że do takich sytuacji często nie dochodzi od razu. Zdrada jest często niejako przygotowywana. Dlatego na pewno niewłaściwe jest też już wejście w zbyt bliskie relacje z taką osobą. Trudno jednak wyznaczyć w tym względzie jakąś ostrą granicę. Na pewno nie należy do siebie dopuszczać nawet w myślach samej możliwości zdrady... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 23:04:38

Pytanie: Czy moze Pan w kilku slowach strescic co wydarzylo sie na Gorze Tabor?W ogole nie kojarze tego fragmentu. Dziekuje.

Odpowiedz: Na górze Tabor doszło do przemienienia Jezusa... Najlepiej przytoczyć cały tekst (w wersji Marka 9, 2-9) Po sześciu dniach Jezus wziął z sobą Piotra, Jakuba i Jana i zaprowadził ich samych osobno na górę wysoką. Tam przemienił się wobec nich. Jego odzienie stało się lśniąco białe tak, jak żaden folusznik na ziemi wybielić nie zdoła. I ukazał się im Eliasz z Mojżeszem, którzy rozmawiali z Jezusem. Wtedy Piotr rzekł do Jezusa: Rabbi, dobrze, że tu jesteśmy; postawimy trzy namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza. Nie wiedział bowiem, co należy mówić, tak byli przestraszeni. I zjawił się obłok, osłaniający ich, a z obłoku odezwał się głos: To jest mój Syn umiłowany, Jego słuchajcie. I zaraz potem, gdy się rozejrzeli, nikogo już nie widzieli przy sobie, tylko samego Jezusa. A gdy schodzili z góry, przykazał im, aby nikomu nie rozpowiadali o tym, co widzieli, zanim Syn Człowieczy nie powstanie z martwych. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 22:59:24

Pytanie: Jestem bulimiczką od lat dwóch. Próbowałam terapii z psychologiem ale niewiele z tego wyniosłam. Nie chciałam też by zamknieto mnie w szpitalu psychiatrycznym. Jestem jednak także bardzo religijna, Boga kocham całym sercem. Pewnie trudno w to uwierzyć ale tak jest. Potwornie dręczy mnie cos co zrobiłam kilkakrotnie. Po przyjęciu Ciała Chrystusa, potem w domu jadłam i prowokowałam wymioty.(codzienność chorych na bulimię). Potem przepłakałam pół nocy. Strasznie się wstydzę i boję spowiedzi. Tego co się dzieje w mojej psychice nie można wytłumaczyc krótko i zwięźle. Co mam ze sobą począć? Tak bardzo chciałabym byc dobrym człowiekiem, ale czasem mam uczucie potwornego bezsensu i daremności we wszystkim co robię. To był chyba najcięższy grzech jaki może popełnić człowiek-w pewnym sensie profanacja Najwyższej Świętości.Bardzo mi z tym źle, proszę chocby o jakąś radę;(

Odpowiedz: Bulimia jest chorobą, która zmniejsza odpowiedzialność człowieka za jego niektóre czyny. Skoro podejmujesz próby leczenia, to na pewno trudno mówić o złej woli. Jest jeszcze jedna rzecz, chyba dla Ciebie w tej sytuacji najważniejsza. Komunię przyjmujesz wcześniej, zapewne na pusty żołądek. Wątpliwe, by rzeczywiście cokolwiek z niej zostało w żołądku do czasu, w którym powodujesz wymioty... No i najważniejsze: pamiętaj. że Bóg zawsze Cię kocha... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-16 21:28:46

Pytanie: Dzis bylam w spowiedzi. Wyznalam wszystkie grzechy i za nie zalowalam. Kiedy ksiadz zaczal mowic kilka slow od siebie skupil sie na grzechu, ktory mnie bardzo meczyl. Mowil,ze jego powodem pewnie byl lek. Ja dobrze nie pamietam, co bylo jego przyczyna, poniewaz ten grzech przesladuje mnie juz od dwoch lat, ale cos w srodku mi mowilo, ze to nie byl lek, ale cos innego...i ze powinnam to powiedziec ksiedzu. Jednak nie przerwalam kaplanowi i dalej sluchalam kazania. Czy w tym wypadku moja spowiedz jest wazna? Przyjelam dzis Komunie, ale wciaz mam watpliwosci...ALe przeciez zadnego grzechu nie zatailam. Prosze o szybko odpowiedz, bo nie jestem pewna, czy w niedziele moge przystapic do Komunii. I bardzo przepraszam, ze o to prosze. Powinnam chyba jeszcze dodac ze mam bardzo skrupulatne sumienie...Dziekuje bardzo za okazana mi pomoc.

Odpowiedz: Twoja spowiedź była jak najbardziej ważna. Rzeczywiście, nie zataiłaś żadnego grzechu. A to, ze ksiądz - twoim zdaniem - niezbyt trafnie postawił diagnozę, w żaden sposób na ważność Twojej spowiedzi nie wpływa. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 20:00:34

Pytanie: Szczęść Boże. Mam take pytanie czy po przystąpieniu do Krucjaty Wyzwolenia Człowieka należy uczęszczać na jakieś spotkania??? Bo bardzo chciałabym do niej przystąpić ale obawiam się, że na takie spotkania nie miałbym czasu. Dziękuje.

Odpowiedz: Podstawową formą działania KWC jest jest świadectwo stylu życia jej członków, a więc nieużywanie alkoholu i nieczęstowanie nim innych. Udział w pozostałych formach działalności Krucjaty nie jest wymagany. Warto zajrzeć na strone Krucjaty Wyzwolenia Człowieka, czyli TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 18:54:25

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie odpowiedzi na pytanie z dn. 30.01.05 "spowiedż ogólna w Niemczech". Z wypowiedzi odpowiadającego wynika że kościół niemiecki oszukuje wiernych?

Odpowiedz: Powiedzmy tak: niektórzy księża nie stosują się do zasad obowiązujących w Kościele katolickim... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 18:51:12

Pytanie: potrzebny jest mi dokument konkordatu z 1925roku

Odpowiedz: Zobacz pod adresem: http://spcp.prf.cuni.cz/dokument/konpol.htm J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 18:31:03

Pytanie: Jakie są funkcje biskupstwa, arcybiskupstwa, synodu i syboru?

Odpowiedz: Stosowne wyjaśnienia znajdziesz w części drugiej drugiej księgi Kodeksu Prawa Kanonicznego. Kliknij TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-16 16:43:19

Pytanie: Czy w razie śmierci naszego Papieża w Polsce będzie nadal obchodzony Dzień Papieski?

Odpowiedz: Organizatorem tego dnia jest Fundacja "Dzieło Nowego Tysiąclecia". Chyba ich należałoby zapytać TUTAJ) Skoro jednak ideą tego dnia jest nie oddanie czci człowiekowi, ale propagowanie jego myśli, nauczania, podejmowanie inicjatyw będących odpowiedzią na to nauczanie, to chyba nie ma powodu, by przestać go obchodzić... WAM.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 14:19:44

Pytanie: Jeżeli mieszkam razem ze swoim chłopakiem i trwa to już powiedzmy dwa lata, bardzo mnie kocha i chce spędzić ze mną reszte zycia, to nasz związek jest traktowany jak konkubinat, jeśli dopuszczam możliwość iż miłośc wygaśnie i się rozstaniemy?

Odpowiedz: Nie ma znaczenia, czy dopuszczasz czy nie, że Twoja miłość wygaśnie. Twój związek jest traktowany jak konkubinat. Mieszkacie ze sobą bez ślubu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 13:07:24

Pytanie: Witam, przeczytałam Waszą odpowiedź na pytanie Anny chorej na SM, która skorzystała z wizyt u bioenergoterapeuty, po których czuje się znacznie lepiej. Z odpowiedzi wynika, że Anna zrobiła źle. Nasuwa mi się w związku z tym parę wątpliwości. Dlaczego "nieznane" uważa się z góry za złe? Przecież Pan Jezus powiedział "po owocach ich poznacie..". Anna czuje się lepiej i nie czuje się opętana (chyba, że wmówi jej to nadgorliwa rodzina). Wydaje mi się, że jest pewna różnica miedzy korzystaniem z usług wróżki, odwoływaniem sie do czarów i spirytyzmu a korzystaniem u usług bioenergoterapeuty. Sprawa Anny zainteresowała mnie również dlatego, że mam koleżankę z czasów studiów również chorą na SM. Wiele lat leczyła sie u różnych specjalistów. Efektów niestety nie było, lub bardzo nie trwałe. Prawie nie mogła się poruszać o własnych siłach. Lekarze zdecydowanie odradzali jej ciążę. Ktoś poradził jej pewnego bioenergoterapeutę. Nie bez oporów i wątpliwości zdecydowała się na terapię.Nie od razu,ale po pewnym czasie stanęła na nogach o własnych siłach. Jest ciągle chora, ale może normalnie żyć. Lekarze nie potrafią tego wytłumaczyć. Mogła zrezygnowć z leków, zaszła w ciążę i urodziła dziecko. Są szczęśliwi. Proszę nie zrózumieć mnie źle, nie podważam tego co jest napisane w KK, ale czy "praktyki magii i czarów" należy rozciągać również bezkrytycznie na całą bioenergoterapię? Ten pan, który "leczył" moją koleżankę nie odwoływał się do złych mocy. Sam twierdził, że nie wie jak to się dzieje, że potrafi komuś pomóc. Czy w związku z tym powinien tego nie robić? A może te jego zdolności pochodzą od Boga? Nie wiem. Ale czy w zwiazku z tym należy zakładać, że pochodzą od szatana? Pozdrawiam - 

Odpowiedz: Odpowiadający napisał, że nie znamy źródeł owej uzdrowieńczej mocy. Egzorcyści wskazują na bioenergoterapię jako na dość częste źródło kłopotów natury duchowej. Trudno więc wierzącemu polecać taki sposób terapii... Co do stwierdzeń samych bioenergoterapeutów... Kiedyś jeden z przyjaciół odpowiadającego szukał pomocy dla swojego ciężko chorego ojca. Rozmawiał także z bioenergoterapeutą. Ten mówił, że oczywiście wierzy w Jezusa, jest katolikiem. Z dalszej rozmowy wynikało jednak coś zupełnie innego. Dokładniej: było widać w jego wypowiedziach, że chrześcijańska antropologia jest mu obca, za to bardzo bliskie patrzenie zgodne z religiami Wschodu. Jest to jakiś fałsz... Także sam odpowiadający miał okazję rozmawiać z bioenergoterapetką. To co mówiła o otwieraniu się na kosmiczne energie naprawdę trudne było do pogodzenia z chrześcijaństwem... Co do owych owoców... Odpowiadający nie chce tu nikogo zranić. Straszna choroba jest wystarczającym powodem, by nie potępiać tych, którzy szukają pomocy w bioenergoterapii. Na pewno powinni jednak zwrócić baczna uwagę, czy przypadkiem ceną za uzdrowienie ciała nie jest oddalenie od Boga. Proszę źle nie zrozumieć. Nie chodzi o to, że odpowiadający wydaje sądy bez rozeznania sprawy. Chodzi tylko o to, że uzdrowienie ciała to za mało, by całościowo powiedziec o owocach jakiegoś czynu. Oby to czarnowidztwo odpowiadającego się nie sprawdziło... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 13:05:30

Pytanie: Niedawno przeczytałem bardzo kontrowersyjną książkę pt.:"Kod Leonarda da Vinci" autorstwa Danego Browna, która m.in. mówiła o małżeństwie Jezusa Chrystusa z Marią Magdaleną. szczerze powiem, że nie wiem co o tym mam myśleć. Moja wiara przecież zabrania mi wierzyć w coś takiego, ale autor podał wiele dowodów, które nie dają mi spokoju. Nie wiem co mam o tym myśleć. Mimo to nie dopuszczam do siebie wiadomości o czymś takim, ale cały czas zastanawiam się jakie może być zdanie Kościoła w tej sprawie. Prosze o pomoc w zrozumieniu "prawdy". (Czy Kościół jest pewny, że takie coś nigdy nie miało miejsca w dziejach naszej wiary?) 

Odpowiedz: Proszę przeczytać posłowie do tej książki napisane przez polskiego wydawcę... Po tej lekturze nikt nie powinien mieć wątpliwości co do wartości histuryczny rewelacji Dona Browna... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 10:43:08

Pytanie: Czy jak ktoś kogoś przeklnie, np. że nie chciał mu pomóc w złej sprawie, albo jak się nieświadomie nosi amulet jako biżuterię, a ktoś go zaklął, żeby takiego kupującego opanowały złe duchy, to takie rzeczy działają na człowieka, gdy nie nosi tego świadomie? Czy szatan może tak podstępnie działać? Myślę, że nie, bo Bóg jako dobry ojciec nas broni, ale ostatnio często słyszę, że to działa, np.słuchanie złej muzyki, zażywanie jakiś specyfików, ludzie dopiero gdy przestają to robić , czy słuchać, czy nosić, jakby wtedy zdrowieją, ale dlaczego to działa w trakcie, np. noszenia, jak się w to nie wierzy i dlaczego Bóg by pozwalał, żeby na nas coś działało skoro nie jesteśmy tego świadomi, a tym bardziej tego nie chcielibyśmy ? 

Odpowiedz: Doświadczenie egzorcystów wskazuje, że czyjeś przekleństwa czy noszenie amuletów rzeczywiście mogą na człowieka sprowadzić negatywne skutki w postaci szczególnego wpływy demonów na życie takiego człowieka. Na pewno jednak ktoś, kto jest człowiekiem głeboko wierzącym, jest przed tymi skutkami lepiej chroniony niz ktoś, kto jest religijnie obojętny. Proszę jednak zwrócić uwagę: noszenie amuletów, zażywnie narkotyków, słuchanie złej muzyki (z tekstami satanistycznymi) to nie są działania charakteryzujące ludzi głębokiej wiary. Robią to ludzie często mający dość obojętny stosunek do swojej religii. Dlatego są oni szczególnie narażeni na destrukcyjny wpływ tych czynników... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-16 10:20:52

Pytanie: Bóg jest taki, jaki się objawia. Poznajemy Boga dzięki Jego objawieniu. To nie człowiek dochodzi do wniosku o istnieniu jakichś prawd wiary na podstawie wnikliwej analizy. Człowiek nie może określać Boga według własnego mniemania, bo będziemy wtedy mówili nie o Bogau, ale o tworze ludzkiej wyobraźni. Każdy fałszywy krok w tej dziedzinie może okazać się fatalnym błędem. Prawdziwa wiedza o Bogu może być czesto tylko przyznanie się pokornie do własnej niewiedzy. Skoro tak jest (a z powyższymi stwierdzeniami zgadzam się w stu procentach) to po co w ogóle Kościół formułował doktrynę o Trójcy Świętej? TO jest właśnie wnikanie w to, co jnjabardziej niepojęte. Czy nie bezpieczniej było tą sprawą w ogóle się nie zajmować, powiedzieć po prostu, że jest jeden Bóg, że Jezus to Syn Boży, że istnieje Duch Święty. Zajmowanie się relacjami między tymi Osobami przekracza przecież możliwości ludzkiego rozumu, A jednak drogą polemik i dysput ustalono na soborze w Nicei, jaie relacje są w Trójcy Świętej; nie przeczę że to, co biskupi ustatnowili, może być prawdą, ale nie jest to prawda, która jasno wynika z Pisma świętego. Nie da się jednoznacznie wywnioskować z Biblii czy Jezus jest współistotny Ojcu czy nie, itp. To po prostu przekracza nasze możliwości. Czy nie jest to przykład ustalania prawd wiary drogą jakiejś wnikliwej analizy zamiast przyznać się pokornie do własnej niewiedzy? A skoro drogą analizy, to jaka pewność, że w tej analizie nie było błędu? 

Odpowiedz: Dokładnym określaniem relacji między Ojcem, Synem i Duchem Świętym można by się było nie zajmować, gdyby nie wystąpienia tych, którzy podważali prawdę o tym, że Syn Boży i Duch Święty są prawdziwym Bogiem. A tak przekazuje nam przecież Pismo Święte (wbrew pozorom właśnie w Piśmie świętym te relacje są dość jasno określone Gdyby nie owe wystąpienia (do których chyba nieuchronnie musiało kiedyś dojść) nie doszłoby zapewne do precyzyjnego sformułowania domgatów w tym względzie. Zresztą w żadnym. Tak już jest, że herezja przyczynia się do rozwoju dogmatyki. Z perspektywy czasu niektóre twierdzenia wydają sie niezrozumiałe. Zastanawiamy się dlaczego Kościół przy tym lub przy tamtym tak mocno się upierał. Dopiero gdy poznajemy herezję, której przyszło się wtedy przeciwstawić, wszystko staje sie jasne... Proszę pamiętać jeszcze o jednym: Chrystus obiecał swojemu Kościołowi Ducha Świętego. W swoim poszukiwaniu prawdy kościół nie jest zdany tylko na zawodne rozumowanie teologów... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-15 19:36:06

Pytanie: W związku z pytaniem"SZT" na temat Karla Rahnera. CZy ten teolog z racji pokory i posłuszeństwa wobec kościoła zrezygnował ze swoich niektórych poglądów? Cz jego teoria tzw."anonimowego chrześcijaństwa"jest obecnie przez Kościół aprobowana?

Odpowiedz: W Leksykonie wielkich teologów XX/XXI wieku (red J. Majewski, J. Makowski) nic o jakimś konflikcie między Rahnerem a Urzędem Nauczycielskim Kościoła nie napisano. O teorii "anonimowego chrześcijaństwa" i jej znaczeniu dla nauki Kościoła możesz przeczytać TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-15 19:28:47

Pytanie: Dlaczego na liście kościołów zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej nie ma Kościoła Rzymskokatolickiego? 

Odpowiedz: Kościół katolicki nie jest członkiem Polskiej Rady Ekumenicznej. Podobnie także Światowej Rady Kościołów. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-15 18:01:16

Pytanie: Który Jan stał pod krzyżem Jezusa - Ewangelista, czy Chrzciciel ?

Odpowiedz: Pod krzyżem Jezusa stał Jan Ewangelista. Jan Chrzciciel zginął wcześniej, ścięty z rozkazu króla Heroda (Mt 14, 1-12) J.

Pytanie z dnia: 2005-02-15 15:30:26

Pytanie: Jeśli człowiek przystępuje do spowiedzi dwa razy w roku, przyjmuje komunię, chodzi do kościoła, stara się poprawiać ze swoich grzechów i czasem cześciej chodzi do kościoła, modli się a jest troche w życiu leniwy, i jest w miare dobrym człowiekiem a nie bardzo wychodzi mu poprawa ze swych grzechów to gdzie pójdzie po śmierci do nieba czy piekła? Czy piekło wtedy go ominie? Co znaczy wieczne potępienie i kiedy następuje czy jest coś takiego?

Odpowiedz: Odpowiadający nie chce na to pytanie odpowiedzieć. Żeby nie karmić kogoś złudnymi nadziejami, albo go nie straszyć. Co znaczy od czasu do czasu chodzić do Kościoła? Katolik ma obowiązek być co niedziela na Mszy. Opuszczenie Eucharystii z własnej winy jest grzechem ciężkim. Co to znaczy "jest w miarę dobrym człowiekiem"? Może np. zdradza swoją żone, ale poza tym jest OK? Kościół uczy, że aby osiągnąć wieczne szczęście nie można mieć na sumieniu grzechów ciężkich. Jeśli już się komuś to nieszczęście zdarzy, powinien jak najszybciej prosić Boga o wybaczenie w sakramencie pokuty. O niebie, czyśćcu i piekle dokładnie przeczytać możesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1023-1037. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-15 14:59:20

Pytanie: Ostatnio przeczytałam takie słowa w artykule: "Jednak bardziej istotną dla Chrześcijan różnicą jest to, że zbawienie nie jest nam dane przez posłuszeństwo literze Prawa, ale przez wiarę w Jezusa. Dlatego nawet jeżeli zdarzyłoby się tak, nie wiesz o jakimś Bożym prawie, ponieważ brakowałoby go w twojej Biblii, nie wpłynęłoby to na twoje zbawienie. Ponieważ to Jezus zbawia, a nie nasze posłuszeństwo Prawu." - czy taki jest też pogląd Kościoła Katolickiego? 

Odpowiedz: Kościół katolicki nie gdyba na temat tego, czego ewentualnie w Bożym prawie mogłoby nie być. Prawdą jest natomiast, że uznaje, iż to nie ludzkie czyny zbawiają, ale Jezus Chrystus. Sobór Trydencki w swojej nauce o usprawiedliwienu tak to ujął: "Jeśli kto twierdzi, że człowiek może być usprawiedliwiony przed Bogiem przez swoje czyny dokonywane albo siłami natury ludzkiej, albo dzięki nauce Prawa, lecz bez łaski Bożej poprzez Chrystusa Jezusa - niech będzie wyłączony ze społeczności wiernych" (BF VII 77). Dodajmy jednak jeszcze jedno: zdaniem katolików z wiary w Jezusa Chrystusa powinno wynikać dobre postępowanie... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-15 14:52:34

Pytanie: Mam dwa pytania: 1. Co to jest limbus? 2. Czy grzech ciężki w momencie śmierci to pewne piekło, czy mimo grzechu ciężkiego mocą miłosierdzia Bożego monża być zbawionym? Proszę o krótką , konkretną odpowiedz. Pozdrawiam serdecznie!!

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Jeśli ktoś w momencie śmierci był w stanie grzechu ciężkiego, to według nauki Kościoła nie może osiągnąć nieba ani czyśćca. Są dwie podstawy nadziei dla takiego człowieka: a) grzech który miał na sumieniu w ocenie Boga, który zna najlepiej ludzkie serca, grzechem cięźkim nie był (brak świadomości czy dobrowolności czynu) b) w ostatniej chwili życia ów człowiek jednak żałował swojego postępowania i zwrócił się ku Bogu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-15 00:12:25

Pytanie: Czy od wystąpienia Lutra do naszych czasów miały miejsce w Kościele jakieś schizmy?

Odpowiedz: Tak. Z większych można wskazać na powstanie Kościołów starokatolickich... Zobacz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-14 22:57:13

Pytanie: pytanko np. na czat: nie ma definicji dogmatycznej o żadnym świętym, dlaczego więc Kościół ogłasza dogmaty o Maryi, skoro jedynym "podmiotem" wiary jest Bóg? 

Odpowiedz: Prawdy wiary dotyczą także Kościoła, nie tylko Boga... A przy okazji: mariologia jest w nowoczesnych podręcznickach dogmatyki częścią eklezjologii, czyli nauki o Kościele. Dlatego, że Maryja jest jakby figurą (symbolem) całego Kościoła. Jej życie pokazuje wielkości Bożej łaski i to, ku czemu powinniśmy zmierzać. Właśnie. Czy krytycy dogmatów maryjnych dostrzegają, że w gruncie rzeczy wychwalają onenie samą Maryje, ale łaskawość Boga? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 22:23:18

Pytanie: Czy wypicie 1 piwa na 2 godziny przed Msza Swieta (wyjatkowo) i przyjecie Komunii Sw. jest grzechem jesli jest szczera i trzezwa chec przyjecia Najswietszego Sakramenu? Po Mszy Sw wrocilem na spotkanie towarzyskie. Wypilem dwa soki (bo nie moglem zjesc chleba) i wypilem kolejne 3 piwa. Kontrolujac sie zeby sie zbytnio nie wstawic. Nie chce sie tlumaczyc, tylko pisze jak bylo. Mam watpliwosci czy to nie jest obraza Pana Jezusa w Najswietrzym Sakramancie. 

Odpowiedz: Odpowiadającemu nie wydaje się, by można było powiedzieć o jakimś grzechu profanacji. Wypicie jednego piwa przez dorosłego człowieka to za mało, by w chwili przyjmowania komunii był pijany. Tym bardziej, że minęły dwie godziny... Zupełnie już nie w tym temacie... czy wypicie czterech piw to jednak trochę nie za dużo? J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-14 22:11:23

Pytanie: Postanowilem na czas Wielkiego Postu nie pic alkocholu. Mialem wczoraj urodziny i odwiedzili mnie znajomi. Mieli ochote na alkochol wiec ich poczestowalem, a pozniej sam sie skusilem i napilem sie rowniez. Pomyslalem ze skoro jest Swieto to moge symbolicznie wypic. Czy zlamanie postanowienia jest grzechem? Mam zamiar wiecej nie siegac po alkochol w WP, a wypita ilosc alkocholu (piwo i 2 kieliszki wodki) nie wprowadzilo mnie w stan upojenia. Nie ofiarowalem jeszcze w duchu tej abstynecji Panu w konkretnej intencji.

Odpowiedz: Złamanie dobrego postanowienia grzechem nie jest. Zachęcamy do kontynuowania podjętego na okres Wielkiego Postu pomysłu... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 22:02:23

Pytanie: Czy pierwsi chrześcijanie byli świadomi faktu Niepokalanego Poczęcia NMP? Tak by wynikało z faktu, że Kościół głosi, że źródłem tego dogmatu jest Tradycja. Gdzie można znaleźć jakieś świadectwa ludzi pierwszych wieków na ten temat?

Odpowiedz: W Ewangelii św. Łukasza została Ona nazwana "pełną łaski" (Łk 1,28). Na ile świadomi tego sformułowania byli pierwsi chrześcijanie trudno powiedzieć, ale mamy dość wcześne świadectwa pisane, że uważali ją za osobe bez grzechu. Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 20:12:52

Pytanie: Mam 27 lat. Poznałem cudowną dziewczynę. Ona sprawiła, że znów uwierzyłem . Uświadomiła mi, że kochać to znaczy akceptować, a akceptować drugiego człowieka bez pomocy Boga, nie jesteśmy w stanie. Sprawiła, że sam do tego doszedłem, poszedłem po kilku latach do spowiedzi i wydaje mi się, że wierzę, jak nigdy dotąd. Ona jest od 5 lat w neokatechumenacie i ostatnio powiedziała mi, że nasz związek nie ma szans przetrwania jeśli ja też nie pójdę na katechezy przedwstępne i wkroczę na drogę neokatechumenalną. Dużo o tym czytałem i zupełnie tego nie chcę, nie czuję. Czy ona ma rację? Czy ma prawo wymagać tego ode mnie? /jeślibym to zrobił to tylko z poświęcenia dla niej, a nie z potrzeby serca/; czy też zrobili jej siano z mózgu?

Odpowiedz: W takich sprawach bardzo trudno się wypowiadać. Skąd bowiem odpowiadający miałby wiedzieć jakie motywy kierują Twoją dziewczyną? Zapewne chce dać Ci to, czego sama doświadczyła, a co wydaje sie jej takie piękne. Zapewne boi się, że na tym tle może kiedyś dojść między wami do jakichś nieporozumień. Że na przykład Ty stwierdzisz kiedyś, że ona przesadza. Dlatego chciałaby, abyś i ty tę drogę poznał i pokochał. Czy ma prawo tego wymagać? To chyba pytanie niezbyt szczęśliwie postawione. Po prostu przed ślubem ma prawo wybierać. I stawiać warunki jakie zechce. Choć odpowiadający osobiście jest zdania, że może istnieć szczęśliwe małżenstwo bez spełniania tego typu żądań. Bo prawdziwa miłość nie powinna ich stawiać. Raczej powinna sie cieszyć drugim człowiekiem takim, jaki jest. Ta bezinteresowna miłość może dopiero drugiego człowieka naprawdę odmienić. Przymus tego nie zrobi... Żeby sprawę jeszcze bardziej zagmatwać można dodać, ze niektórzy potrzebują czasami lekkiego pchnięcia, żeby sie do dobrych spraw przekonać. Nie ma więc w takiej sprawie sensownej rady. Chyba po prostu musicie się zastanowić nad waszą miłością. Czy jest większa niż to, co was dzieli... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 19:24:15

Pytanie: co to jest droga krzyżowa

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 18:57:55

Pytanie: w jakich latach Papież Jan Paweł drugi przyjeżdżał na pielgrzymki do Polski?? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 18:15:53

Pytanie: Co oznaczaja pierwsze litery C + M + B 2005 pisane na drzwiach domow podczas odwiedzin duszpasterskich w okresie bozonarodzeniowym ? Chodzi mi o lacinskie zrodlo, jego tlumaczenie i ewentualnie skad to wiadomo (chodzi o jakies zrodlo) Pozdr. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 18:05:30

Pytanie: Szczęsc Boże, Jakie jest stanowisko Kościoła katolickiego do Radia Maryja? i czy w ogole jest jakieś jednoznaczne oficjalne stanowisko. Pytam poniewaz spotkałam sie z roznymi opiniami srodowiska klerykalnego abstrahując juz od poglądow ludzi świeckich a coraz cześciej słysze w Kościele oficjalne poparcie. 

Odpowiedz: Jednoznacznego oficjalnego stanowiska rzeczywiście nie ma. Może w najbliższym czasie takowe zostanie wypracowane. Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-02-14 17:23:19

Pytanie: Czy kobieta będąca w ciąży może być matką chrzestną?

Odpowiedz: Ciąża nie jest powodem uniemożliwiającym pełnienie zadania matki chrzestnej...

Pytanie z dnia: 2005-02-14 17:17:37

Pytanie: Jestem z Krakowa, mam 26 lat, chciaBabym isc do bierzmowania i nie wie, do kogo sie zwrocic (w mojej parafii nie mam mozliwosci). Prosze o pomoc.

Odpowiedz: Proszę jednak zwrócić sie do kapłanów pracujących w Pani parafii. Oni powinni poinformować do kogo należy się w tej sprawie zwrócić i w jaki sposób może się Pani do bierzmowania przygotować... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 17:04:46

Pytanie: Czy moglibyście podać mi Hymn o miłośći z Pierwszego listu Św Pawła do Koryntian, ponieważ nie moge go znaleźć a jest mi potrzebny do odrobienia lekcji ?

Odpowiedz: Hymn o miłości znajduje się w 13 rozdziale 1 listu św. Pawła do Koryntian.... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 16:04:06

Pytanie: Czy istnieją jakieś inne formy ukończenia kursu przedmałżeńskiego np. eksternistyczne lub przez internet? 

Odpowiedz: Nic nam o takiej możliwości nie wiadomo. Ale taki kurs to nie tylko kwestia wypełnienia jakiegoś testu, ale rzeczywistego poznania spraw dotyczących małżeństwa i rodziny. No i często spotkania z nauczycielem... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 14:42:17

Pytanie: Czy to że Episkopat Polski nie skrytykował Giancarlo Zizoli oznacza, że Polski kościół też by chciał aby Papież podał się do dymisji. Że już w Polsce nikt nie wierzy w to że stan zdrowia Papieża się poprawia, biorąc pod uwagę fakt że gdy zaczynały się problemy z chodzeniem dostojnicy watykańscy twierdzili że wszystko jest w porządku i że stan zdrowia Papieża się poprawia? Cytuję: „Tradycjonaliści robią wszystko, aby uniknąć ewentualnej dymisji i przedłużyć w nieskończoność sytuację niepewności i tymczasowości pozostawiając jakąkolwiek decyzję naturze, uważanej za ramię Opatrzności”. Dalej Zizola mówi o konflikcie w Watykanie, dając do zrozumienia że część najwyższych dostojników kościelnych nie chce już Papieża Polaka. „Atak duszącego kaszlu, który mało co nie doprowadził 1 lutego do jego śmierci, wstrząsnął również systemem władzy papieskiej; w sytuacji, gdy papież ograniczony jest przez swoje inwalidztwo i niemożność porozumienia się, nie mogłaby go zastąpić żadna inna władza bez naruszenia porządku konstytucyjnego Kościoła”. SKĄD TA ZNIECZULICA? Przecież to sam Kościół dostarcza „pożywienia” dla takich gazet jak „Fakty i mity” oraz dla Jerzego Urbana? PS. Jak bardzo może spaść wiara w Boga i Jezusa, po pokazaniu w telewizji i prasie tragicznego stanu Papieża. Bo moja wiara bardzo spadła. Po prostu jak to możliwe że następca św. Piotra jest tak schorowany? Że jest coraz gorzej a nie lepiej?? Ja już nie widzę sensu, aby modlić się za zdrowie papieża (czy to grzech ciężki) no bo gdyby nie interwencja lekarzy papież by umarł tzn. dotychczasowe modlitwy nic nie dały. 

Odpowiedz: Czy naprawdę Kościół, Kościół w Polsce, biskupi itd itp. musza komentować każdą wypowiedź każdego człowieka? Nie przesadzajmy. Co do utraty wiary z powodu stanu zdrowia papieża... Przecież on ma już swoje lata i to jest naturalne, że nie czuje się najlepiej. Przecież papież jak każdy jest śmiertelny i wcześniej czy później umiera. Można się modlić o jego zdrowie, można tego nie robić. Na pewno zawsze powinniśmy polecać jego osobę i jego sprawy Bogu. Bóg zaś wie co robi pozwalając mu dalej wypełniać jego posłannictwo. Może własnie o to chodzi, by dzisiejszy swiat, rozkochany w młodości i coraz głośniej opowiadający się za eutanazją zobaczył także sens życia i wartość ludzi starych i schorowanych? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 14:30:25

Pytanie: Czy katolik może praktykować jogę? Zainteresowała mnie medytacja w połączeniu z modliwtą. Czy taki sposób dialogu z Bogiem jest akceptowany przez kościól katolicki? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Szerzej o zagrożeniach róznego rodzaju możesz przeczytać TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 13:04:52

Pytanie: Może to będzie głupie pytanie, ale o tym sie na codzien nie mówi...chciałabym sie dowiedzieć co jest grzechem a co nie jeśli chodzi o sprawy damsko- męskie (przed małżeństwem) np czy pocałunek (głęboki) można zaliczyć do grzechu i wogóle gdzie jest ta granica

Odpowiedz: Zasada ogólna głosi, że przed ślubem niedozwolone jest takie zachowanie, które w człowieku lub jego partnerze wywołuje podniecenie seksualne. Do tej ogólnej zasady każdy sam powinien dostosować swoje zachowanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 12:13:39

Pytanie: Dzien dobry! Od kilku lat co roku mam ten sam problem, ktory dotyczy rekolekcji wielkopostnych, a chodzi mi o to, ze nie wiem jaka grupe stanowa (mlodziez czy rodzice/starsi) powinienem wybrac, bo w takich grupach prowadzone sa rekolekcje w mojej parafii. Jestem homoseksualista lub, jak mowia osoby majace mi pomoc z tego wyjsc, nie jestem, a odczuwam tylko takie sklonnosci. I z tym, ze taki wlasnie jestem wiaze sie moj problem. Kiedy jestem na rekolekcjach dla mlodziezy czuje sie troche za stary (mam prawie 30 lat, choc moze nie wygladam) no i ks. rekolekcjonista mowi jakby nie do mnie, a nawet zdecydowanie nie do mnie, gdyz ja raczej nigdy nie bede mial zony, a tym bardziej tzw. partnera (zreszta nigdy nie mialem) no i bede zyl pewnie w samotnosci. Kiedy poszedlem na nauke dla starszych bylo mi rowniez glupio kiedy malzonkowie mieli wziac sie za rece i powiedziec sobie ze sie kochaja, a ja stalem tam sam jak pajac. Wiem, powiecie mi pewnie ze przesadzam, ze przeciez duzo jest ludzi samotnych itp, ale to naprawde mnie nie pocieszy. Prosze poradzcie mi co mam robic? Mieszkam w malej miejscowosci, poznym popoludniem wracam z pracy i nie mam duzego wyboru co do kosciola, gdzie moze moglbym znalezc rekolekcje dla siebie, tzn. takie ktore pomoglyby mi w tym moim "urozmaiconym" zyciu. Moze gdzies w Polsce sa rekolekcje, nie wiem, moze dla samotnych? (P.S. Nikt z rodziny i znajomych o mnie nie wie).

Odpowiedz: Podczas rekolekcji parafialnych zazwyczaj są też tzw. nauki ogólne. Podczas takich czułbyś się chyba najlepiej. Czy są rekolekcje dla osób samotnych? Tak. Musisz się sprawą po prostu zainteresować, popytać księży w swojej parafii, poszukać w internecie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 10:52:48

Pytanie: Czy każdy ksiądz ma obowiązek odprawić codziennie mszę św. Ewentualnie czy jest limit dzienny?

Odpowiedz: Ksiądz nie ma obowiązku odprawiać codziennie Mszy. Musi - jak każdy katolik - byś na Mszy w niedzielę (niekoniecznie odprawiać). Oczywiście w pewnym sensie jest zmuszony do codziennego odprawiania Mszy, jeśli pracuje w parafii. Wierni chcą mieć możliwość uczestnictwa w Eucharystii. Jest jednak w tej sprawie jeszcze jedna rzecz: książa znając wartośc Mszy sami chętnie codziennie ją odprawiają. Nawet podczas wakacji. To chyba bardzo dobrze... Czy jest limit dzienny? Tak. Zasadniczo ksiądz nie powinien odprawiać więcej niż jedną Mszę dziennie. W razie potrzeby może odprawić dwie w tygodniu, a trzy w niedzielę. Tak zapisano w 905 kanonie Kodeksu Prawa Kanonicznego... J

Pytanie z dnia: 2005-02-14 10:41:53

Pytanie: Bycie chrześcijanienm to przede wszstkim wiara i zaufanie Jezusowi Chrystusoi, Jego słowom. I tu powstaje problem. Już Ewangelię nie są "suchym" zapisem faktów, ale zawierają również interpretację. Ewangeliści nie podawli raczej dosłownego brmienia słów Jezusa, ale to, jak je rozumienli. Trudno zresztą, aby przez tyle lat pamiętali słowa jezusa dosłownie. Ale przecież interpretując mogli już pozmieniać sens poszczególnycj wypowiedzi. Często posługujemy się cytatami z Ewangelii, a okazuje się, że one mogły brzmieć inaczej, nawet sens mógł być inny. Jak to pogodzić, że mamy ufać Jezusowym słowom, skoro tych słów i tej Osoby tak naprawdę nie znamy. On mógł być kimś zupełnie innym, niżto ukazali Ewangeliści.

Odpowiedz: Dwa teksty z mowy pożegnalnej Jezusa. "A Pocieszyciel, Duch Święty, którego Ojciec pośle w moim imieniu, On was wszystkiego nauczy i przypomni wam wszystko, co Ja wam powiedziałem" (J 14, 26) "Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe" (J 16, 13) Wierzysz w to? Wierzysz, że Duch święty, zgodnie z obietnica Jezusa, rzeczywiście działa w Kościele? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-14 08:15:49

Pytanie: Jak mogę się skontaktować z organizacja Opus Dei, mieszkam na pomorzu i chciałabym porozmawiać z kimś kto mógłby mi udzielić pewnych szczegółowych informacji?

Odpowiedz: Proszę skontaktować się z Opus Dei pod adresem podanym na ich stronie internetowej: http://www.opusdei.pl/ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 22:56:13

Pytanie: mam pytanie czy zna ktoś chwyty gitarowe do piosenki "miłość mi dał Jezus Przyjaciel mój Pana" ??? będę dźwięczna :]

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna tej piosenki i nie znalazł jej w internecie. Może ktoś z internautów pomoże? J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-13 21:14:55

Pytanie: Prosze o przyblizenie postaci sw.Walentego.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 19:24:41

Pytanie: Jaką postawę wobec wydarzeń losowych powinien przyjmować chrześcijanin?

Odpowiedz: Chrześcijanin powinien starać się zneutralizować jakoś to zło, które można zneutralizować (np. bolący ząb, cześć nieporozumień z bliskimi itd), pogodzić się z tym, na co nie ma wpływu (np. nieuleczalna choroba) i modlić się o mądrość, by umieć oddzielić jedne sprawy od drugich... A jeśli chodzi o dobre rzeczy, które niesie ze sobą los, to wypada się tylko cieszyć i je przyjmować. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 18:54:59

Pytanie: Co oznacza tekst w orędziu na Wielki Post „...aby ostateczne spotkanie z Bogiem odbyło się w klimacie wewnętrznego pokoju, przy świadomości, że przyjmuje nas Ten, który nas utkał w łonie matki...”? Pytam, ponieważ dziwi mnie, że jakoś pomija się tu całkowicie rolę ojca czy rodziców, uwypukla rolę Pana Boga i matki, czy to jest sprawiedliwe? A w końcu „Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości...” Może chodzi tu o osoby, które nie znają swojego ojca, albo, że chodzi tu o poczęcie Jezusa? Nie rozumiem, dlaczego się tak przeinacza rzeczywistość, i to w moim kościele. P.S. Myślę, że tak może powiedzieć żona do męża (np. marynarza), który wracając z rejsu po rocznej nieobecności i zastając ją z miesięcznym dzieckiem, słyszy, „no wiesz, to Pan Bóg utkał w mym łonie”, i oczywiście, jak kocha, to musi wierzyć... Popieranie zdrady? 

Odpowiedz: W Psalmie 139, wierszu 13 czytamy: "Ty bowiem utworzyłeś moje nerki, Ty utkałeś mnie w łonie mej matki". Psalmista mówi tutaj, że Bóg jest dawcą życia. Nie ma mowy o żadnej dyskryminacji mężczyzn. Przecież nie można w każdej wypowiedzi ciągle przypominac o sprawach oczywistych. Bo jak by się uprzeć, to powinno się wspomnieć o dziadkach, pradziadkach itd... A w orędziu na Wieli Post chodzi o stwierdzenie, że po śmierci spotkamy się z kochającym nas Stwórcą, a nie bezdusznym sędzią... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 18:17:59

Pytanie: Jakie jest istota, konieczność, potrzeba modlitwy? bedę wdzieczna za udzielenie odpowiedzi

Odpowiedz: O modlitwie pięknie napisano w czwartej części Katechizmu Kościoła katolickiego. Możesz się z tym zapoznać klikając TUTAJ Modlitwa to chyba przede wszystkim spotkanie z Bogiem; stawanie w Jego obecności. Słowa są już sprawą drugorzędną, choć oczywiście prawie zawsze modlitwie towarzyszą. Ważne by nie tylko mówić, ale także słuchać. Bóg mówi do nas przez swoje słowo, przez sumienie, ale i szeroko rozumiane wydarzenia naszego życia (innych ludzi, książki, filmy spotykające nas sprawy itp). Czy modlitwa jest potrzebna? Tak. Bez spotykania się z Przyjacielem przestajemy Go rozumieć. Spotkanie z Nim rozwiewa wątpliwości, podnosi na duchu... Jest jak oddech dla duszy... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 16:24:34

Pytanie: Po co Bogu była próba wiarry Abrahama, skoro Bóg jako Wszechwiedzący z góry wiedział, jaki będzie wynik? Po co narażał na tyle strachu Abrahama i jego syna?

Odpowiedz: Taka próba raczej potrzebna była samemu Abrahamowi... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 16:20:37

Pytanie: Czemu modlimy się przez Jezusa do Ojca, a nigdy odwrotnie?

Odpowiedz: Bo Jezusa nazywamy Pośrednikiem, a nie odwrotnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 16:19:48

Pytanie: Spotkałam się ostatnio z pewną interesującą tezą i bardzi prosiłabym Odpowiadającego o ustosunkowanie się do niej, a raczej pomoc w znalezieniu kontrargumentów. Otóż ktoś pisze w swoim dziele mniej więcej tak. Jezus był przede wszystkim Żydowskim rabbinem. Nauczał on ludzi, mówił im o miłości Boga do nich, pomagał rozumieć Pisma. Bez wątpienia był jednak kimś ważniejszym niż przeciętni Żydzi - może prorokiem, specjalnym wysłannikiem Boga, ale raczej nie samym Bogiem. Jedną z najważniejszych - jak się później okazało - dla rozwoju chrześcijaństwa rzeczy, których uczył, było przepowiadanie swojego rychłego powrotu. Mówił, że nie prseminie nawet jedno pokolenie, aż to nastąpi. Pierwi chrześcijanie żyli tą nadzieją. Jezusa uważali za swojego Nauczyciela i Proroka, na pewno ważniejszego niż wszystkich innych, może byli tacy, którzy widzieli w Nim samego Boga, ale jednak najważniejszymi określeniami Jezusa były wówczas "Nauczyciel", "Mistrz". Określeń "Pan" czy "Syn Boży" róznież używano, ale nie miały one takiego znaczenia. Przełom nastąpił wówczas, gdy minęło już wiele lat, a obiecane "rychłe przyjście" nie nastąpiło. Zaistniał kryzys wśród chrześcijan. I ten kryzys zaowocował tym, że do postaci Jezusa zaczęto podchodzić trochę inaczej. Niegdyś był Kimś niezmiernie realnym, Człowiekiem, któray jeszcze przed chwilą żył z ludźmi i za chwilę ma wrócić. Teraz zaczęto podkreślać w Jezusie to, co bardziej "pozaświatowe". Już nie był "jednym z nich", ale kierującym całym światem Synem Boga. Z takiej właśnie perspektywy pisane były wszystkie teksty Nowego Testamentu. Autor stawia zatem następującą tezę: Nie wiadomo czy Jezus uważał siebie za Boga. Wiadmomo, że był nauczycielem, i że jego nauki były bardzo ważne dla Jego współczesnych. A teksty nazywające Jezusa Bogiem, i w ogóle samo prekonanie o Jego Boskości zrodziło się z kryzysu, z obawy, że Jezus nie wraca, chociaż obiecał. 

Odpowiedz: Gdy minęło wiele lat? W liście do Filipian, napisanym na początku lat 60-tych (a więc w czasie nie tak odległym od śmierci Jezusa i gdy żył jeszcze np. św. Piotr), w hymnie najprawdopodobniej wcześniejszego pochodzenia, Jezus jest nazwany Bogiem (Flp 2,6)... Hipoteza to może i ciekawa, ale nie ma na nią żadnych dowodów... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 15:55:06

Pytanie: Czy wierny może podczas przyjmowania Ciała Chrystusa uklęknąć nawet gdy wszyscy inni przyjmują w danej sytuacji (w świątyni, czy podczas pielgrzymki) Ciało Pańskie na stojąco? Wiadomo, że najważniejsze jest przygotowanie i postawa wewnętrzna, ale postawa zewnętrzna pomaga danemu człowiekowi osiągnąć właśnie postawę wewnętrzną. Czy jeśli ktoś ma w opisanej przeze mnie sytuacji potrzebę przyjmowania Ciała Chrystusa klęcząc to ma do tego prawo mimo, że wszyscy inni stoją?

Odpowiedz: Nikt nie zakazuje przyjmowania Komunii w postawie klęczącej... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 15:52:48

Pytanie: Czy NT uchyla i w jakiej części zapisy ST? 

Odpowiedz: Pan Jezus powiedział, że nie przyszedł zmienić prawa, ale je wypełnić (początek tzw. Kazania na górze). Co należy przez to rozumieć najlepiej widać, gdy sam na przykład nie przestrzegał prawa szabatu mówiąc, że to szabat jest dla człowieka, nie człowiek dla szabatu. Podobnie odniósł się do sprawy pokarmów czystych i nieczystych. Można więc powiedzieć, że dla Jezus owo wypełnienie prawa polegało na zinterpretowaniu go w duchu miłości. Widać to zresztą wyraźnie w dalszej części Kazania na górze, gdzie autorytatywnie tłumaczy dekalog. Najogólniej rzecz biorąc można więc powiedzieć, że Jezus uchylił prawo Starego Testamentu w tych sprawach, w jakich przestali go przestrzegać Apostołowie. bez przyzwolenia Mistrza na pewno by sobie na to nie pozwolili... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 15:45:30

Pytanie: Co wiemy o życiu Jezusa od 12 do 30 roku życia? (wg różnych źródeł)

Odpowiedz: O życiu Jezusa w tym okresie nie wiemy nic. Nie ma na ten temat żadnych wiarygodnych źródeł... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 15:28:18

Pytanie: Gdzie w Pismie Św. jest bajka? to pytanie zadała mi siostra z religi

Odpowiedz: Jest taki piękny tekst biblijny, nazywano bajką Jotama (Sdz 9, 8-44): "Zebrały się drzewa, aby namaścić króla nad sobą. Rzekły do oliwki: Króluj nad nami! Odpowiedziała im oliwka: Czyż mam się wyrzec mojej oliwy, która służy czci bogów i ludzi, aby pójść i kołysać się ponad drzewami? Z kolei zwróciły się drzewa do drzewa figowego: Chodź ty i króluj nad nami! Odpowiedziało im drzewo figowe: Czyż mamy się wyrzec mojej słodyczy i wybornego mego owocu, aby pójść i kołysać się ponad drzewami? Następnie rzekły drzewa do krzewu winnego: Chodź ty i króluj nad nami! Krzew winny im odpowiedział: Czyż mam się wyrzec mojego soku, rozweselającego bogów i ludzi, aby pójść i kołysać się ponad drzewami? Wówczas rzekły wszystkie drzewa do krzewu cierniowego: Chodź ty i króluj nad nami! Odpowiedział krzew cierniowy drzewom: Jeśli naprawdę chcecie mnie namaścić na króla, chodźcie i odpoczywajcie w moim cieniu! A jeśli nie, niech ogień wyjdzie z krzewu cierniowego i spali cedry libańskie". J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 14:05:06

Pytanie: Pytanie do tego z dnia 14.01.2005. Zapytałem się dlaczego tak niewiele osób idzie do Komuni w zwykłą niedzielę i otrzymałem odpowiedź że nie idą dlatego gdyż popełnili grzech ciężki. A gdzie to napisane że nie mogą przyjąć ciała Chrystusa mając grzech ciężki? Poza tym w czasie Mszy Św. jest takie coś jak żal za grzechy i kapłan tam prosi o odpuszczenie wszystkich grzechów i my także przyznajemy się do popelnienia ciężkich grzechów (gdyż mówimy że bardzo zgrzeszyliśmy)! Poza tym przed samą Komunią Św. kapłan mówi "Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy świata". Czyli po tej ceremonii powinniśmy być gotowi na przyjęcie ciała Chrystusa! Jakies to wszystko zakręcone, także proszę o sensowne wytłumaczenie tego wszystkiego!

Odpowiedz: Do odpuszczenia grzechów ciężkich (czyli tych poważnych) wymagana jest spowiedź sakramentalna. Jest to napisane w Katechizmie kościoła katolickiego i w innych, starszych dokumentach tegoż Kościoła. Proszę też pamiętać, że w akcie pokuty tudzież innych momentach Mszy nie chodzi tylko o uzyskanie odpuszcznia grzechów (miedzy aktem pokuty a "Panie nie jestem godzien" trudno zgrzeszyć), ale o uświadomienie sobie swojej grzeszności... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 12:36:09

Pytanie: Jak się trzeba modlić do jakiegoś danego świętego? Czy wystarczy wytrwale się do niego modlić, czy trzeba coś więcej np nawiedzić jego święte miejsce, grób czy uczęszczać na jakieś jego nabożeństwa. Czy można ofiarować np ucałowanie relikwi w jakiejś intencji, albo za osobę żyjącą? Jak prosić jakiegoś świętego o wstawiennictwo?

Odpowiedz: Świętego prosimy podobnie, jak prosimy ludzi żyjących o wstawiennictwo... No, dodajmy uczciwych i dobrych ludzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 12:20:24

Pytanie: Ktoś modlił się o coś i łaskę otrzymał ale nie przyjął jej a ona trwa bo Bóg go wysłuchał. Bóg jednak chce aby ten kto się o to modlił tą łaskę przyjął aby sie spełniła mimo, że nie chce. Ten ktoś czuje że musi się o to modlić bo doznał łaski bo taka wola Boża a nie jego. I musi tę łaskę otrzymać chcąc nie chcąc i wspomóc modlitwą, aby się w pełni spełniła. Czy istnieje coś takiego? Czy moze ma to jakąś nazwę?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć. Odpowiadający nic z tego nie rozumie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 11:58:38

Pytanie: czy odpust zupelny oczyszcza rowniez z grzechu przeciwko duchowi swietemu? 

Odpowiedz: Odpust to darowanie kar za grzechy. Winy, grzechy, opuszczane są zasadniczo w sakramencie pokuty... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-13 10:39:48

Pytanie: najwięksi prorocy

Odpowiedz: A dokładniej o co chodzi? Najdłuższe księgi mają prorocy Izajasz, Jeremiasz, Ezechiel i Daniel. Dlatego nazywamy ich większymi... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 22:38:46

Pytanie: Gdzie mogę znaleść informację o liturgii prawosławnej (po polsku)?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-12 22:29:22

Pytanie: Co oznacza słowo Ruah??

Odpowiedz: Według słownika P. Briksa słowo to może oznaczać tchnienie, oddech, dyszenie (w sensie gniewu) powiew, wiatr, wicher, powietrze, kierunek wiatru, stronę świata, pustkę, nicość, ducha, zmysł, pierwiastek zycia, duszę, umysł, charakter... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 21:54:44

Pytanie: Szczęść Boże!!! Mam dwa pytania. 1.Jak nazywali się rodzice Maryji9gdzie mogę to znaleść). 2.Moja przyjaciółka chce iść do zakonu, ale by chciała iść do takiego, w którym można zdejmowac habit i wyjść w normalnym stroju na miasto. Czy jest taki zakon? Mieszkamy w Szczecinie. to może jest taki w Szczecinie?Proszę o szybką odpowiedz!PS: Jeśli można proszę mi tu odpisać i mnie powiadomić o odpowiedzi albo proszę odpisać na e-maila.

Odpowiedz: 1. Według tradycji imiona rodziców Maryi to Anna i Joachim 2. Zakonnice idąc na zakupy raczej habitów nie ściągają. Chyba że koleżanka wstąpi do zgromadzenia bezhabitowego. Tyle że wybór zgromadzenia ze względu na habit jest chyba mało rozsądny... Listę wielu zakonów w Polsce znajdziesz TUTAJ . Możesz sprawdzić samodzielnie, które są bezhabitowe... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 21:48:56

Pytanie: Szczęść Boże. Dostałem od koleżanki link => http://wiara.pl/zdjecia/plikidopobrania/oczyszczenie.mp3 Chciałbym dostęp do innych piosenek, ale niewiem jak. I jeżeli da sie w inny sposób je uzyskać to powiedzcie. Z góry dziękuje...

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 21:13:33

Pytanie: Szczęść Boże! Przy ostaniej spowiedzi kapłan na pokutę zadął mi przeczytanie HYmnu do Miłości i zastanowienie sie nad nim. PO przeczytaniu i zastanowieniu się zaczeły sie we mnie rodzic wątpliwości czy taka milośc w ogóle istnieje między ludzmi? 

Odpowiedz: Święty Paweł wskazał na ideał.. A tak przy okazji: pisał nie tylko o miłości oblubieńczej, ale także o tej zwykłej, przejawiającej się w pragnieniu dobra dla drugiej osoby, a którą tak pięknie widać w trosce rodziców o dzieci, w służbie chorym i potrzebującym itd... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 20:51:02

Pytanie: Czy głośne słuchanie muzyki w Wielkim Poście jest grzechem? Jeśli tak to gdzie jest granica?

Odpowiedz: Głośne słuchanie muzyki trudno uznać za udział w zabawie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 20:45:34

Pytanie: nie potrafię sobie przypomnieć autora cyt....raz wybrawszy,wybierać zwwsze będziesz musiał"Kto to powiedział?

Odpowiedz: "Uczyniwszy na wieki wybór, w każdej chwili wybierać muszę" to słowa Jerzego Lieberta J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 19:07:19

Pytanie: Poszukuję wierszyków dla dzieci na nieszpory w dniu ich I Komuni Św. czy mają państwo pojęcie o tym gdzie coś takiego mogę znaleść w jakiś wmiarę prosty sposób? 

Odpowiedz: Zobacz na przykład TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 15:19:37

Pytanie: Ksiądz dr hab. Michał Bednarz w swoich wykładach porusza tematykę Starego Testamentu. Pisze że zjawiska które były cudami tak naprawdę żadnymi cudami nie były. I kiedyś na to nawet jakoś nie zwróciłam uwagi. A tydzień temu w niedzielę ksiądz podczas kazania mówił m. in. o mądrości króla Salomona, o niewoli babilońskiej. I stwierdził, że w tych opowiadaniach postacie (bohaterowie) są prawdziwi, ale wydarzenia w których brali udział już nie są prawdziwe. Po prostu Izrealici (autorzy pisma Świętego) po prostu zmyślali, aby podtrzymać na duchu izraelitów podczas niewoli babliońskiej. I to że Bóg wybijał wrogów izraela nie jest prawdą. Po prostu te kłamstwa były popełniane w dobrej wierze. Tak aby Izraelici się nie załamywali w ciężkich chwilach swojego narodu. I że te okrutne czyny Boga (np. mord na Egipcjanach podczas ucieczki z niewoli, mordy popełniane przez Sędziów) to nie jest tak naprawdę prawda. I ciągle o tym myślę. No bo skąd wiadomo w takim razie, że cuda które czynił Jezus są prawdziwe? Przecież może być tak, że owszem Jezus Chrystus jest prawdziwy ale znowu ktoś coś pozmyślał aby podtrzymać Izraelitów na duchu, aby mieli w sercu jakąś nadzieję w ciężkich chwilach. Zmierzam do tego że lekarze gdy ktoś jest strasznie chory okłamują go w dobrej wierze aby się nie załamał – aby walczył. Tak więc skoro autorzy ST zmyślali te cudowne wydarzenia to skąd mam wiedzieć że autorzy NT też nie pozmyslali ???????????????????????????????????????? 

Odpowiedz: Odpowiadający przede wszystkim chciałby zwrócić uwagę, że mordami nazywamy zabicie kogoś w sposób podstępny, niehonorowy, zdradziecki. To że Izraelici zabijali swoich przeciwników na polu walki (często też sami ginęli) trudno w ten sposób nazywać... Co do Twoich wątpliwości odpowiadającemu trudno się wypowiadać. Nie wiadomo bowiem jakiej księgi dotyczy to co mówisz. Np. Księga Jonasza jest najprawdopodobniej w sensie historycznym nieprawdziwa. Jest to bowiem bardziej opowiadanie mądrościowe niż historyczny opis. Trudno jednak powiedzieć tak o innych księgach. Tym bardziej, że część materiału do nich powstało przed niewolą babilońską... Być może pewne fakty zostały we wspomnieniach ludu wybranego wyolbrzymione, ale trudno uznać je za kłamstwo... Czy cuda wyjścia były cudami? Trzeba chyba zapytać o rozumienie cudu. Jeśli przyjąć, że ma to być zjawisko niewytłumaczalne, to rzeczywiście, nie ma cudów. Wszystko da się bowiem wytłumaczyć, choćby z punktu widzenia parapsychologii. Np. przepiórki, którymi nakarmił się lud wybrany. Rzeczywiście, niedaleko Półwyspu Synajskiego biegnie trasa wędrówek ptaków. Mogło się zadrzyć (a zdarza się to także dziś), że jakiś silny wiatr zepchnął je z owej trasy na pustynię, gdzie zmęczone opadły na piasek, a Izraelici je pozbierali. Cudem nie jest jednak sam fakt, ale że stało się to w odpowiedzi na szemrania Izraela. Bóg posługuje się zjawiskiem nadzwyczajnym, by odpowiedzieć człowiekowi. Tak należy patrzyc na cuda... Odnosząc to do dzisiejszej sytuacji: nie jest niewytłumaczalnym fakt, że ktoś przeżył jakis straszny wypadek, w którym powinien zginąć. Dla tej osoby może to jednak być wyraźny znak Bożej Opatrzności... Czy Apostołowie zmyślali pisząc o Jezusie? Gdyby tak było, to mielibyśmy jedną Ewangelię. Pierwsi chrześcijanie przyjęli aż cztery. Róznią się one w drobych szczegółach. Część z nich może być wynikiem tego, że co innego piszącemu zostało w pamięci. Inne mogą być przejawem jakichs skrótów myślowych. Na przykład trudno przyjąć, aby Jezus przed swoją męką powiedział: "Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien". (Mt 10,38). Zapewne sens Jego wypowiedzi był właśnie taki, ale mało prawdopodobne, by Jezus posłużył się zwrotem o braniu krzyża... Ramy niniejszego działu nie pozwalają na solidne przedstawienie tej problematyki. Najlepiej będzie, jeśli sięgniesz do odpowiednich pozycji książkowych. Np. książki Ks. Józefa Kudasiewicza, Jezus historii a Chrystus wiary... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 13:22:53

Pytanie: Jak się pisze podanie do bierzmowania ??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 12:57:26

Pytanie: Po spowiedzi jako pokutę mam odmówić Koronkę do Miłosierdzia Bożego. W modlitwie tej znalazłem takie zdanie - " Ojcze przedwieczny, ofiaruję Ci Ciało i Krew, Duszę i Bóstwo najmilszego Syna Twojego, a Pana naszego Jezusa Chrystusa, na przebłaganie za grzechy nasze i całego świata." Zob. http://www.katolicka.alleluja.pl/tekst.php?numer=1539 http://www.sanktuarium.krakow.pl/polski/04d.html Jak grzeszny człowiek może Bogu ofiarować Ciało, Krew, Duszę i Bóstwo Jezusa ? Jak ja mogę ofiarować Bogu jego Syna ? Jak ja mogę ofiarowac krew Jezusa Bogu ? Jak człowiek może ofiarować Bóstwo Bogu ? U Jana 3:16 napisano - " Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał ... " , Rzym 8,32 " On, który nawet własnego Syna nie oszczędził, ale Go za nas wszystkich wydał ... " . Przecież to Bóg dał, ofiarował Jezusa, jak ja mogę Jego dać ? Jak spełnić warunek dobrej spowiedzi - skoro mam ofiarować Ojcu, tzn. co mam zrobić ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 12:02:44

Pytanie: Jakimi słowami został ustanowiony sakrament pokuty i pojednania i przez kogo? Opisz w kilku zdaniach warunki dobrej spowiedzi odnosząc sie do przypowieści o Synu Marnotrawnym? prosze was chcialbym uzyskac na to odpowiedz bo mam egzamin do sakramentu bierzmowania i nie moge znalezc odpowiedzi na te pytania a sa mi potrzebne

Odpowiedz: 1. Zobacz j 20, 23. 2. Przypowieść o synu marnotrawnym znajdziesz w Łk 15. Warunki dobrej spowiedzi to: rachunek sumienia, żal za grzechy, mocne postanowienie poprawy, wyznanie grzechów, zadośćuczynienie. Masz swój rozum i sobie poradzisz. Warto tylko podpowiedzieć, że w przypowieści nie jest wyyraźnie zaznaczony ostatni z warunków... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 12:00:33

Pytanie: Szukam wakacyjnych pielgrzymek rowerowych z okolic Kujaw lub regionów okolicznych

Odpowiedz: Jak już pisaliśmy informacje o takich pielgrzymkach łatwiej znaleźć bliżej okresu wakacyjnego, kiedy pełną parą ruszą przygotowania do nich. Póki co w sieci znaleźc można informacje o tych, które już się odbyły. Zobacz np. TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-02-12 11:32:39

Pytanie: W słowach Ewangelii według świętego Mateusza Mt 6,1-6.16-18 z ubiegłej niedzieli czytamy: "..Gdy się modlicie, nie bądźcie jak obłudnicy. Oni lubią w synagogach i na rogach ulic wystawać i modlić się, żeby się ludziom pokazać. Zaprawdę powiadam wam: otrzymali już swoją nagrodę. Ty zaś gdy chcesz się modlić, wejdź do swej izdebki, zamknij drzwi i módl się do Ojca twego, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. ..." Mam pytanie : w jakim celu wybudowano kościoły i inne miejsca zbiorowego kultu i modlitwy Kościoła katolickiego. Dlaczego musimy uczęszczać na mszę św?

Odpowiedz: Co tak naprawdę powiedział w przytoczonym tekście Pan Jezus? Żeby nie modlić się na pokaz. Zwróć uwagę na wytłuszczone fragmenty tego zdania: "Oni lubią w synagogach i na rogach ulic wystawać i modlić się, żeby się ludziom pokazać.. Tylko tyle. Nie ma tu potępienia modlitwy wspólnej. Za to w innym tekście mamy nakaz sprawowania Eucharystii, czego nie da się zrobić bez obecności wspólnoty. Zwróć też uwagę, że Jezus nie potępiał modlących się na pokaz. Mówił tylko, że odebrali już swoją nagrodę, podobnie jak dający na pokaz jałmużnę czy na pokaz poszczący. Ktoś, kto ma czystą intencję może się modlić nawet na ulicy. Ktoś mógłby dziś np. zarzucić czyniącemy znak krzyża przed kościołem kapliczką czy przydrożnym krzyżem, że swój gest wykonuje na pokaz. A przecież to dziś wymaga odwagi przyznania się do swojej wiary. Znasz pewnie słwa Jezusa (Mt 10, 32-33) "Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie". J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 11:27:21

Pytanie: Na czym polega "otwarcie na płodność"?? Przecież jeśli para małżeńska współżyje tylko w czasie niepłodności kobiety korzystając z naturalnych metod to też zamyka się na dziecko! A skoro metody naturalne są skuteczniejsze niż antykoncepcja...to tym gorzej dla tej pary...są przeciwko życiu korzystając z naturalnych metod!

Odpowiedz: Chodzi o to, że w metodach naturalnych ie od małżonków zależy czy dojdzie do poczęcia, ale ustanowionego przez Boga prawa natury. Metody i środki sztuczne ustanowiony przez Boga ład ignorują, stawiając małżonków w roli panów, nie sług życia. Różnica więc jest taka, jak to odpowiadający pisał już wielokrotnie: co innego być jednookim, a co innego oko sobie wyłupić... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 11:10:56

Pytanie: Mam 30 lat. Mieszkam w Gdańsku. Wraz z moją żoną Anią chciałbym szczególnie przeżyc tegoroczne Triduum Paschalne. Czy są organizowane jakieś rekolekcje w tym okresie? Serdecznie pozdrawiam. Witek 

Odpowiedz: Właściwie chyba tylko Ruch Światło-Życie organizuje w tym terminie rekolekcje. Tyle że diecezja Gdańska zaprasza do wzięcia udziału w rekolekcjach organizowanych w Krościenku.... Zobacz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-12 08:51:23

Pytanie: Czy właściwe jest pytanie o wolę Bożą poprzez Pismo św. Moi znajomi jak mają dylemat to zamiast pomodlić się o światłość Ducha Świętego szukają konkretnego cytatu w Biblii odnoszącego się do ich sytuacji. Na przykład. Znajomy chciał się dowiedzieć czy chęć pójścia na studia jest zgodne z wolą Bożą. Znalazł fragment,który rzekomo był głosem Boga,pozwalającym na to.Dotyczy to każdej jego sytuacji życiowej. Czy jest to zgodne z nauką Kościoła, bo ja nie słyszałem, by ksiądz zalecał ten sposób odczytywania woli Boga.

Odpowiedz: Człowiek znając Boże prawo, w tym najważniejsze przykazanie, przykazanie miłości, nimi powinien w swoich wyborach się kierować. Może dla kogoś brzmieć to dziwnie, ale studia to przecież też przygotowanie do podjęcia w przyszłości jakiejś służby. I to służby, dzieki której można będzie w przyszłości utrzymać rodzinę. Można więc na nie spojrzeć z perspektywy miłości Boga i bliźniego. Szukanie woli Bożej w przypadkowo dobranych fragmentach Pisma świętego trąci magią. Na pewno zaś jest to wystawianie Boga na próbę. Próbuje się bowiem zmusić Go do działania tam, gdzie wystarczy zrobić użytek z rozumu. A co się stanie, jeśłi ktoś tak stawiający sprawę w odpowiedzi na swój problem odczyta tekst: "(Judasz) poszedł i powiesił się" (Mt 27, 5) , a nie dowierzając tej "Bożej odpowiedzi" otworzy jeszcze raz i natrafi na zdanie "Idź i ty czyń podobnie" ? (Łk 10, 37) J.

Pytanie z dnia: 2005-02-12 08:40:31

Pytanie: dzień Dobry Czy film pt."W imię róży"można uznać za antykatolicki?

Odpowiedz: Jak to juz wielokrotnie w tym dziale pisaliśmy nie wystawiamy cenzurek powieściom, filmom czy piosenkom. Tylko zwrócimy uwagę, że scenarzysta mocno zmienił wymowę pierwowzoru, czyli książki Umberto Eco... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-11 23:24:08

Pytanie: Skoro Bóg jest dobry, skoro nas kocha, skoro Chrystus nas odkupił - to po co nam pośrednicy? Proszę mnie źle nie zrozumieć, Kocham Maryję, rozmawiam z nią, ale jakoś ciężko mi prosić ją o wstawiennictwo u Boga. Po prostu wydaje mi się że skoro jestem dzieckiem Boga (w końcu jestem ochrzczona) to jestem z Bogiem w tak bliskim kontakcie, że aż trudno to sobie wyobrazić (relacja Ojciec-dziecko z Bogiem to przecież coś cudownego). A tymczasem doweiaduję się że Bóg bardziej słucha mojej modlitwy, szczególnie tej prośby (nie sprowadzam modlitwy tylko do proszenia, ale prośba też jest w niej przecież obecna), jeśłi modlę się przed wstawiennictwo maryi. Keidyś słyszałam takie porównanie że modlitwa to taki prezent dla Boga, ale Maryja podaje Bogu ten prezent na złotej tacy i taki się Bogu bardziej podoba. Ale czy to nie jest trochę przedstawianie Boga jako jakiegoś surowego władcę, który nie bardzo ma ochotę słuchać swoich poddanych, i robi to dopiero wtedy, kiedy poprosi Go ukochana Matka (albo inni mieszkańcy dworu czyli święci). To trochę jakby robić zestawienie : surowy, wręcz zły Bóg i dobra Maryja, która stara się Go przejednać. Takie skojarzenia budzą choćby słowa "wybłagaj nam u Twojego Syna" - tak jakby Bóg sam nie chciał naszego dobra, a trzeba było o nie błagać (rozumiem że trzeba poprosić, prosi się przyjaciela, a błaga tego, kto nie jest chętny dać nam tego, o co prosimy) i to jeszcze nie wystarczy "błagać" samemu, bo Bogu trzeba tę modlitwę podać "na złotej tacy". A przecież Bóg kocha mnie taką jakąjestem - więc czy nie przyjmie modlitwy mnie takiej, jaką jestem? Przy okazji zadam jeszcze jedno pytanie. Tylko Bóg uzdrawia, prawda? Byłam dziś w Kościele i rozdawano wodę z Lourdes i ksiądz polecił pić ją mówiąc "Maryjo, uzdrów mnie". Moze kiedyś zrozumiem sens modlitwy "Maryjo, uproś mi u Boga uzdrowienie", ale "Maryjo uzdrów mnie" to chyba już przesada... Tak mi się wydaje.

Odpowiedz: W ludowej pobożności maryjnej są elementy, z którymi trudno z perspektywy zdrowej religijności się pogodzić. Zwracają na to uwagę wybitni polscy teologowie prosząc kapłanów, a więc ludzi dysponujących wiedzą teologiczną, o rzetelną formację w tym względzie dla swoich wiernych. Jednak oczyszczanie wiary z tego rodzaju naleciałości, pewnie jeszcze jakiś czas potrwa. Tym bardziej, że niektórzy kaznodzieje gorliwością próbują nadrabiać braki w rzetelnej wiedzy. Proszę jednak zwrócić uwagę na te modlitwy, które od lat są w Kościele akceptowane, np. drugą część modlitwy Zdrować Maryjo albo Litanie Loretańską. Tam zawsze jest prośba o modlitwę, a nie prośba o udzielenie łaski. Z tego, że ktoś nieszcześliwie się wyraził nie wynika, że taka zaraz jest nauka kościoła... Na pewno jednak trzeba bronić samej zasady, a więc możliwości zwrócenia się do Maryi i świętych z prośbą o orędownictwo. Oczywiście można, wręcz trzeba, prosić Boga osobiście o potrzebne łaski. Ale choć wiemy, że Bóg jest dobry, nieraz prosimy też naszych bliskich o modlitwę. Niby dlaczego nie prosić tych, którzy już oglądają Boga twarzą w twarz? Jest w sprzeciwie wobec kultu świętych coś z gruntu fałszywego. Otóż prosi się nas o modlitwę wstawienniczą, zachęca się, byśmy zmierzali do nieba. A gdy już ktoś to niebo osiąga zabrania mu się udzielania jakiejkolwiek pomocy tym, którzy jeszcze pielgrzymują na ziemi. Czy realizowanie przykazania miłości w niebie jest zabronione? Smutna to wizja wspólnoty Kościoła, która ogranicza się do tych, którzy przebywają na ziemi, a każe zapominać o tych którzy poprzedzili nas na drodze do wieczności... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-11 21:36:44

Pytanie: Podobno sztuczna inseminacja kobiety jest niedopuszczalna. Cóz w tym złego, że kobieta zostanie zapłodniona przez lekarza nasieniem pobranym od swojego męża, skoro zwykły stosunek nie prowadzi do zapłodnienia?

Odpowiedz: Najogólniej rzecz biorąc chodzi o to, żeby prokreacji nie zastępować produkcją. Wyjaśnia to instrukcja Donum vitae w części poświęconej sztucznemu zapłodnieniu homologicznemy (zobacz punkty 5, 6 i 7). J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 21:33:07

Pytanie: To już przesada, że niedopuszczalna jest mastrurbacja w celu otrzymania nasienia do badań. Cóz złego się stanie, jeśli pozyskane ono zostanie w taki właśnie sposób? Czy litera prawa nie wzięła tu góry nad jego duchem? Poza tym, skoro Katechizm definiuje masturbację jako "dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej" to prowokowanie wytrysku, aby uzyskać nasienie nie jest masturbacją, bo ma inny cel, a przyjemność jest tylko skutkiem ubocznym.

Odpowiedz: Toteż odpowiadający napisał, że sprawa nie jest bezdyskusyjnie przyjmowana. Warto jednak zwrócić uwagę, że na świecie istnieją metody pobierania nasienia pochodzącego z normalnego stosunku. Czy to rzeczywiście tak wielki kłopot? Czy mąż wychodząc do innego pomieszczenia musi od lekarza usłyszeć: "niech panu żona pomoże"? J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-11 21:22:21

Pytanie: Na czym polega nieomylność Kościoła? Co jest w nim nieomylne? CZytałam ostatnio wypowiedź jezuity który nawet prawdy zawarte w KKK uważa tylko za wyraz wiary Kościoła tu i teraz, a zatem - jak stwierdza - nie można zaręczyć, że w przyszłości będzie takie samo. Więć możliwe jest że w pewnym momencie Kościół powie swoim wyznawcom np. tak: "pomyliliśmy się, czyściec nie istnieje"? Jeśli to jest możliwe i nawet nauka KKK może się zmienić, czy dogmaty też mogą się zmienić, zostać odwołane? Jeśłi tak - to Kościoł nie jest nieomylny, mam rację?

Odpowiedz: Kościół jest nieomylny w sprawach wiary i moralności. Nie dojdzie więc do sytuacji, z której wycofa się z głoszenia czegoś, co jest prawdą wiary. Może przedstawić ją nowym językiem, głębiej wyjaśnić, ale nie zmienić. Typowym przykładem jest tutaj rozumienie starokościelnej formuły "poza Kościołem nie ma zbawienia". Dziś nie rozumiemy ją konfesyjnie, to znaczy że tylko w Kościele katolickim, tylko w jego widzialnych granicach, możliwe jest zbawienie. A tak niektórzy chcieliby tę zasadę rozumiec... Więcej na ten temat można przeczytać TUTAJ i w Katechizmie Kościoła katolickiego 888-892. (TUTAJ). J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 20:58:30

Pytanie: mówi sie, ze niedziela jest pierwszym dniem tygodnia, ponieważ w niedzielę Zmartwychwstał Pan JEzus. Ale z drugiej strony, kiedy Pan Bóg tworzył świat, to....niedziela była na końcu... Jak to pogodzić? czy to gra słów? I druga sprawa, podobna. Można chodzić na mszę św. wieczorną w sobotę i będzie "uznana" za niedzielną. W takim razie, czy idąc do kościoła np. na 18 wieczorem w niedzielę, będzie to już msza poniedziałkowa?

Odpowiedz: 1. Pan Jezus zmartwychwstał pierwszego dnia tygodnia, po szabacie. Dlatego chrześcijanie w ten dzień świętują. Nikt nie twierdzi, że niedziela jest siódmym dniem tygodnia. 2. Praktyka jest taka, że w Mszy niedzielnej uczestniczy się od soboty wieczora do niedzieli wieczora... Tak stanowi kościelne prawo... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 18:47:55

Pytanie: Poszukuję bezskutecznie wizerunku (fotografii) ks. dr Maksymiliana Rode współzałożyciela tajnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich (1940-1944) w Warszawie. Czy możecie mi pomóc?

Odpowiedz: My tez taką fotografią nie dysponujemy...

Pytanie z dnia: 2005-02-11 16:22:25

Pytanie: Czy jesli nie miałam mozliwosci uczestniczenia we mszy sw 6 stycznia w swieto Obiawienia Panskiego, gdyz rano pracowalam, a zaraz po pracy pojechalam na studia wieczorowe, ktore trwaly do 20, to czy mam grzech ciezki, czy raczej tylko lekki grzech zaniedbania? Pragne zaznaczyc, ze zawsze uczestniczylam do tej pory we mszy sw w tym dniu i nie bylo moim celowym zamiarem jej opuszczenie, jednak nie mialam wyjscia. Bardzo prosze odpowiedz i pozdrawim bardzo bliska memu sercu cala redakcje wiary.

Odpowiedz: Można było pójść do kościoła wieczorem 5 stycznia... W takich wypadkach ciągle jeszcze obowiązuje dyspensa Prymasa Wyszyńskiego, że kto nie może w takim dniu uczestniczyć we Mszy z powodu ważnych zajęć, ten nie ma grzechu nie przychodząc do Kościoła. Jest to zresztą zgodne z tym co napisano w Katechizmie 2181: Eucharystia niedzielna (dotyczy to także świąt) uzasadnia i potwierdza całe działanie chrześcijańskie. Dlatego wierni są zobowiązani do uczestniczenia w Eucharystii w dni nakazane, chyba że są usprawiedliwieni dla ważnego powodu (np. choroba, pielęgnacja niemowląt) lub też otrzymali dyspensę od ich własnego pasterza. Ci, którzy dobrowolnie zaniedbują ten obowiązek, popełniają grzech ciężki. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 12:00:26

Pytanie: Czy mieszkanie wspólne z swoim chłopakiem przed małżenstwem to jest grzech? Jak jest to jaki grzech? czy wogóle jest grzechem?

Odpowiedz: Współżycie seksualne poza małżeństwem jest - zasadniczo - grzechem ciężkim. Zasadniczo, gdyż nie bedziemy tu wnikać w wypadki związane z brakiem świadomości czu dobrowolności czynu. Jeśli para przed ślubem ze soba mieszka, to najprawdopodobniej dochodzi do tego dochodzi. Takie jest życie i twierdzenie, że będzie inaczej jest raczej tylko pobożnym życzeniem. Kto pokusy stanowczo nie odrzuca najczęściej jej ulega. A niepotrzebne wystawianie się na nią też za roztropne trudno uznać. Jeśli nawet tak nie jest, to swoją postawą niewątpliwie dają zgorszenie innym. To też trzeba wziąć pod uwagę... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 11:56:33

Pytanie: Czy gdy się wyjeżdża za granicę np. do Londynu, czy jest takie prawdopodobieństwo, że się utraci swoją wiarę katolicką? Od czego to zależy? Ile jest w tym prawdy?

Odpowiedz: Odpowiadający jest zdania, że komuś, dla kogo wiara łączy się z osobistym wyborem Jezusa Chrystusa, żadne wyjazdy nie zaszkodzą. Jeśli może to czyjąś wiarę zniszczyć, to tylko tych, dla których jest ona formą przywiązania do tradycji. Gdy zostają wyrwani ze swojego środowiska, wtedy i wiara zanika... No, chyba że nastąpi coś takiego, o czym mówił Jezus w przypowieści o siewcy: że troski tego świata i ułuda bogactwa na kształt chwastów zagłuszą roślinki Bożego słowa... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 11:40:31

Pytanie: Jeśłi Krew jezusa już oczyściła nas z wszelkiego grzechu, to po co jeszcze czyściec?

Odpowiedz: Czyściec jest dla odpokutowania win, wydoskonalenia się w miłości, a nie dla przebaczenia grzechów. Zobacz w Katechizmie Koscioła katolickiego 1030-1032 (TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 11:25:47

Pytanie: Już wiele razy spotkałam się z opinią, że człowiek nie powinien opierać swojej wiary o fakt istnienia cudów - bo wtedy wiara nie jest już wiarą, ale jest wiedzą. Naprawdę nie rozumiem... Przecież sam Jezus czynił cuda, które były właśnie potwierdzeniam Jego nauki, a najbardziej największy cud - Zmartwychwstanie. Ja pewnie nie wierzyłabym Jezusowi, gdybym nie wiedziała (a to dla mnie jest po prostu faktem historycznym skoro potwierdziło to swoim życiem tylu świadków) w Jego Zmartwychwstanie, a także inne cuda. Każdy może wyjść na ulice i mówić o Bogu, ale nie znaczy to że jest to prawda. Jeśłi jednak mocą tego kogoś Bóg dokonuje cudów, to znaczy, żę Bóg jest z nim. Mogłabym mieć czasem wątpliwości czy jednak tej całej histtorii o Jezusie ktoś kiedyś nie wymyśłił - ale widzę, że dziś też dzieją się rzeczy nadzwyczajne, któe pokazują mi, że Bóg naprawdę jest, bo ktoś przecież musi tego dokonywać - bo przecież nie robi tego człowiek. Przypatruję się ostatnio internetowym dyskusjom ateisów z wierzącymi, i za każdym razem ktoś z wierzących wspomina o cudach jako o znakach istnienia Boga. I regułą jest że wtedy ateiści zarzucają, że skoro cud jest dowodem, to nie można mówić o wierze, ale o wiedzy. Z tym samym zdaniem spotkałam się kiedyś w jakimś czasopiśmie katolickim - więc wierzący mają podobne zdanie. Ale przecież sam Paweł pisał, że gdyby Jezus nie potwierdził swojej nauki zmartwychwstaniem, nasza wwiara byłaby daremna. A Jezus powiedział do Tomasza: "UWIERZYŁEŚ, ponieważ Mnie ujrzałeś". Mimo że Tomasz Go zobaczył na własne oczy, Jezus nie mówi o wiedzy, ale o wierze... Co jest wieć złego w tym, że naszą wiarę wzmacniają cuda, a nawet że leżą u jej podstawy - przecież tak właśnie pisał Paweł i tak wierzył Tomasz.

Odpowiedz: Małe sprostowanie: święty Paweł napisał nieco inaczej: że bez wiary w zmartwychstanie Jezusa i nasze nie byłoby sensu wierzyć ;) (1 Kor 15, 16-20) Twoje pytanie dotyka jednak bardzo ważnego zagadnienia: co leży u podstaw naszej wiary. Odpowiadającemu wydaje się, że tym czymś jest zaufanie do osoby Jezusa Chrystusa. Nie chodzi tylko o Jego cuda, w tym niewątpliwie największy -zmartwychwstanie - ale także jego nauczanie i całą Jego postawę. Wierzymy osobie, a cuda najwyżej pomagają uwierzyć. Nie są argumentem jedynym i rozstrzygającym. To prawda, że do osoby Jezusa najbardziej przekonuje Jego zmartwychwstanie, bo coś takiego jest czymś zupełnie niesłychanym. Ale chodzi o to, by wierzyć osobie, a z cudów nie robić dowodów na istnienie Boga... Odpowiadającemu trudno choćby teoretycznie zakwestionować cud zmartwychwstania, ale przyjrzyjmy się innym znakom uczynionym przez Jezusa. Np. uzdrowienie paralityka (Mk 2). W Ewangelii nie podano dlaczego był sparaliżowany. Wcale nie musiał mieć uszkodzonego układu nerwowego. Jego stan mógł mieć podłoże nerwicowe. Gdy Jezus powiedział do niego, że ma wstać, wziąć swoje łoże i pójść do domu coś mogło się w nim odblokować. Byłoby to wydarzenie niezwykłe, ale nie niewytłumaczalne. Chodzi więc o to, żeby z tego rodzaju cudów nie czynić dowodów na istnienie Boga. Wtedy bowiem, gdy tylko ktoś znajdze naturalne wytłumaczenie jakiegoś zjawiska, wiara natychmiast upada. Sprawę widać jeszcze wyraźniej, gdy będziemy mówić o innych cudownych wydarzeniach. Np. powstanie człowieka. Gdy ktoś jest przekonany, że istnienie ludzkości jest dowodem na istnienie Stwórcy, wtedy doniesienia naukowców o odkryciu mechanizmów ewolucji i jakichś form przejściowych muszą mocno zachwiać wiarą tej osoby. Tymczasem jest w takim myśleniu nawet coś uwłaczającemu Bogu. Jeśli bowiem Jego istnienie można udowodnić wskazując, że jakieś tam zjawisko przyrodnicze nie mogło zaistnieć bez Bożej interwencji, tym samym twierdzi się, że Bóg nie jest Stwórcą doskonałym. Dlatego, że coś w cudownie funkcjonującej maszynerii przyrody musiał "ręcznie" poprawić. My natomiast wierzymy, że Bóg stworzył świat tak doskonałym, że wystarczą nadane mu prawa przyrody i żadna Boża ingerencja nie jest potrzebna. Czy więc Bóg nigdy nie interweniuje? Tego wcale nie twierdzimy. Ale nie powinniśmy szukać "dowodów" tam, gdzie może chodzić o zbieg okoliczności. Inaczej ciągle nasza wiara będzie w defensywie. Będzie zmuszona uciekać przed odkryciami nauk przyrodniczych. Jakie więc znaczenie mają cuda, skoro nie są dowodami? Chyba lepiej patrzyc na nie w kategorii znaków. Na przykład tak: Cud to wydarzenie nadzwyczajne, bo różniące się od zwykłego biegu rzeczy (niekoniecznie niewytłumaczalne) i jako takie będące znakiem Boga działającego w świecie. Bo często cudem jest nie to, że coś się wydarzyło, ale że wydarzyło się, kiedy było potrzebne. Np. rozstąpienie się morza przez Izraelitami, nakarmienie ich przepiórkami na pustyni można wytłumaczyć w sposób naturalny. Ale najdziwniejsze jest to, że wydarzyło się akurat wtedy, gdy było Izraelitom potrzebne... Podobnie z owym paralitykiem. Nie jest cudem tylko to, że zaczął chodzić. Cudem jest to, że stało się tak na słowa Jezusa... Nie jest więc nic złego w tym, że w cudach, zwłaszcza zmartwychwstaniu Jezusa widzimy poważne argumenty przemawiające za prawdziwościa naszej wiary. Należy sie jednak strzec sytuacji traktowania ich jako czegoś absolutnie rozstrzygającego. Bo wtedy każdy powiem nauki zniszczy gmach wiary... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 11:09:50

Pytanie: Gdy zona musi sie zgodzic na wspolzycie grzeszne np ze wzgledu na zgode to czy popelnila ona grzech ciezki 

Odpowiedz: Sprawa jest dość skomplikowana. Przede wszystkim odpowiadający nie jest pewien, co pytająca rozumie przez pojęcie "współżycie grzeszne". Może bowiem chodzić o praktyki czy środki antykoncepcyjne ale i sprawy znacznie powazniejsze. Odpowiadający zakłada, że chodzi o tę pierwszą sprawę. Zasadniczo kobieta powinna się przeciwstawiać takiemu postępowaniu męża. Jeśli dla jakiegoś wększego dobra (np. jedności małżenskiej) ulega mu, nie może wewnętrznie aprobować takiego stanu rzeczy. Odpowiadający wskazał na ogólne zasady, ale nie jest włądny udzielać Paniw tej kwestii wiążących odpowiedzi. Proszę porozmawiać o sprawie ze spowiednikiem. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 10:43:47

Pytanie: Czy można zamówić Mszę św. za zmarłego, który został pochowany bez pogrzebu katolickiego (z jego woli). Wiem, że nie może zostać odprawiona Msza św. pogrzebowa, ale czy później można zamówić Mszę w jego intencji?

Odpowiedz: Można, bo zawsze można się modlić za osoby zmarłe... red.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 10:38:44

Pytanie: Kto jest autorem słów: „Przyszedłem ogień rzucić na ziemię i jakże pragnę , ażeby już zapłonął” oraz „Nie sądźcie, że przyszedłem pokój przynieść na ziemię. Nie przyszedłem przynieść pokoju, ale miecz” oraz „Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie naśladuje”?

Odpowiedz: Wszystkie te słowa wypowiedział Pan Jezus. Pierwszy cytat pochodzi z Łk 12, 49-53 "Przyszedłem rzucić ogień na ziemię i jakże bardzo pragnę, żeby on już zapłonął. Chrzest mam przyjąć i jakiej doznaję udręki, aż się to stanie.. Czy myślicie, że przyszedłem dać ziemi pokój? Nie, powiadam wam, lecz rozłam. Odtąd bowiem pięcioro będzie rozdwojonych w jednym domu: troje stanie przeciw dwojgu, a dwoje przeciw trojgu; ojciec przeciw synowi, a syn przeciw ojcu; matka przeciw córce, a córka przeciw matce; teściowa przeciw synowej, a synowa przeciw teściowej". Jest tu mowa o tym, że Ci, którzy przyjmą Jezusa CHrystusa będą się spotykali z prześladowaniami. Podobnie jest w drugim tekście (Mt 10, 34-36): "Nie sądźcie, że przyszedłem pokój przynieść na ziemię. Nie przyszedłem przynieść pokoju, ale miecz. Bo przyszedłem poróżnić syna z jego ojcem, córkę z matką, synową z teściową; i będą nieprzyjaciółmi człowieka jego domownicy". Ostatni tekst pochodzi z Mt 16, 21-28 Odtąd zaczął Jezus wskazywać swoim uczniom na to, że musi iść do Jerozolimy i wiele cierpieć od starszych i arcykapłanów, i uczonych w Piśmie; że będzie zabity i trzeciego dnia zmartwychwstanie. A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu wyrzuty: Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie. Lecz On odwrócił się i rzekł do Piotra: Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo nie myślisz o tym, co Boże, ale o tym, co ludzkie. Wtedy Jezus rzekł do swoich uczniów: Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je. Cóż bowiem za korzyść odniesie człowiek, choćby cały świat zyskał, a na swej duszy szkodę poniósł? Albo co da człowiek w zamian za swoją duszę? Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego razem z aniołami swoimi, i wtedy odda każdemu według jego postępowania. Zaprawdę, powiadam wam: Niektórzy z tych, co tu stoją, nie zaznają śmierci, aż ujrzą Syna Człowieczego, przychodzącego w królestwie swoim. J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-11 04:14:20

Pytanie: Dlaczego czas rozpoczecia Postu jest ruchomy?

Odpowiedz: Termin rozpoczęcia Wielkiego Postu zależny jest od terminu, w którym przypada Wielkanoc. A tę obchodzi się zawsze w niedzielę po pierwszej wiosennej pełni księżyca. Jak wiadomo, ta wypada różnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 02:55:14

Pytanie: Czy są w internecie jakieś testy predyspozycji do zakonu (żeńskiego). Podobno takie testy są wykonywane u psychologa przed wstąpieniem...

Odpowiedz: Psychologowie z którymi współpracują zakony jakimiś się posługują, ale nie ma sensu przedstawianie ich wcześniej kandydatowi. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-11 00:33:16

Pytanie: Czy w Środę Popielcową konieczne jest posypanie głowy popiołem? Czy ważne jest to że uczestniczyło się we Mszy w.

Odpowiedz: Uczestniczenie w Środe Popielcową w Mszy i udział w obrzedzie posypania głowy popiołem to piękna i pobożna praktyka. Nie ma jednak obowiązku przyjścia tego dnia do kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 21:33:09

Pytanie: Co to jest/było biskupstwo misyjne? Dziękuję za ODp

Odpowiedz: Biskupstwo to teren na którym biskup wykonuje swoją władzę, czyli diecezja. W sytuacji gdy mamy na danym terenie do czynienia ze słabo zorganizowanym życiem kościelnym, można mówić o biskupstwie misyjnym. J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 19:46:02

Pytanie: Jaki jest udział świeckich w kościele?

Odpowiedz: Zadaniem ludzi świeckich jest zajmowanie sie sprawami świeckimi i kierowanie nimi po myśli Bożej. To najogólniej. Szerzej możesz się z tym zagadnieniem zapoznać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 897-913 (TUTAJ) albo czytając adhortację Christifideles laici ( TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 18:54:15

Pytanie: Szukam informacj na temat Vassuli i M. Valtorty. Dziękuję 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 18:31:35

Pytanie: W odpowiedzi udzielonej 9 XII 2002 J. napisał o nieskueczności radiestezji, ale z tego co wiem to naukowcy dowiedli co nieco o tym że skuteczna jest (fizyka kwantowa). Dalej M. na pytanie dot. LD (świadomego śnienia) odpowiada "Jesteśmy zdania, że nie powinno sie grać ze sprawami, których nie znamy. " Co to znaczy? A jeżeli ja się na tym znam?

Odpowiedz: 1. Naukowcy dowiedli skuteczności radiestezji? Hmmm... Zobacz TUTAJ 2. Pijak też zna się na alkoholu. Tyle że zna sie stanowczo zbyt mało, by móc sensownie na temat szkodliwości picia się wypowiadać... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 15:19:53

Pytanie: Mam małą prośbę, ale bardzo ważną. Musze napisać prace o protestantach i szukam inforamcji w internecie, ale nic konkretnego, ani w miarę dłuższego nie mogę znalęźć. Mógłby mi ktoś podać np jakąś strone gdzie znajde potrzebne informacje?? Zgóry dziękuje..

Odpowiedz: Jest dużo materiałów różnych stronach. Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.luteranie.pl/" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.luter.pl/?" < TUTAJ>

 HYPERLINK "http://www.tk.silesnet.pl/" TUTAJ i TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-02-10 15:09:28

Pytanie: szczesc Boze. Mam kuzynke we Wrocławiu, ona chce sie nawrócić, ale sama nie daje rady, czy sa jakies grupki np. odnowy w Duchu Św.? Kursy Filip? Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Takich grup zapewne jest wiele. Można o nie spytać w każdej parafii. Możesz też polecić któreś z duszpasterstw akademickich. Zobacz TUTAJ ( klikn=ć w napis po lewej inne DA we Wrocławiu)

Pytanie z dnia: 2005-02-10 14:39:31

Pytanie: Gdzieś czytałam, że Anioł Stróż może opuścić człowieka jeśli ten popełni jakiś poważny grzech. Chciałabym wiedzieś czy to może być prawdą. 

Odpowiedz: Kościół na temat Aniołów Stróżów wypowiada się dośc oględnie i tak dokładnych wskazań w tym wzgledzie nam nie daje. Skoro jednak Bóg dla naszego zbawienia zdecydował się ponieść krzyżową smierć, to zapewne Jego słudzy nie odchodzą tak łatwo od człowieka... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 14:14:01

Pytanie: Czym Chrystus obdarza chrzescijanina w sakramencie bierzmowania ? Kiedy Apostołowie zostali w pełni przygotowani do wykonywania swych zadan ? Jakie jest działanie ducha Swietego ? Jakich dzieł dokonał Jezus Moca Ducha Swietego ? prosze o pomoc ..chciała bym odpowiedz na wszytkie pytania jak nie sprawi to kłopotu z góry dziekuje 

Odpowiedz: 1. Chrystus obdarza chrześcijanina przede wszystkim Duchem Świętym, który z kolei ubogaca wieloma innymi darami. 2. Zapewne chodzi o zesłanie Ducha Świętego. 3. W Katechizmie (737) napisano na ten temat tak: Posłanie Chrystusa i Ducha Świętego wypełnia się w Kościele, Ciele Chrystusa i Świątyni Ducha Świętego. To wspólne posłanie włącza już idących za Chrystusem do Jego komunii z Ojcem w Duchu Świętym: Duch przygotowuje ludzi, uprzedza ich swoją łaską, aby pociągnąć ich do Chrystusa. On ukazuje im zmartwychwstałego Pana, przypomina im Jego słowa i otwiera ich umysły na zrozumienie Jego Śmierci i Jego Zmartwychwstania. Uobecnia im misterium Chrystusa, szczególnie w Eucharystii, aby pojednać ich z Bogiem i doprowadzić do komunii z Nim, aby przynosili "obfity owoc" (J 15, 5. 8. 16). 4. Wszystko czego Jezus dokonał było działaniem w Duchu Świętym (zobacz Katechizm Kościoła Katolickiego 690) 

Pytanie z dnia: 2005-02-10 13:59:18

Pytanie: Co to jest Post Eucharystyczny?

Odpowiedz: Postem eucharystycznym nazywamy praktykę nie przyjmowania żadnych pokarmów i napojów godzinę przed przyjęciem Komunii. Wyjątek od tej zasady stanowią lekarstwa i woda... Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 10:24:57

Pytanie: Na lekcji religlii u mojego dziecka w liceum omawiano temat o tajemnicy spowiedzi.Ktoś zadał pytanie, co ksiądz zrobi jeżeli dowie się w konwesjonale o bombie podłożonej w kościele która ma wybuchnąć za 10 min.W tym czasie jest msza i kolejka do spowiedzi.Brat który uczy powiedział,że ksiądz nic nie zrobi , będzie dalej spowiadał i zginą wszyscy. Czy tak postąpi ? Z BOGIEM

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 10:03:40

Pytanie: Jak dokładnie nazwać Komunię Świętą, Chleb, który wierny otrzymuje od szafarza? Jeśli dobrze rozumiem, Hostia to jest to, co kapłan konsekruje na ołtarzu, komunikanty to to, co "leży" w puszkach i na konsekrację czeka - można je kupić w sklepie. Ale czy po konsekracji to też są komunikanty? Czy po prostu komunikanty konsekrowane? Może trochę mętne pytanie, ale chodzi mi o to, czy ktoś popełnia błąd, gdy nazywa Komunię Świętą (to, co przyjmuje do ust) - komunikantem? Bóg Zapłać za odpowiedź.

Odpowiedz: Ciała Chrystusa raczej nie nazywa się komunikantami konsekrowanymi... red.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 08:42:29

Pytanie: samobójstwo osoby chorej psychicznie, czy taka osoba jest już skreślona (skazana) na zawsze. Jeśli jest osobą wierzącą czy ma jakąkolwiek szansę że się spotka z upragnionym Pane Mateczką-Maryją?

Odpowiedz: Aby jakiś grzech był grzechem ciężkim, oprócz ciężkiej materii potrzeba pełnej świadomości i dobrowolności czynu. Psychologia już dawno sugeruje, że samobójcy w chwili popełniania tego czynu nie są w pełni poczytalni. Dlatego od kilkudziesięciu już lat obowiązuje w Polsce zalecenie Episkopatu, by nie odmawiać samobójcom kościelnego pogrzebu. (Odmawia się go publicznym grzesznikom). Jeśli na dodatek była to osoba chora psychicznie, to o w pełni ludzki (świadomy i dobrowolny) czyn jeszcze trudniej. Odpowiadający nie może się wypowiadać za Boga, jedynego sędziego, ale wydaje się bardzo prawdopodobnym, że przyjmie On taką osobe do nieba. To nie tylko cień szansy... Na pewno jednak kochajacy ją bliscy powinni się za to osobe gorąco modlić, aby tym łatwiej osiągnęła szczęście wieczne... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 08:18:09

Pytanie: czy masturbowanie sie jest grzechem?

Odpowiedz: Tak, jest to grzech ciężki. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 03:01:17

Pytanie: Czy jeżeli zbieżny opis pewnego zdarzenia i zawarta tam nauka znajduje się aż w 3 ewangeliach, to należy ja uznać za bardzo ważną? Mk, Łk, Mt 19,21...Jeśli chcesz być doskonały, idź, sprzedaj, co posiadasz, i rozdaj ubogim... Gołym okiem można tu dostrzec sprzeczność, bowiem sprzedając wszystko i rozdając ubogim, czyni siebie doskonałym ( to znaczy, „ubogim”, nie troszczącym się o sprawy doczesne), a jednocześnie skazuje na niedoskonałość, czyli bogactwo, innych ubogich, czyli pozbawia ich doskonałości, jaką sam chce osiągnąć. Czyż nie jest to wbrew przykazaniu miłości Łk 6,31 Jak chcecie, żeby ludzie wam czynili, podobnie wy im czyńcie! ? I inna kwestia: Łk 6 35 „Wy natomiast miłujcie waszych nieprzyjaciół, czyńcie dobrze i pożyczajcie, niczego się za to nie spodziewając. A wasza nagroda będzie wielka, i będziecie synami Najwyższego; ponieważ On jest dobry dla niewdzięcznych i złych.” Mówiono, że Bóg jest sprawiedliwy, dobry dla dobrych, a tu się okazuje, że tylko dla złych. To czy powinno się być dobrym, czy złym, czy to jest może nieprecyzyjny przekład. Czy to nie jest dziwne, że niektóre teksty można tak przewrotnie interpretować, w zależności od nastawienia, a może one mają taki cel, żeby wprowadzać zamieszanie w logicznym myśleniu? 

Odpowiedz: 1. Odpowiadającemu wydaje się, że żadnej sprzeczności tu nie ma, gdyż napisano: "rozdaj ubogim", a nie ubogiemu. Wielu ubogich darowizna tak bardzo nie wzbogaci ;) A tak na serio... Zupełnie czym innym jest ubóstwo z wolnego wyboru, świadomie wybrane i zaakceptowane, a czym innym bieda niechciana, niezaakceptowana, której towarzyszy wielkie pragnienie wydźwignięcia się z niej. Jeśli ktoś rozdaje swój majątek ubogim pomaga tym ludziom w utrzymaniu, a nie zabiera im doskonałość. Inna rzecz, że doświadczenie uczy, iż często rozdawanie i tak nie przynosi ubogim wielkiej poprawy ich stanu. To tylko pomoc doraźna. Jeśli nie zorganizuje się sprawy w ten sposób, że owi ubodzu znajdą np. dobra pracę, to chwila dobrobytu będzie tylko drobnym epizodem w ich ubogim życiu. Oczywiście nie wolno nam nigdy potępiać tych, którzy z dobrego serca dzielą się z innymi swoim bogactwem, choćby była to tylko pomoc doraźna... 2. Czytelniku: czy napisano w tym tekście, że Bóg jest dobry tylko dla niewdzięcznych i złych? Wybacz, ale jeśli ktoś wypowiada zdanie: "mężczyźni jechali tramwajem" to znaczy że twierdzi, iż nie było w tym tramwaju kobiet? J.

Pytanie z dnia: 2005-02-10 00:19:36

Pytanie: Zadalam to pytanie na forum, ale nikt nie umial mi tak do konca odpowiedziec. Moj narzeczony jest osoba niewierzaca - nie chodzi do kosciola, ale ma za soba sakramenty od chrztu do bierzmowania... nie chce wziasc z nim slubu, jako z osoba wierzaca... on jednak sie upiera, ze w ten jeden dzien pojdzie do komunii... Smuteczek jak wyglada slub koscielny z osoba niewierzaca? czy sakrament bedzie niewazy, jezeli on przyjmie Komunie? Po rozmowie postanowilismy, ze jezeli jemu nie uda sie nawrocic do dnia naszego slubu, to podejdzie do neig ojako niewierzacy. Ale oboje wierzymy, ze to nie bedzie ostateczna decyzja. dzisiaj sie dowiedzialam, ze podobno NIE MOZE przyjas slubu jako niewierzaca osoba, ktora oficjalnie nie wystapila z kosciola... Co robic? :(

Odpowiedz: Katolik może wziąć ślub z osobą niewierzącą. Zasady opisano w instrukcji Episkopatu Polski, której interesujący Cię fragment znajdziesz TUTAJ Odpowiadającemu wydaje się, że postępujesz bardzo roztropnie. Nie ma sansu udawać wiary, by nie mieć kłopotów w związku ze ślubem. Tego domaga się zwykła uczciwość. Rzeczywiście, potem będzie jeszcze wiele czasu, by Twój narzeczony swoją wiarę odnalazł. Jeśli nastąpi to wcześniej, to tylko chwalić Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 23:42:44

Pytanie: Przeczytałem 2 tomy Jana Grzegorczyka tj Trufle i Adieu. Jestem trochę zdezorientowany . Podobno w Gościu Niedzielnym była opinia na tem temat. Nie czytałem Nie ukrywam , iż przedstawiona fikcja nie jest zgodna z postrzeganiem przeze mnie ogólnie mówiąc kleru. Za bardzo szanuję ten stan aby dać wiarę pisarzowi. Jednakże dziwi mnie pozytywna ocena tych książek np Arcybiskupa J. Zycińskiego , czy też współpracującego z autorem O. Jana Górę , którego bardzo sobie cenię. Przeczytałem prawie wszystkie jego dzieła. Ponadto książka wydana jest przez Wyd. Polskiej Prowincji Dominikanów w Poznaniu. Czy książka ta nie szkodzi katolikowi. Jeśli z kolei przyjąć iż opisywane przypadki się zdarzają to trochę źle. Co redakcja na to. Meczy mnie to bo myślałem że czytam coś pozytywnego i twórczego. Czy można taką książkę komus polecać? A ja kupiłem ją właśnie w księgarni wysyłkowej w/w wydawnictwa. I jeszcze jedno pytanie. Czy posiadany przeze mnie Mszalnik Niedzielny wydany w 1993 w Warminskim Wyd. Diecezjalnym i posiadający Imprimatur wystarcza do modlitw w ramach Liturgii Godzin?

Odpowiedz: 1. Z recenzjami obu książek w Gościu Niedzielnym możesz się zapoznać TUTAJ i TUTAJ Odpowiadającemu wydaje się, że jaki by nie był stopień adekwatności tych obrazów do rzeczywistości, wierzącego może skłonić do modlitwy za kapłanów i rozumienia ich problemów oraz tego, że też sa tylko ludźmi. Nie wydaje się więc, aby książki te mogły katolikowi szkodzić. Raczej mogą uczynić jego wiarę dojrzalszą. 2. Liturgia Godzin ma określoną strukturę. Nie znamy zawartości Mszalika Niedzielnego, ale możesz ją porównać z tym, co znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 23:21:47

Pytanie: Proszę o odpowiedź, jak to właściwie jest, bo jest chyba oczywiste, że człowiek „powstaje” z miłości rodziców, natomiast jak wielka ta miłość by nie była, w proch się w końcu obraca, co jest oczywiste po skończonym życiu, czasem nawet dosłownie (kremacja). Czym jest więc uprawnione twierdzenie „z prochu powstałeś”, czy ktoś to widział, jak człowiek powstaje z prochu, jak to należy rozumieć, bo w końcu, czy z miłości, czy z prochu?

Odpowiedz: Słowa "prochem jesteś w proch się obrócisz" usłyszał nasz praojciec, Adam. Według biblijnego przekazu (oczywiście wiemy, że to tylko obrazowa opowieść) został on stworzony własnie z prochu ziemi. Ale i do nas te słowa się odnoszą. Jesteśmy cząstką przyrody i choć rodzimy się z matki, jesteśmy cząstką świata materialnego. A więc prochem. I weń się obrócimy. Ale kiedyś Bóg nas wskrzesi... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 23:12:17

Pytanie: Moj chlopak twierdzi, ze kosciol katolicki nie ma nic przeciwko stosunkom przedmalzenskim. Ja mam przeciwne zdanie. Chce, bym mu udowodniła swoją racje. Jakie moge przedstawic mu na to dowody?

Odpowiedz: Twój chłopak wprowadza Cię w błąd celowo, albo zupełnie nie zna nauki Kościoła katolickiego. Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 22:37:41

Pytanie: Witam, Chciałbym sie dowiedzieć, czy ksiadz, który współżył z dziewczyną, ma większy grzech niż ktoś kto współżył przedmałżeństwem? Wiem że ksiadz skłąda przysiege celibatu czyli zakaz wstępowania w związek małżeński, a czystość obowiązuje każdego. Zakładająć że ów ksiadz nie gorszy nikogo swoim współżyciem, tzn nikt prócz niego, dziewczyny i Boga nie wie o jego zachowaniu. W takim razie który grzech cieższy? dziekuje za odpowiedź. z Bogiem

Odpowiedz: Byłby to grzech większy. Teologia moralna mówi w takim wypadku o dodatkowym grzechu świętokradztwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 22:07:23

Pytanie: Czy mając same grzechy lekkie powinno się iść do spowiedzi? I czy mając grzechy lekkie można przyjmować komunie św.?

Odpowiedz: Człowiek mający na sumieniu jedynie grzechy jedynie grzechy lekkie nie musi chodzić do spowiedzi by przyjmować komunię, ale na pewno od czasu do czasu, choćby raz na miesiąc czy dwa miesiące powinien to robić. Sakrament pokuty daje bowiem siły do ciągłej pracy nad sobą, a nie tylko odpuszcza grzechy. Obowiązkiem jest natomiast spowiedź raz do roku... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 22:04:51

Pytanie: Co mówi społeczna nauka Kościoła o pobieraniu komórwek macierzystych z pempowiny nowo narodzonych dzieci?

Odpowiedz: Przeciwko takim działaniom Kościół nie ma nic przeciwko. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 20:35:46

Pytanie: Jeżeli to nie byłby problem to prosiłbym o podanie fragmentów Biblii mówiących o magii.

Odpowiedz: Najprościej, jeśli ściągniesz sobie z NASZEJ POBIERALNI program zawierający teksty Biblii i za pomocą wyszukiwarki tego programu poszukasz samodzielnie. Ale możesz zobaczyć np. Rdz 41, Wj 7, Kpł 19,26 2 Krl 21, 6; 2 Krn 33,6 Jr 27,9 Ez 13 Ml 3,5 Dz 8, 9-24 Dz 13, 809 2 Krl 17, 17... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 18:53:31

Pytanie: 1.Wiara (nie tylko w sensie religijnym, ale wiara w ogle) ma sens wtedy, gdy wierzymy komuś wiarygodnemu. Jeśli notoryczny kłamca o czymś mi mówi, uwierzenie mu byłoby naiwnością. Jeszcze bardziej bezsensowna jest wiara w coś, co sama sobie wymyślę. Jeśli zaś o czymś mówi mi przyjaciel, wiem, a raczej wierzę, żę mogę mu zaufać (choć 100 procentowej pewności nie mam przecież). A komu wierzę wierząc, że istnieje Bóg? Bo wielu ludzi w hostorii w różne rzeczy wierzyli. Starożytni Grecy wierzyli w bogów, ale sami sobie ich wymyślili. Uwierzyłam kiedyś koleżance, która - jak się potem okazało - kłamała. Jak jest z wiarą w Boga chrześcijańskiego? Komu wierzę wyznając, że On jest? Od tego, komu wierzę, przecież zależy sens wiary. A przecież jest to wiara w Boga, a nie wiara Bogu - bo Boga nie widzę i nie słyszę, nie mówi do mnie bezpośrednio, abym mogła Mu (i przez to w niego) uwierzyć. 2.Refleksja nad rzeczywistością jednych prowadzi do wiary, inych do ateizmu. Przy czym łatwiej przyjąć postawę wiary - bo ludzie pragną sensu. Jeśli Bóg jest - to jak to w ogóle możliwe, że istnieją ateiści? Przecież to nie jest tak że oni wiedzą żę jest Bóg i mówią Mu "nie". Oni nawet jego istnienia nie uznają, i to nie ze złej woli. Czy to nie czyni postawy wiary mniej wiarygodną, że istnieje tak wielu ludzi którzy również szczerze szukając prawdy - odrzucają istnienie Boga - celowo nie piszę o odrzuceniu Boga, ale o odrzuceniu istnienia Boga, bo nie można odrzucić Kogoś, o kim nie wie się, czy istnieje.

Odpowiedz: 1. Chcesz wiedzieć komu uwierzyłaś? Przeczytaj Ewangelię. Tak poznasz Jezusa i Jego uczniów. Jezus, choć był dobrym człowiekiem, za swoje przekonania został zabity. Uczniowie byli prostymi ludźmi i tak autentycznie piszą o swoich słabościach i niezrozumieniu Jezusa. Takim ludziom możesz - jeśli chcesz - uwierzyć. Oni świadczą, że Jezus potwierdził swoją nauke róznymi cudami w tym największym, zmartwychwstaniem. Głosząc tę prawdę prawie wszyscy opuścili swoje rodzinne strony i za to prawie wszyscy (prócz Jana) ponieśli śmierć męczeńską... 2. Pan Bóg szanuje wolność człowieka i nikogo do niczego nie zmusza. Chce, żebyśmy sami chcieli w Niego wierzyć, żebyśmy sami, zw własnej woli, chcieli żyć dobrze... J. 

Pytanie z dnia: 2005-02-09 18:49:04

Pytanie: Poprosze o spis sanktuarium maryjnych w polsce !!!!!!!

Odpowiedz: Wszystkich? Hmmm Podobno jest ich koło 500 a my nie dysponujemy listą. Ale możesz zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 18:03:08

Pytanie: czy masturbowanie sie jest grzechem??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 16:27:16

Pytanie: W odpowiedzi na pytanie Kamila z dn. 25.01.2005 przeczytałam m.in. "W przepisach postnych obowiązujących do niedawna była dyspensa z 1966 roku, Kardynała Wyszyńskiegoin. " Czy w takim razie dyspensa ta obowiązuje nadal? Chodzi mi głównie o post piątkowy w odniesieniu do ludzi ciężko pracujących. Dziękuję za odpowiedż.

Odpowiedz: Dyspensa nie dotyczyła i nie dotyczy ludzi ciężko pracujących, ale tylko tych, którzy z jakiegoś względu nie mogą wybierać dań, bo np. jedzą obiad w szkolnej stołówce. W liście dotyczącym nowych przykazań kościelnych biskupi przypomnieli, że kto nie może przepisów postnych zachować, powinien podjąć inne formy pokuty... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 15:09:20

Pytanie: w którym roku zaczeła sie Eucharystia

Odpowiedz: Eucharystię ustanowił Pan Jezus w Wieczerniku, w dzień przed swoją męką... Zobacz np. Łk 22, 14-20 "A gdy nadeszła pora, zajął miejsce u stołu i Apostołowie z Nim. Wtedy rzekł do nich: Gorąco pragnąłem spożyć Paschę z wami, zanim będę cierpiał. Albowiem powiadam wam: Już jej spożywać nie będę, aż się spełni w królestwie Bożym. Potem wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie rzekł: Weźcie go i podzielcie między siebie; albowiem powiadam wam: odtąd nie będę już pił z owocu winnego krzewu, aż przyjdzie królestwo Boże. Następnie wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał mówiąc: To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę!. Tak samo i kielich po wieczerzy, mówiąc: Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana". J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 12:51:39

Pytanie: chiałabym wiedziec coś więcej na ttemat czystości przedmałżeńkiej, bardzo mnie to interesuje , bo nie wiem już jakich używać argumentów w rozmowie z osobami które nie chcą tego przestrzegać lub mają wątpliwości czy to jest wogóle możliwe, i dlaczego Koścół ma wg, tych osób takie radykalne zdanie wobec czystości przedmałżeńskiej 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 12:42:33

Pytanie: Mam pytanie dotyczące ścisłego postu. Wiadomo, że należy ograniczyć się do 3 posiłków dziennie, w tym jeden posiłek można spożyć do syta. A co ze spożyciem płynów? Czy napoje z pominięciem wody ( herbata, kawa,mleko), uznawane są również za posiłek?

Odpowiedz: Kościół daje wyraźny przepis, ale szczegółowe jego rozumienie pozostawia sumieniu chrześcijanina. Formalizowanie wszystkiego byłoby chyba niedobrym nawrotem do praktyk faryzejskich. W tej kwestii każdy musi się kierować swoim wyczuciem. A przyjmowanie napojów raczej trudno uznać za przyjmowanie posiłku... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 12:26:38

Pytanie: Czy wywoływanie duchów jest grzechem? Jeśli tak to dlaczego?

Odpowiedz: Wywoływanie duchów jest jedna z form praktyk magiocznych. A te są grzechem przeciwko pierwszemu przykazaniu. Wyraźnie stwierdzono to na przykład w Katechizmie Kościoła katolickiego 2116-2117, gdzie mowa jest między innymi o spirytyzmie: "Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu. Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka". Powody uznania wywoływania duchów za grzech wyjaśniono w pierwszym z tych punktów: "(...) są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu". Dodajmy jeszcze, że dość często udział w seansach spirytystyczmych staje się początkiem nękania człowieka przez demony albo nawet opętania... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 12:05:40

Pytanie: Szukam wakacyjnych pielgrzymek rowerowych z rejonu Pomorza lub Wielkopolski . Dziekuję!

Odpowiedz: Oj, chyba jeszcze za wcześnie na jakieś konkrety. Takie pielgrzymki są, ale póki co udało nam się znaleźć jedynie potwierdzenie, że odbywały się w poprzednich latach. Możesz jednak zarzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 11:45:11

Pytanie: chcialam zapytam moze wy maie cos na tamat: Modlita Sw Faustyny. Rodzaj modlitwy Sw.Faustyny. musze napisac referat i nie mam materialu

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 11:12:50

Pytanie: Chciałabym wiedzieć cytat z Pisma Świętego o miej-więcej treści "nie rzuca się pereł przed świnie" Gdzie go znajdę. Bóg Zapłać!

Odpowiedz: Zdanie to znajduje się w Ewangelii św. Mateusza 7, 6 "Nie dawajcie psom tego, co święte, i nie rzucajcie swych pereł przed świnie, by ich nie podeptały nogami, i obróciwszy się, was nie poszarpały". J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 10:29:19

Pytanie: Jaka jest historia 40 godzinnego nabożeństwa i dlaczego tak naprawde ma ono mniej niż 40 godzin?

Odpowiedz: Praktyka 40-godzinnego nabożeństwa nawiązuje do tradycyjnego przebywania Jezusa w grobie przez 40 godzin. Są źródła, które każą szukać inspiracji w biblijnym obrazie czterdziestodniowego postu i modlitwy Chrystusa na pustyni. Trudno określić czas powstania tej formy adoracji. Prawdopodobnie jej początek sięga końca XVI wieku. Niełatwo również ustalić, kto tę formę modlitwy zapoczątkował. Historycy liturgii przypisują jej autorstwo jezuitom. Są też tacy, którzy wskazują na św. Filipa Nereusza (1515-1595) albo na św. Antoniego Marię Zaccarię (1502-1539). Z czasem nabożeństwo przyjęło formę modlitwy błagalnej i ekspiacyjnej jako wynagrodzenie za grzechy popełnione w czasie karnawału. Polega ono na całodziennej adoracji Najświętszego Sakramentu. Zazwyczaj rozpoczyna się po ostatniej Mszy św. dopołudniowej w niedzielę, jest każdorazowo przerywane na czas sprawowania Eucharystii oraz w nocy, a kończy się we wtorek wieczorem przed Popielcem. Celem tego nabożeństwa jest pogłębienie więzi wierzących z Chrystusem obecnym w Sakramencie Ołtarza - obecnym na sposób trwały w przechowywanym w tabernakulum Chlebie Eucharystycznym. Adoracja wywodzi się więc od Mszy św. i do niej ma prowadzić, jako do źródła i szczytu. Dlatego nabożeństwo czterdziestogodzinne powinno rozpocząć się od uroczyście celebrowanej Liturgii Eucharystii i w ten sam sposób się zakończyć. WAM.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 10:12:07

Pytanie: Dlaczego Katolicy chcą jednoczyć się z Żydami skoro w talmudzie jest mnóstwo obraźliwych dla nas epitetów?Oto one: Tak nazywają naszego Pana:"miał w sobie duszę Ezawa", "kuglarzi oddany sztukom magicznym", "bałwochwalca", "uwodziciel", "pogrzebany w piekle" Tak nazywają nas:"gorsi niż turcy", nierządnicy", "nieczyści", są równi gnojowi", "nie-ludzie,zwierzętom równi", "postacią tylko różni od zwierząt", "zwierzęta", "rozmnażają się na sposób zwierząt", "synowie diabła",itp. To wszystko jest potwierdzone w "Leksykonie Teologii Fundamentalnej"więc proszę mi nie zarzucać antysemityzmu.Ja jestem w stanie jednoczyć się z każdym,ale nie z ludźmi, którzy mnie obrażają.

Odpowiedz: Może najwyższy czas, by porzucić wrogoś i tego rodzaju nastawienie... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-09 00:26:39

Pytanie: Jak interpretować słowa z Łk 13, 4-5, że jeśli się nie nawrócicie, wszyscy tak samo zginiecie?

Odpowiedz: Chodzi o nieszczęście, jakim było zawalenie się wieży w Siloam na 18 ludzi. Popularna interpretacja tego wydarzenia kazała współczesnym Jezusowi widzieć w tych, którzy zginęli jakichś szczególnych grzeszników. Bo Bóg ukarał ich nagłą śmiercią. Jezus sprzeciwia się takiemu widzeniu sprawy i stwierdza, że nie byli oni wiekszymi grzesznikami niż inni ludzie. Ale takie wydarzenia powinny dla każdego być przestrogą i powodem przemyślenia swojego życia. W Komentarzu praktycznym do Nowego Testamentu (red. K. Romaniuk, A. Jankowski, L. Stachowiak) napisano: "Niemniej niekoniecznie takie samo, lecz podobne, a może i groźniejsze w skutkach nieszczęście może spaść ma każdego, kto będzie trwał nadal w swych grzechach. Spełniła się ta przepowiednia w roku 70". Dodajmy: to rok zburzenia Jerozolimy przez Rzymian. Samo zdobycie Jerozolimy i jej zniszczenie pooprzedzone było bolesną śmiercią wielu jej mieszkańców, a także straszliwym głodem. Pierwsi chrześcijanie widzieli w tym wydarzeniu karę Bożą. Przepowiedział to zresztą Jezus (Łk 19, 41-44) "Gdy był już blisko, na widok miasta zapłakał nad nim (miastem Jerozolimą) i rzekł: O gdybyś i ty poznało w ten dzień to, co służy pokojowi. Ale teraz zostało to zakryte przed twoimi oczami. Bo przyjdą na ciebie dni, gdy twoi nieprzyjaciele otoczą cię wałem, oblegną cię i ścisną zewsząd. Powalą na ziemię ciebie i twoje dzieci z tobą i nie zostawią w tobie kamienia na kamieniu za to, żeś nie rozpoznało czasu twojego nawiedzenia". J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 23:37:20

Pytanie: Kim, w w/g Kosciola sa wspólczesni mistycy np. M.Valtorta ,Vassula.Zalezy mi na wyczerpujacej odpowiedzi.Z góry dziekuje.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 23:16:23

Pytanie: Chciałambym zasięgnąc informacje jak mogę zostać zoną żyda mieszkającego w Israelu ,mam problem ponieważ bardzo sie kochamy i nie wiemy od czego zacząć.proszę pomózcie...nie chcemy żyć w grzechu...bóg zapłać

Odpowiedz: Zacząć należy od zgłoszenia swojego pragnienia w kancelarii parafii na terenie której mieszkasz. Tam omówicie wszystkie szczegóły. A jeśli chodzi o tzw. małżeństwa mieszane, to możesz zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 23:08:34

Pytanie: Proszę o informację, kiedy powstały księgi ST? Jakie był tło historyczne? Bardzo proszę o odpowiedź skrótową, obejmującą wydarzenia typu niewola babilońska czy okres sędziów, królów, rozłam Królestwa itp., lub proszę o informacje, gdzie mogę znaleźć odpowiedź na moje pytanie. Z góry dziękuję. 

Odpowiedz: Ogólne informacje na interesujące Cię tematy znajdziesz w każdym katolickim wydaniu Pisma Świętego zawierającym Stary Testament. Każda z ksiąg poprzedzona jest bowiem krótkim wstępem. Więcej znaleźć możesz w książkach specjalistycznych, np. Katolickim komentarzy biblijnym, Kluczu do Biblii W. J. Harringtona, czy Wstępie do Starego Testamentu pod redakcją L. Stachowiaka... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 22:54:33

Pytanie: SZCZĘŚĆ BOŻE. Chciałbym prosić o wyjaśnienie pojęcia "ubodzy w duchu". Z BOGIEM Jurek.

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 22:49:27

Pytanie: czy 19. marca jest dnirm pokuty?

Odpowiedz: Ostatnio różne autorytety autorytatywnie się wypowiadały, że 19 marca nie jest dniem pokuty... red.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 20:19:04

Pytanie: Czy dotarło pytanie jakie warunki trzeba spełnić aby zapisać się (wstąpić) do Odnowy w Duchu Świętym.

Odpowiedz: Nie dotarło. Ale wystarczy przyjść na spotkanie. Zasadniczo dobrze jest być już człowiekiem dorosłym... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 19:20:02

Pytanie: Ja mam taki problem. Mam 21 lat i jestem zakochany z wzajemnością w żonie mojego brata ciotecznego. Co mam robić? Ona chce sie spotykać w ukryciu. Prosze o jakąś radę.

Odpowiedz: Chyba odpowiedź na to pytanie znasz. Małżeństwo jest rzeczą świętą... J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 17:32:24

Pytanie: Szukam dosc pilnie materialow dotyczacych obchodzenia Miedzynarodowego (Swiatowego) Dnia Modlitwy Kobiet w Polsce - 4.03.2005. Serdecznie dziekuje!

Odpowiedz: Materiały potrzebne do przygotowania nabożeństwa w ramach Światowego Dnia Modlitwy można otrzymać za zaliczeniem pocztowym pod adresem: Polska Rada Ekumeniczna Polski Komitet ŚDM ul. Willowa 1 00-790 Warszawa Składają się one z: - folderu o Światowym Dniu Modlitwy 1,00 PLN - broszury z liturgią ŚDM na 2005 r., studia biblijne, propozycje spotkań dla dzieci (60 str.) 5,00 PLN - dużych plakatów (58x40 cm) 7,00 PLN - małych plakatów (40x29 cm) 5,00 PLN - kart pocztowych z logo liturgii na 2005 r. 1,00 PLN - płyt CD z oprawą muzyczną 20,00 PLN - kaset magnetofonowych z oprawą muzyczną 10,00 PLN - kalendarz ścienny (40x29 cm, 16 stron) 16,00 PLN CD i kaseta magnetofonowa zawierają po 23 utwory chóralne i instrumentalne z polską muzyką religijną i ludową w wykonaniu m. in. Chóru Kameralnego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego, Schola Cantorum "Gospel" z Bełchatowa, Chóru Kościoła Starokatolickiego Mariawitów, Chóru Wyższego Seminarium Duchownego oo. Bazylianów z Warszawy, Chóru Parafii Ewangelicko-Augsburskiej z Goleszowa, Chóru Kościoła Baptystów z Wrocławia, Zespołu "Arka Noego", Zespołów "Śląsk" i "Mazowsze" i innych. Kalendarz na rok 2005 zawiera nagrodzone prace dziecięce nadesłane na konkurs Polskiego Komitetu ŚDM nt. "Niech nasza światłość świeci". WAM 

Pytanie z dnia: 2005-02-08 13:59:39

Pytanie: czy można współżyć z chłopakiem przed ślubem?

Odpowiedz: Współżycie przed ślubem jest przez Kosciół katolicki uważane za grzech. Jeśli chcesz wiedzieć więcej kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-02-08 13:49:22

Pytanie: Zmarł mi tata 7 mies. temu czy powinnam przestrzegać żałoby po nim rok czasu. W tym roku miałam półmetek i byłam na nim ale tańcząc miałam wyrzuty sumienia wiem że to nic złego bo rozmawiałam z ksiedzem na ten temat ale mam 19 lat i ciagle nie wiem jak powinnam w tej sytuacji postąpic. Niby chce sie bawic z koleżankani(gami)ale mam ciągłe wyrzuty sumienia nie wiem czy nie robie przykrości mamie bo bardzo mi brakuje taty.SZCZĘŚĆ BOŻE

Odpowiedz: Zasady dotyczące żałoby nie są prawem, a zwyczajem panującym w danym środowisku. Nie można więc podac jakichś sztywnych reguł. Wszystko zależy własnie od tego, jak Twój udział w zabawie jest postrzegany przez innych. Najlepiej zrobisz jeśli porozmawiasz z mamą i zapytasz, czy nie sprawiasz jej przykrości... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-08 13:08:20

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć czy "ściąganie" na sprawdzianach jest grzechem ciężkim?

Odpowiedz: Zasadniczo nie, ale to dość trudno ocenić. Zależy bowiem jakie konsekwencje sprowadza takie ściąganie. Jeśli np. ktoś by ściągał na egzaminie z prawa jazdy i zdał mimo nieznajomości przepisów, mógłby spowodować w przyszłości jakiś wypadek... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-08 12:07:30

Pytanie: Czy w sytuacji kiedy ksiądz bądź zakonnik (po przyjęciu ślubów wieczystych) zechce porzucić wcześniej obraną drogę, to czeka go opuszczenie ze strony Kościoła? Czy do takiej osoby nie można się odzywać itp? Wydaje mi się, że nie, ale chcialabym się upewnić. Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Ksiądz lub zakonnik (po ślubach wieczystych) pragnący porzucić swoje powołanie powinien się zwrócić o stosowną dyspensę do Stolicy Apostolskiej. Bez tego jego sytuacja nie będzie uregulowana. Ale inaczej sprawa będzie wyglądała, gdy będzie żył samotnie, inaczej gdy zamieszka z kobietą. Na pewno jednak nie ma żadnego zakazu utrzymywania z takim człowiekiem kontaktów... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-08 11:09:28

Pytanie: jak nalezy rozumiec slowa 'byc dwoje jednym cialem ' w malzenstwie 

Odpowiedz: "Oboje jednym ciałem" oznacza jedność małżonków i podkreśla, że ich związek jest nierozerwalny... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-08 07:22:16

Pytanie: Kiedy zazdrość jest grzechem ciężkim?

Odpowiedz: Zazdrość może stać się grzechem ciężkim, gdy popchnie człowieka do wyrządzenia bliźniemu poważnej krzywdy... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 21:32:44

Pytanie: Co to jest powolanie ? Jak go mozna rozpoznac w swoim zyciu?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://arc.wiara.pl.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1060335311" TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 20:13:34

Pytanie: zastanawia mnie fakt czystości przedmałżeńskiej, ostatnio bardzo często ten problem poruszaja moi znajomi. mam wele argumentów na to że powinno się ją zachować az do slubu, ale czasami wydaje mi się że nikt mnie nie rozumie i nie wiem już jak dłużej bronić swego stanowiska.chciałabym więcej dowiedzieć się na ten temat, jak mądrze bronić stonowisko Kościoła i zwykłych ludzi którzy chcieliby zachować czystość, jakich używać argumentów i co konkretnie mówi o tym Kościół i Pismo św.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 19:03:39

Pytanie: Dowiedziałam się ostatnio, że mój narzeczony od ok. 15 lat ma problem z masturbacją. Jesteśmy w trakcie przygotowań do sakramentu małżeństwa, a ja za bardzo nie wiem, jak mam się zachować. Czy powinnam w ogóle pobierać się z narzeczonym w tym przypadku? Zastanawiam się, czy istnieje jakaś szansa, na pokonanie tej słabosci, po tak długim czasie. Dodam jeszcze, ze aktualnie te problemy są mniejszego kalibru niz parę lat temu, ale jednak nadal są obecne. Bardzo dziękuję za odpowiedź. 

Odpowiedz: Szansa na pokonanie tej słabości jest i to nawet dość duża. Życie małzeńskie zazwyczaj pomaga w tego rodzaju sytuacjach. Istnieje tylko niebezpieczeństwo, że wyimaginowane pożycie będzie dla Twojego męża bardziej atrakcyjne. Ale skoro jest to problem coraz mniejszy, to zapewne nie jest on wynikiem jakichś poważniejszych anormalności. J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 18:36:19

Pytanie: Czy mijając Kościół, krzyż należy uczynić znak Krzyża. Czy jest grzechem, z którego należy się spowiadać, jeśli tego znaku krzyża się nie czyni? Chciałabym jeszcze nadmienić, że jadąc do szkoły za każdym razem mijam Kościół.

Odpowiedz: Jest to dobry zwyczaj, ale nie jest jakimś wielkim grzechem, jeśli ktoś tego nie robi. Zwłaszcza jeśli przejeżdża wśród wielu kościołów. Dobrze jednak wtedy zrobić to choć raz. Swojej wiary nie powinniśmy się bowiem wstydzić. Spowiadać się z tego nie trzeba... J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-07 18:32:03

Pytanie: Chciałbym dowiedzieć się jakie są przeciwności, aby być jednocześnie wyznawcą Buddyzmu i Katolicyzmu. Proszę o konkretne przykłady. Podkreślam że w Buddyźmie nie ma bogów i Budda także nim nie jest.

Odpowiedz: Wystarczy zapoznać się z tym co przynosi ze soba chrześcijaństwo i z buddyzmem i widac to jak na dłoni. Toż jest to przecież zupełnie inna koncepcja człowieka, zbawienia i zycia wiecznego... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 17:28:46

Pytanie: Po wzdględem wiary czym się różnią katolicy od protestantów ?

Odpowiedz: Problem w tym, że protestanci to nie jeden Kościół, a wiele różnych wyznań chrześcijańskich. Wymienić wśród nich można np luteran, kalwinów, prezbiterian baptystów, metodystów, zielonoświątkowców, tzw. Kościoły wolne i wiele wiele innnych. Nie sposób tego wszystkiego porównać. Można jedynie wskazać na zasadnicze różnice. I tu pojawia się jednak problem. Trzeba pamiętać, że niektóre z wysuwanych różnic wcale w gruncie rzeczy różnicami nie są. To panujący przez stulecia duch polemiki sprawił, że akcentowaliśmy jedną czy drugą sprawę, choć tak naprawdę, po głębszej analizie okazuje się, że jesteśmy bliżej siebie, niż się to wydawało. Zasadniczym problemem, który poróżnił katolików i wszystkich protestantów (trzeba pamiętać, że Kościoły protestanckie nie powstały jednego dnia, a raczej był to długotrwały proces) była kwestia usprawiedliwienia. Była, bo parę lat temu katolicy i luteranie (a więc najstarsza gałąź protestantyzmu) podpisali wspólną deklarację o usprawiedliwieniu. Jej tekst znajdziesz TUTAJ Okazało się, że w tej kwestii obie strony skłonne są posługiwać się fałszywymi stereotypami: katolicy zarzucając protestantom odrzucenie znaczenia dobrych uczynków, protestanci przypisując katolikom twierdzenie, że dobre czyny mają możliwość same w sobie dać człowiekowi zbawienie. Deklaracja pokazuje, że powinniśmy odrzucić takie spłycanie tematu. Niestety, do dziś spotkać można wielu takich, którzy istnienia tego dokumentu jeszcze nie przyjęli do wiadomości. Podobnie jest właściwie w kwestii źródeł wiary. Katolicy wcale nie kwestionują, że Pismo Święte powinno być jej podstawą. Mówią tylko, że jest ono częścią Tradycji. Protestanci zaś, zwłaszcza ci o bardziej okrzepłej historii, też rozumieją, że nie można czytać Pisma Świętego w oderwaniu od nauki pierwotnego Kościoła. Jeśli coś dziś różni katolików i ewangelików (luteran, a więc protestantów), to raczej kwestia sakramentów (katolicy przyjmują 7, protestanci 2 - tylko chrzest i Eucharystię). I tu jednak sprawa nie jest tak ostra. Luteranie nie uznając bierzmowania za sakrament, mają jednocześnie konfirmację. Katolicy mają też opory z uznaniem wazności sprawowania Eucharystii w Kościołach protestanckich, z powodu braku sukcesji apostolskiej, a co za tym idzie prawdziwego kapłaństwa... Podsumowując: różnic jest sporo. Trzeba jednak pamiętac, że wszyscy wierzymy w tego samego Trójjedynego Boga, ufamy Synowi, który nas odkupił, łączy nas jeden chrzest. Ostrze najzagorzalszych sporów zostało juz stępione. Trzeba cierpliwego szukania tego co łączy, wyjaśniania różnic i oczyszczania się ze wzajemnych uprzedzeń... Odpowiadający proponuje jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ Jest taka ciekawa książka "Porównanie wyznań" wydane przez Konsystorz Kościoła ewangelicko-reformowanego. Można próbowac ją gdzieś zdobyć... red.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 12:48:25

Pytanie: czy żeby zapisaci sie do stowarzyszenis które pomagają ludzią trzeba być pełnoletnim (np; caritas, opieka dla starszych lub niepelnosprawnych) (zapisy u ksiedza) 

Odpowiedz: Chyba musisz zapytać w konkretnej organizacji czy stowarzyszeniu. Nieraz potrzebna jest pomoc woluntariuszy, którzy nie muszą być pełnoletni... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 12:41:49

Pytanie: Czy byciem masonem jest obecnie obarczone grzechem ciezkim, lekkim czy nie jest to obecnie grzech (prosze o krotka odpowiedz).

Odpowiedz: Przynależność do masonerii jest grzechem ciężkim. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 12:24:26

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie istoty odprawienia dziewięciu pierwszych piątków miesiąca , kiedy są dobrze odprawione oraz skąd o nich wiemy (objawienie , przekaz)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Jest to fragment większego materiału, którego początek znajdziesz TUTAJ Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 11:41:49

Pytanie: mam pytanie. Nie wiem jak poprosić księdza u udzielenie mi sakramętu pokuty. Nie mogę pójść do spowiedzi normalnie do konfesjonału ponieważ się boje. Jak mam poprosić o spowiedź???

Odpowiedz: Spróbuj się z księdzem umówić na spowiedź w jakimś innym miejscu, choćby w kancelarii parafialnej. Ale nie ma innej metody, jak mu o tym zwyczajnie powiedzieć. Jeśli to dla Ciebie zbyt trudne, to może poproś kogoś, by poszedł z Tobą (umówić sie na spowiedź, nie spowiadać się). J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 10:12:25

Pytanie: Mam pytania dotyczące sensu mojego życia. Czasem mam chęć zostawić wszystko i uciec, pojechać gdzieś daleko od tego co mnie przytłacza i martwi. Pytanie 1: Nie mogę zrozumieć dlaczego Bóg odbiera matkę 8 dzieciom albo w wypadku ginie ojciec, a ja homoseksualista jestem Mu nie wiem do czego potrzebny? Jaki On ma w tym cel żebym żył nikomu niepotrzebny, a odbiera dzieciom matkę lub ojca? Pytanie 2: Chorzy np. na raka mają oparcie w swoich bliskich. Ja nie mogę im tego powiedzieć, bo podejrzewam, że choć nigdy nie miałem kontaktu z takim jak ja, to byłbym dla mojej rodziny i znajomych po prostu pedałem. Czasem ich pytania o moją dziewczynę albo kiedy mama mówi mi, że wrzuci Św. Antoniemu 20 zł z prośbą o błogosławieństwo w znalezieniu dobrej żony, przerażają mnie. Nie wiem już co mam im wtedy odpowiedzieć? Tak dużo mówi się w mediach, także katolickich o tych złych, ale przecież mogą być też tacy jak ja, którzy muszą to ukrywać i udawać, że wszystko jest w porządku. No bo jaki ja mam wybór? Księdzem nie zostanę, żony miał nie będę, stary kawaler to w moim otoczeniu nieudacznik życiowy. Skończyć ze sobą to też grzech. I co ja mam zrobić? Co prawda może uda mi się zacząć coś z „Odwagą” w Lublinie, ale boję się, że ta terapia ma mnie tylko przyzwyczaić do tego, że już taki jestem. Możecie nie publikować tych pytań, ale proszę o jakąś odpowiedź. 

Odpowiedz: 1. Pan Bóg wie najlepiej co robić. Patrzy na nasze życie z perspektywy wieczności. Widać nieraz uznaje, że czyjeś życie już powinno się zakończyć, a czyjeś powinno trwać. Powodów takiej decyzji nie znamy. Ale Bóg na pewno wie co robi. 2. Grupa Odwaga powinna Ci pomóc wyjść z homoseksualizmu, a nie tylko zaakceptowac taki stan rzeczy. A życie możesz usensownić na wiele różnych sposobów. Bo służbę drugiemu człowiekowi, która nadaje naszemu życiu sens, możesz podjąć w różnoraki sposób... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 09:28:45

Pytanie: Mam pytanie. Jak przygotować się do spowiedzi żeby po niej poczuć się lepiej? Od kilku miesięcy przygotowuje się robiąc sobie rachunek sumienia a po spowiedzi czuje się tak samo jak przed nią.

Odpowiedz: Jeśli robisz solidny rachunek sumienia, szczerze żałujesz, chcesz prawdziwej poprawy, szczerze wyznajesz grzechy, to odpowiadający nie wie, dlaczego nie czujesz się po spowiedzi lepiej. Pozostaje jedno: podjąć jakąś wymagającą pokutę za grzechy. To zazwyczaj poprawia nasze samopoczucie przed Bogiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 09:17:24

Pytanie: Jestem osobą poszukującą, dawniej chrześcijanką, teraz troszkę zagubioną. Wielokrotnie pytałam różnych ludzi o to, dlaczego chrzecijaństwo uważa Jezusa za Boga. Argumentów było wiele, w tej chwili nie są istotne, w każdym razie każdy uznawał za oczywiste, że sam Jezus się za Boga uważał. Nie wyobrażam sobie, żeby było inaczej - nie można by było uznać za Boga kogoś, kto sam się za Boga nie uważał. A tymczasem trafiłam ostatnio na pewną książkę, napisaną przez dominikanina, wykładowcę Pisma świętego, profesora - a zatem osoobę, która zdecydowanie zna się na Piśmie świętym, niż ja sama. I jestem co najmniej zdziwiona jej treścią. Przytoczę recenzje: "Profesor stawia pytanie, (...)"Czy Jezus wiedział, że jest Bogiem?". Jednakże jak twierdzi, lektura aktualnej literatury biblijnej, dotykającej tego zagadnienia, nie prowadzi do jednoznacznego wniosku. Analizując Ewngelię św.Jana, autor szuka odpowiedzi na postawione pytanie i zastanawia się, czy Jezus istotnie miał głęboką świadomość swej Osoby, jką Mu przypisuje Ewangelista". Przecież jeśłi nie jesteśmy pewni tego, czy Jezus uważał Siebie za Boga, to nasze uznawanie Go za Boga po prostu traci sens. A zatem nie ma sensu chrześcijaństwo. Mam rację?

Odpowiedz: Proszę przeczytać samą ksiązkę, a nie jej recenzję. Chrześcijanie od zawsze wierzyli w bóstwo Chrystusa, czego wyraz znajdujemy w Pismie Świętym. Wielokrotnie o tym pisaliśmy... Na przykład TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-07 06:54:50

Pytanie: jeśli mam 26 lat i nie opieram się oraz akceptuję nieczyste myśli oraz naprawdę nie wiem, że to grzech ciężki, to i tak mam grzech ciężki, bo to powinienem wiedzieć? ale rzeczywistość wewnętrzna jest taka , że naprawdę nie wiem; to po co mówi się, że grzech, aby był ciężki musi być całkowicie świadomy, inaczej jest lekki?Bóg zapłać.

Odpowiedz: Zadając to pytanie pokazujesz, że wiesz o tym, że jest to grzech ciężki. Tylko mówisz, że tego nie wiesz... Niewiedza o złości jakiegoś czynu (zwana ignorancją) może być zawiniona lub niezawiniona. Małe dziecko może nie być świadome że jakieś zachowania są niemoralne. Dorosły człowiek raczej wiedzieć powinien. Bo chodził na katechezę, chodził do spowiedzi. I powinien się dowiedzieć. W Katechizmie (1791-1793) tak o ignorancji napisano: Ignorancja często może być przypisana odpowiedzialności osobistej. Dzieje się tak, "gdy człowiek niewiele dba o poszukiwanie prawdy i dobra, a sumienie z nawyku do grzechu powoli ulega niemal zaślepieniu". W tych przypadkach osoba jest odpowiedzialna za zło, które popełnia. Nieznajomość Chrystusa i Jego Ewangelii, złe przykłady dawane przez innych ludzi, zniewolenie przez uczucia, domaganie się źle pojętej autonomii sumienia, odrzucenie autorytetu Kościoła i Jego nauczania, brak nawrócenia i miłości mogą stać się początkiem wypaczeń w postawie moralnej. Jeśli - przeciwnie - ignorancja jest niepokonalna lub sąd błędny bez odpowiedzialności podmiotu moralnego, to zło popełnione przez osobę nie może być jej przypisane. Mimo to pozostaje ono złem, brakiem, nieporządkiem. Konieczna jest więc praca nad poprawianiem błędów sumienia. J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-06 23:18:58

Pytanie: Co to tak naprawdę znaczy że Jezus zmartwychwstał? Zawsze rozumiałam to dosłownie: przestał być w grobie, jego ciało "ozyło", i zostało jakby przemienione (ciało chwalebne). Ale spotkałam się z opinią, że Jezus zmartwychwstał już w momencie śmierci, żę w tym momencie dusza oddzieliła się od ciała i otrzymała ciało chwalebne, w którym Jezus potem się ukazywał. Gdy zaprotestowałam przeciwko takiej interpretacji, dowiedziałam się że ta teza nie jest przez Kościół odrzucona. Co to więć znaczy - Jezus zmartwychwstał? Co w sposób pewny mówi na ten temat Kościół a co pozostawia naszym własnym wyobrażniom? I czy interpretacja faktu zmartwychwstania w wydaniu świadków Jehowy mieści się w granicach nauki Kościoła? Po przeczytaniu kilku wypowiedzi na ten temat sama już nic nie wiem.

Odpowiedz: Nie jest przez Kościół odrzucona? Hmm Być może dlatego, że czegoś tak dziwacznego jeszce nikt nie wymyślił i Kościół jeszcze nie zdążył się na ten temat wypowiedzieć. Wszystko to bowiem podważa realność zmartwychwstania sprowadzając je do bezsensownego wydarzenia, jakim byłoby zniknięcie ciała Jezusa z grobu w trzy dni po jego śmierci. Chyba tylko po to, by uczniowie widząc Jezusa rzeczywiście wierzyli, że to On... Być może z Bożej perspektywy, gdy czas nie istnieje, moglibyśmy taką tezę postawić. Ale dla nas ważne jest to, co wydarzyło się w czasie, w naszym świecie. Tak przedstawia to Pismo Święte: (1 Kor 15, 1-5) Przypominam, bracia, Ewangelię, którą wam głosiłem, którąście przyjęli i w której też trwacie. Przez nią również będziecie zbawieni, jeżeli ją zachowacie tak, jak wam rozkazałem... Chyba żebyście uwierzyli na próżno. Przekazałem wam na początku to, co przejąłem; że Chrystus umarł - zgodnie z Pismem - za nasze grzechy, że został pogrzebany, że zmartwychwstał trzeciego dnia, zgodnie z Pismem; i że ukazał się Kefasowi, a potem Dwunastu (...) Trzeciego dnia zmartwychwstał... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 22:56:12

Pytanie: Czy rozwodnik może iść do zakonu? Była żona została z dzieckiem... Proszę o odnośniki do żródeł.

Odpowiedz: Kan. 643 § 1. stanowi: Nieważnie jest przyjęty do nowicjatu: 1° kto nie ukończył jeszcze siedemnastu lat; 2° małżonek w czasie trwania małżeństwa; 3° kto jest aktualnie związany świętym węzłem z jakimś instytutem życia konsekrowanego albo przynależy do jakiegoś stowarzyszenia życia apostolskiego, z zachowaniem przepisu kan. 684; 4° kto wstępuje do instytutu pod wpływem przymusu, ciężkiej bojaźni albo kto został przyjęty przez przełożonego działającego pod takim samym wpływem; 5° kto zataił swoje włączenie do jakiegoś instytutu życia konsekrowanego lub stowarzyszenia życia apostolskiego. Punkt drugi jednoznacznie kwestię o którą pytasz reguluje... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 22:22:15

Pytanie: Moja siostra w maju złoży Pierwszą profesje Zakonna chcemy , gdyż jest taka możliwosc, sprezentowac jej habit zakonny, gdzie jednak mozemy go zamówić, czy w ogóle istnieją takie pracownie krawieckie, które specjalizują się w szyciu takich strojów????

Odpowiedz: Chyba każdy klasztor, a na pewno zakon, ma własne szwalnie. Trzeba spytać w klasztorze, gdzie siostra przebywa... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 20:31:11

Pytanie: Kto DOKŁADNIE odpowiada na te pytania – kim są te tajemnicze osoby? Księża, katechetki, katecheci, zakonnice, zakonnicy, członkowie Odnowy w Duchu Świętym, młodzież z Ruchu Światło Życie, a może Grupa Żywego Różańca? Dlaczego się ukrywają? Nazwisk nie muszę znać :)

Odpowiedz: Odpowiadający podpisany jako J. jest katechetą świeckim. W innych wypadkach to specjaliści z danej dziedziny... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 18:50:00

Pytanie: szczęść Boże. chciałam się zapytać czy jeżeli popełniłam grzech ciężki- ukradlam rodzicom pieniądze i świadomie go podczas spowiedzi zataiłam lecz po tej spowiedzi do komunii przystępowałam, a na którejś spowiedzi z kolei(minęlo ze dwa lata) powiedziałam tylko że ukradłam pieniądze ale o komunii świętokradzkiej nawet przy rachunku sumienia "nie myslałam" to czy wszystkie spowiedzi między to świętokradzką a tą w której wyznałam grzech były ważne. dodam tylko, że przy spowiedzi w której wyznałam grzech nie wspomniałam że go wcześniej zataiłam i nie powiedziałam innych grzechów które wyznałam podczas spowiedzi świętokradzkiej

Odpowiedz: Od świętokradzkiej spowiedzi następne są nieważne tak długo, dopóki się do całego popełnionego zła, także świętokradztwa, człowiek na spowiedzi nie przyzna. Wtedy istnieje konieczność wyznania także innych grzechów, które od ostatniej ważnej spowiedzi się popełniło. Mówimy wtedy o spowiedzi generalnej. Trzeba sprawę przedstawić spowiednikowi tak, jak teraz zrobiłaś to zadając pytanie. Należy też przypomnie sobie - w miarę możliwości - także pozostałe grzechy popełnine od ostatniej ważnej spowiedzi i wyznać je. J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 16:32:31

Pytanie: Oczywiste jest, że w okresie Wielkiego Postu zabaw, a tym bardziej dodatkowo tanecznych nie organizuje się. Jak to się ma do lekcji tanecznych, tańca towarzyskiego i salsy, które rozpocząłem w tamtym roku. Otaczają mnie różne opinie na ten temat. Według mojego odczucia, kontynuacja rozpoczętej nauki tanecznej nie łamie Wielkiego Postu, bo ni jak się to ma do zabawy. Może się jednak myle prosiłbym o wyjaśnienie.

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego kurs tańca nie jest zabawą, nie łamie więc przykazania. Niektórzy cieszyli się, że zmieniono sformułowanie z "zabaw hucznych" na "zabaw", bo nie wiedziano jak postawić między nimi granicę. Jak widać niczego to nie zmieniło. Dziś zastanawiamy się co jest, a co nie jest zabawą... J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-06 16:14:22

Pytanie: Sakralny (duchowy) wymiar życia ludzkiego.

Odpowiedz: To zadanie? Zobacz i potraktuj jako źródło tekst zamieszczony TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 14:33:08

Pytanie: Czy chrześcijanin lub chrześcijanka (celowo to rozróżniam bo spotkałam się z taką wypowiedzią właśnie na temat kobiet) MUSI cierpieć, by zostać zbawionym/zbawioną? Czy bez cierpienia nie zostanie zbawiony/zbawiona?

Odpowiedz: Nie musi. Cierpienie lub jego brak nie zależy od człowieka, ale zewnętrznych okoliczności. A człowiek zbawia się dzięki przyjęciu zbawienia wysłużonego przez Jezusa, potwierając to przyjęcie swoimi czynami, a nie dzięki cierpieniu.... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 14:30:34

Pytanie: Kościół katolicki wymienia 7 sakramentów, Koscioły protestanckie- dwa. Zastanawia mnie co sprawia że Kościół uznaje właśnie tyle sakramentów, a nie mniej ani więcej. Protestanci twierdzą, że w Biblii nie ma potwierdzenia innych sakramentów poza chrzetem i Eucharystią, wiedzę że w Biblii mozna znaleźć coś odnoszącego się np.do pokuty albo namaszczenia chorych, ale tu rodzi się kolejne pytanie: co sprawia, że jakaś czynnośćreligijna została podniesiona do rangi sakramentu? Dla wyjaśnienia tego o co mi chodzi podam przykład: za sakrament uważa się małżeństwo albo kapłaństwo, a nie są nim śluby zakonne. Co więc decyduje o tym, zo Kościół uznaje za sakrament i jak to się ma do odrzucenia niektórych sakramentów przez protestantów.

Odpowiedz: Według nauki Kościoła katolickiego własnie tyle sakramentów zostało ustanowionych przez Chrystusa (niekoniecznie bezpośrednio). Potwierdza to tradycja istniejąca w Kościele katolickim i prawosławnym, a powstała na długo przed reformacją... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 14:09:43

Pytanie: Kiedy byłam dzieckiem, nie wiem ile wtedy miałam lat, może od 9 do 13, obiecałam lub przysięgłam Panu Bogu, że zeszyty z aktorkami i aktorami które wtedy zbierałam na zawsze zostaną w mieszkaniu w bloku, w którym wtedy mieszkałam. Teraz wiem, że to była glupia przysięga bądź obietnica, bo jak mogą zostać na zawsze? Teraz mam 41 lat , mieszkam gdzie indziej, na tamtym mieszkaniu została moja mama, która oddała 1 pokój MPGM i w związku z tym ma mniej miejsca i już nie chce trzymać tam moich zeszytów, chce żebym zrobiła z nimi porządek. Ja najchętniej wyrzuciłabym je na makulaturę. Czy mogę to zrobić nie popełniając grzechu? 

Odpowiedz: Rzeczywiście, trudno tę sprawę traktować poważnie. Najpierw dlatego, że minęło wiele lat, ale przede wszystkim dlatego, że dotyczyła sprawy błahej. Jeśli była to obietnica to nie ma najmniejszego problemu. Z przysięgą w takich sprawach właściwie jest podobnie. Dziecko często nie bardzo zdaje sobie sprawę z jej konsekwencji.Tyle że odpowiadający nie może Pani z niej zwolnić. Należy porozmawiać ze spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 12:34:01

Pytanie: czym jest wiara?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 12:31:20

Pytanie: Kiedyś podjęłam decyzję by byż abstynentką przez rok i przez cały ten czas odmawiać choćby Ojcze Nasz, za kogoś uzależnionego od alkoholu. Modlę się tą modlitwą, ale zapominam w myśli,że to w tej intencji i wogóle o tym nie myślę... Ale kiedyś słyszałam, że dobrowolne postanowienia jeśli się nie dotrzyma to nie ma żadnego grzechu? Czy tak jest w tym przypadku, zwłaszcza, że ksiądz powiedział mi, że mogę z tego zrezygnować.

Odpowiedz: Oczywiście ów ksiądz miał rację. Dobrowolnie podjęte postanowienia można także dobrowolnie porzucić. Nie jest to żaden grzech. W wyjątkowych okolicznościach mogłoby być inaczej. Np. w sytuacji gdy ktoś zobowiązał sie opiekować chorym, a potem go zostawił... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 12:10:08

Pytanie: macie cos wspólnego z "radio maria" ?

Odpowiedz: Oprócz tego, że jesteśmy katolikami mieszkającymi w Polsce, to nie. J.
Pytanie z dnia: 2005-02-06 08:04:22

Pytanie: Czy mogłabym prosić o jakieś informacje na temat św. Katarzyny?

Odpowiedz: TU jest życiorys św. Katarzyny Sieneńskiej WAM.
Pytanie z dnia: 2005-02-05 20:34:48

Pytanie: Szczęść Boże, szukalam ale jakoś nie udało mi się do tej pory odnaleźć odpowiedzi na pytanie odnośnie klątw; chodzi mi o to czy ktoś np. z naszego otoczenia może rzucić na nas klątwę i doprowadzić np. do skłócenia rodziny. Chciałabym sie dowiedzieć czy to możliwe a jeśli tak to jak możemy się przed takim człowiekiem i tą klątwą obronić?

Odpowiedz: Trudno powiedzieć jak często takie rzeczy rzeczywiście się zdarzają, a na ile jest to tylko czyjeś przekonanie. Faktem jest, że tego typu sprawy wymienia się wśród źródeł opętania czy opresji ze strony złych duchów. Dla chrześcijanina pomoca jest zawsze Bóg. Jemu należy sie ufnie powierzać, Jego prosić o pomoc. Robimy to choćby w Modlitwie Panskiej prosząc Ojca słowami "zbaw nas ode złego"... Zobacz jeszcze TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-05 20:24:26

Pytanie: Jakie jest zdanie Kościoła katolickiego w stosunku do muzyki Gospel?

Odpowiedz: Kościół nie wypowiada się na temat muzyki. Ale skoro jest to muzyka religijna, to trudno mieć coć przeciw niej. Koncerty muzyki gospel sa nieraz urządzane w kościołach... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-05 16:46:59

Pytanie: co mam zrobic aby nie bac sie spowiedzi? nie wiem dlaczego tak jest- nie chodzi mi ze nie moge wyznac jakiegos grzechu, bo sie go wstydze. nie wiem moze po prostu boje sie ksiedza ale chyba nie prosze o rade

Odpowiedz: Na strach w takich wypadkach nie ma chyba innej rady, jak przełamanie go. Pomóc w tym może wielka miłość dla Chrystusa. To dla niego gotów jestem wyznać przed człowiekiem całą prawdę... Zajrzyj jeszcze TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-05 15:05:49

Pytanie: Alleluja!moja mama popełniła samobójstwo i za życia nagrzeszyła, w jaki sposób moge ja jako jej córka tu na ziemi odkupić jej cięzkie grzechy? czy jest do tego jakaś potrzebna modlitwa? czekamm

Odpowiedz: Każdy człowiek odpowiada sa swoje czyny sam. Jeśli możemy mu jakoś pomóc, to naszą modlitwą, ofiarowanymi w jego intencji postami, odpustami, a przede wszystkim odprawionymi w jego intencji Mszami. Można też starać się naprawiać wyrządzone przez zmarłego zło. Jeśli w dniu sądu będzie się mógł bronić, że jego złe czyny skłoniły kogoś do świętego życia, to będzie to poważny argument... Więcej i pięknie pisze na ten temat o. Jacek Salij. Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-05 14:21:57

Pytanie: Czy podczas Wielkiego postu obowiązuje całkowity zakaz spożywania mięsa ? Jezeli tak to czy jedząc mięso podczas wielkiego postu popelnim grzech ciezki i czy muszę z takiego grzechu się spowiadac ? 

Odpowiedz: Oczywiście, że nie obowiązuje zakaz jedzenia mięsa przez cały Wielki Post. Obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych w każdy piątek Wielkiego Postu, czyli tak jak w inne piątki roku. Zaś w środę popielcową i Wielki piątek obowiązuje post ścisły... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-05 13:14:19

Pytanie: Dlaczego katolicy są tacy dwulicowi? Z jednej strony nakazują miłość bliźniego a z drugiej strony uznają za świętość teksty o królu Dawidzie. Tylko że ten obraz Dawida jest fałszowany. Była to osoba za którą stał Bóg – perfidny zbrodniarz i okrutnik. A tymczasem kościół przedstawia nam go jako komprozytora psalmów (Księga Psalmów), jego postać przedstawiana jest na witrażach w kościołach katolickich. Tyle że zamiast miecza zalanego krwią ma harfę. Pytani brzmi: Jak mam darzyć zaufaniem Kościół? To w kontekście tego co dawno temu powiedział mi ksiądz podczas spowiedzi, gdy przez wiele lat żyłem w konflikcie z jednym sąsiadem. 

Odpowiedz: Wszystko czego o Dawidzie uczy Kościół możemy przeczytac w Biblii. Choć był stawiany za wzór, to jednak nie był bez grzechu. Ale okrutnikiem może go nazwać chyba tylko ten, kto do ksiąg opowiadających o Dawidzie nie sięgnął. Zamiast stawiać zarzut Kościołowi katolickiemu (czemu nie Biblii?) warto przeczytac choćby 24 rozdział 1 księgi Samuela... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-05 11:15:05

Pytanie: Samobójstwo w doktrynach kościelnych?Jaki jest pogląg innych religii na samobójstwo?

Odpowiedz: Poglądy katolicków na temat samobójstwa zawiera Katechizm Kościoła katolickiego 2280-2283. Proszę zajrzeć TUTAJ . Odpowiadający nie sądzi, by inaczej patrzyli na to inni chrześcijanie. Podobnie sprawę samobójstwa widzi judaizm i islam... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-05 10:45:08

Pytanie: Witam! z gory przepraszam jesli moje pytanie pojawilo sie wczesniej, lecz niestety nie znalazlem satysfakcjonujacej odpowiedzi stad pytanie. Chodzi mianowicie o rozrywki w czasie Wielkiego Postu. Jestem katolikiem, rowniez studentem i wiekszosc karnawalu spedzilem, chcac nie chcac, na nauce na sesje. Sesja konczy sie w srode, czyli czas odpoczynku bedzie juz w czasie Wielkiego Postu. Dlatego taka kwestia jak interpretowac ten czas przez pryzmat zabaw i rozrywek. Chodzi np o koncerty (muzyka rozrywkowa), kino, wieczorne lub nocne spotkania ze znajomymi (nie chodzi tu o zadne libacje, alkohol itd, lecz o spedzanie czasu z przyjaciolmi, rozmowy, smiechy) czy tez taniec (ucze sie rowniez w szkole na WF jak i w czasie wolnym, wiec nalezy to tak wyraznie rozgraniczac?). Kocham Boga, lecz kocham rowniez moich przyjaciol, bez wzgledu na to jakie maja poglady na tematy religijne. Dlatego z nimi rowniez chcialbym spedzac czas, to dla mnie bardzo wazne (a w ciagu dnia studia, domowe obowiazki, stad pozostaja wieczor/noc). Chcialbym tez zyc w zgodzie z tym co nauczal Bog, stad moje pytanie. Z gory dziekuje za odpowiedz, gdyby cos bylo niejasne w pytaniu chetnie moge wyjasnic.

Odpowiedz: Przykazanie kościelne stanowi, by w czasie pokuty powstrzymać się od udziału w zabawach. Kino, spotkania z przyjaciółmi za takowe nie uchodzą. Z koncertami jest różnie. Chodzenie do filharmonii nie jest zakazane. A resztę to chyba trzeba rozstrzygnąć we własnym sumieniu... Co do nauki tańca... Jak napisano wyżej, przykazanie mówi o udziale w zabawach, a nie nauce tańca. W odczuciu odpowiadającego nie jest to więc złamanie przykazania.... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 23:53:24

Pytanie: Chciałbym zapytać czy jeżeli uczestniczę we mszy św w sobotę o godzinie 18.00 to jestem zwolniony z obowiązku uczestnictwa we mszy św w niedzielę? Mówię o niekoniecznie stałej praktyce. Czy nie uczestniczenie we mszy św w Swięto Trzech Króli jest grzechem ciężkim? Nie wiedziałem o tym. Tak powiedział jeden z księży w czasie mszy św. Prosze o odpowiedź. I jeszcze jedno. Powtarzalność grzechu. Staram się , ale nie wychodzi. Jestem słaby i wracam do grzechów.Co na to powie PAN BOG?

Odpowiedz: 1. Kwestii sobotniej Mszy nie należy rozpatrywac w kategorii zwolnienia z obowiązku. Trzeba powiedziec tak: zgodnie z prawem pójście w sobotę wieczorem na Mszę jest równoznaczne z udziałem w Mszy niedzielnej... 2. Uroczystość Objawienia Pańskiego jest jedynym świętem nakazanym przypadającym w zwyczajny dzień pracy. Powinno sie jednak w tym dniu uczestniczyć we Mszy. Dyspensa prymasa Wyszyńskiego obejmująca niegdyś wszystkie dni świąteczne nie będące dniami wolnymi od pracy nie została jednak odwołana. Więc trudno mówic tu o grzechu cięzkim. Tym bardziej, że pytający o konieczności uczetniczenia tego dnia w Mszy nie wiedział. Choć rodzi się pytanie: czy wiedzieć nie powinien... 3. W kwestii powtarzania tych samych grzechów najlepiej porozmawiać ze spowiednikiem. Zasadniczo jednak osoba która delklaruje żal i chęć poprawy może otrzymac rozgrzeszenie. Trzeba na pewno do tej kwestii podejść poważnie... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 22:25:24

Pytanie: P.Bóg stwarzając świat ,siódmego dnia odpoczął.W ST mamy szabat jako dzień święty -sobota(a to jest szósty dzień).W NT -,,pierwszego dnia po szabacie niewiasty poszły itd.-czyli niedziela jest pierwszym dniem tygodnia. Mam tutaj nieścisłośc i bardzo często dyskutujemy bo zgubił nam, się jeden dzień.W ST 7 dzien-święto,w NT 1dzień tygodnia święto .Dlaczego?

Odpowiedz: Siódmym dniem tygodnia jest sobota, niedziela pierwszym. Nie ma tu mowy o żadnej pomyłce. Chrześcijanie, na pamiątkę Zmartwychwstania i zesłania Ducha Świętego, od najdawniejszych czasów świętują w pierwszy dzień tygodnia. Przy okazji jest to także dzień ósmy. A osiem to symbol nieskończości. Nidziela przypomina nam więc także, że Chrystus powróci... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 18:35:50

Pytanie: Słyszałam o linii pokrewieństwa:prostej i bocznej. Chciałabym dowiedzieć się w jakiej linii jestem z moim kuzynem? Moja babcia(mojej mamy mama)i jego babcia (mamy mama) są siostrami. Natomiast moja mama i jego są dla siębie kuzynkami a my ich dziećmi. Czy w takim przypadku możliwe byłoby zawarcie związku małżeńskiego(ja i mój kuzyn)??????????> BARDZO PROSZĘ O ODPOWIEDŹ !!!!!!!!!!!!!

Odpowiedz: Waszym wspólny przodkiem są zatem pradziadkowie. Mamy więc do czynienia z szóstym stopniem lini bocznej. W takim wypadku nie ma przeszkód, by zawrzec małżeństwo. Kościół za przeszkodę uznaje czwarty stopień linii bocznej... Jak oblicza sie pokrewieństwo możesz zobaczyć TUTAJ w punkcie 9. J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 17:51:56

Pytanie: Witam !! Jestem katolikiem, tzn staram sie wypelniac przykazania jak najlepiej potrafie. Chcialbym sie dowiedziec co Kosciol mowi o stanie alfa jako stanie umyslu. Stan ten jest uzywany np. w psychologii sportu. Jestem takze sportowcem i staram sie byc profesjonalista a wiekszosc najlepszych zawodnikow stosuje techniki oparte na stanie alfa (wykorzystywany jest on do wizualizacji, afirmacji tj wzmacniania pewnosci siebie przez powtarzanie sobie zdan typu "jestem najlepszy"). Pisze to pytanie ponieważ nie znalazlem nigdzie w internecie odpowiedzi na to pytanie. Pozdrawiam bardzo serdecznie i zycze obfitosci Łask Bozych.. Łukasz (manhattan)

Odpowiedz: Samo wmawianie sobie, że "jestem najlepszy", że "uda mi się" nie wydaje się być niczym złym. Z tego jednak co odpowiadający zdołał przeczytać w internecie stan alfa to swoista autohipnoza. A do tego rodzaju praktyk należy podchodzić ostrożnie, gdyż tak naprawde nie wiemy z czym eksperymentujemy i jakie skutki stosowanie takiej metody może nam przynieść. O metodzie de Silvy, także wykorzystującej pracę nad umysłem, możesz przeczytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 17:42:54

Pytanie: Jak należy rozumieć nadużywanie małżeństwa. W książce do nabożeństwa nie ma żadnych przykładów. Są natomiast putania o okoliczności, ile razy itp. Znalazłem kiedyś tutaj odpowiedź że w małżeństwie w zasadzie wszystko jest dozwolone (byle to nie powodowało ograniczenie zajścia w ciąże, prokreację). Jesteśmy z żoną już w okresie po rozrodczym. Czy wobec tego naprawdę wolno wszystko. Chodzi mi o tzw. "miłość francuską". W okresie zaawansowanym wiekowo człowiek potrzebuje większych podniet seksualnych gdyż popęd płciowy już zanika. Kochamy się z żoną 40 lat i stale mam problem spowiadania się w powyższej kwesti.

Odpowiedz: 1. Nadużywaniem małżeństwa moga być sytuacje zmuszania partnera do praktyk, których on nie akceptuje albo stosowanie technik czy środków antykoncepcyjnych. 2. Zachowanie po którym mowa dopuszczalne jest w małżeństwie zawsze jako element stosunku, ale nie jako jego zwieńczenie. W Encyklice Humane Vitae napisano, że niepłodność stosunku ma mieć przyczyny zupełnie niezalezne od woli małżonków... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 12:38:52

Pytanie: Do pytania "Zdesperowanego" z dn.19 stycznia. Autor pisze że to, że Bóg bardziej kocha, było ukazane pewnej świętej kanonizowanej. Skoro święta była kanonizowana - to nie mogła nas mylić, A zatem przekazała nam prawdę o tym, co Bóg jej objawił. A zatem Bóg kocha bardziej księży. A jednak Kościół twierdzi inaczej - że Bóg kocha wszystkich ludzi pełną i doskonałą miłością. Jak to pogodzić że nauka Kościoła nie równa się temu, co Bóg sam objaił i co Kościoł kanonizując tę świętą uznał za prawdę.

Odpowiedz: Kanonizowanie kogoś nie oznacza uznania czyichś objawie za pewne i nieomylne. Zwłaszcza jeśli chodzi o doświadczenia mistyczne. Kosciół nigdy zresztą nie każe w objawienia prywatne wierzyć zatrzymując się na tym, czego uczy nas Pismo Święte i Tradycja.... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 11:30:52

Pytanie: Jeśli na spowiedzi nie powiedziałam dokładnie jak nazywa się grzech tylko nakierowałam spowiednika czy ten grzech został mi odpuszczony.

Odpowiedz: Na spowiedzi należy mówić wprost, anie owijać w bawełnę. Bardzo trudno na Twoje pytanie odpowiedzieć. Nie sposób rozstzrygnąć czy było to zatajenie czy nie. Jeśli powiedziałas tak, że ksiądz powinien zrozumieć i się ne dopytywał, to zapewne zrozumiał... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 11:01:27

Pytanie: Mam piątkę dzieci troje z nich( 16, 15 , 13 -letnie ) jest ochrzczone w Kościele katolickim , dwoje najmłodszych ( 11 i 6 -letnie) nie jest ochrzczonych. 12 lat temu oboje z mężem zaczęliśmy się interesować religią Świadków Jechowy co było powodem nie ochrzczenia pozostałych dzieci. Nie zostaliśmy jednak członkami tej zbiorowości religijnej, każde z nas z innego powodu. Ja osobiście poczułam, że to nie jest prawdziwa religia.Zerwałam kontakty po 5 latach i tak nie regularnych spotkań. Od 7 lat wracam do Kościoła, chciałabym w okresie tegorocznego Wielkiego Postu odbyć Spowiedź Swiętą i przystąpić do sakramentu Komunii Sw. Mam pytanie, chciałabym ochrzcić pozostałą dwójkę dzieci, a moja już prawie 13- letnia córka wyraziła chęć przystąpienia do Pierwszej Komunii Św. Do kogo mam się zwrócić w tej sprawie? Dziękuję za odpowidź. Pozdrawiam

Odpowiedz: Trzeba się zwrócić do proboszcza swojej parafii. On wyjaśni, co trzeba zrobić, żeby dzieci mogły przyjąć chrzest i inne sakramenty - 11-letnie dziecko razem z chrztem przyjmie Komunię świętą. Proboszcz także pomoże przygotować dzieci i całą rodzinę do przyjęcia sakramentów. WAM.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 09:46:07

Pytanie: Dzien dobry i szczesc Boze! Mam pytanie a mianowicie interesuje mnie program mszy sw. w okresie Wielkanocy w Bazylice Milosierdzia Bozego w Krakowie -Lagiewnikach . Chce sie tam wybrac z mezem. Bardzo bede wdzieczna za szybka odpowiedz lub jakis namiar!. Pozdrawiam Krystyna Hoffmann

Odpowiedz: Proszę zobaczyc pod adresem: http://www.milosierdzie.pl/frames.php?jaz=pl Tam trzeba kliknąć w Informacje dla pielgrzymów (po lewej) a potem porządek nabożeństw (u góry). J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 04:12:39

Pytanie: Gdzie moge znalezc w internecie informace i zdjecia na temat kosciola sw. Jana i Pawla w Katowicach, ul. Chorzowska 160?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-04 01:38:08

Pytanie: Czym sie rozni grzech śmiertelny od grzechu ciezkiego i czy Bog moze taki grzech wybaczyc w sakramencie pojednania?

Odpowiedz: Grzech ciężki i śmiertelny to dwie nazwy tej samej rzeczywistości. Grzech ten niszczy naszą przyjaźń z Bogiem i może doprowadzić do śmierci wiecznej (piekła) jeśli przed smiercią ne pojednamy się z Bogiem... Jak każdy grzech może być on wybaczony przes sakrament pokuty i pojednania z Bogiem, czyli spowiedź. Zresztą w konfesjonale koniecznie trzeba wyznawać właśnie grzechy ciężkie (co do ilości i ważnych okoliczności), o lekkich nie trzeba wspominać... J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-03 22:42:03

Pytanie: 5Przygotowywuję się do konkursu i chciałam sie dowiedzieć czy nie wiecie może czy gdzieś w internecie są zamieszczone nastepujace teksty: 1.Kongregacja ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów, Instrukcja "Redemptionis Sacramentum" 25III2004, n.36-47:100-107 Pallottinum-Poznań 2004 2.J. Lewandowski, Eucharystia, Dar i Ofiara, Apostolicum-Ząbki 1997, s.91-112 Dziękuję Bardzo! odp proszę przesłać meilem

Odpowiedz: 1. Pierwszą pozycję znajdziesz TUTAJ 2. Drugą trzeba chyba kupić. Możesz zamówić w sklepie internetowym TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-03 22:26:21

Pytanie: Pragnę się dowiedzieć czy jest słuszne z pozycji wiary aby psychologowie głosili rekolekcje katolickie, wg mnie tylko Jezusowi pozwalam panować nad swoim umysłem i nim kierować,wkraczać do mojej duszy i ją napełniać. Argument że są to wprawodzie zawodowi psychodzy ale wierzący wcale mnie nie przekonuje.Ponieważ są nastawieni jednak na manipulację nami,tak wynika z ich pracy.A może jednak sie mylę?

Odpowiedz: Jeśli ktoś otrzymał zezwolenie od odpowiednich władz kościelnych, może prowadzić rekolekcje... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-03 21:43:04

Pytanie: Witam. Moja mama jest ciężko chora. Lekarze już nie mogą jej pomóc. Ja zawieżyłam jej dalsze zdrowie i życie Matce Bożej z Jasej Góry. Lecz pomimo to że wierzę, że właśnie to Ona uzdrowi moją mamę to skorzystałyśmy za moją namową z pomocy znachora, który zastosował leczenie ziołami. Wielu ludziom w podobnej chorobie pomógł. Ja postanowiłam również i tam szukać jakieś pomocy dla niej. Jestem już bardzo zdesperowana i nie mogę spokojnie stać i nic nie robić, musze działać . Pytam czy to jest grzech.

Odpowiedz: Jeśli chodzi o leczenie ziołami, to nie, Jesli bioenergoterapia czy jakieś czary, zaklęcia, to tak... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-03 21:39:23

Pytanie: Przeczytalam w "Sakramencie Malzenstwa" ze maz powinien stac sie dla zony zrodlem wiecznego zbawienia. Jak nalezy rozumiec te slowa?

Odpowiedz: Trudno komentować zdania wyrwane z kontekstu. Zapewne dokładne wczytanie się weń wiele by pomogło. Najprawdopodobniej chodziło o to, że małżonkowie są dla siebie drogą, po której oboje zmierzają do życia wiecznego. To znaczy zmierzając do nieba są niejako skazani na swoją miłość, na odpowiedzialność za zbawienie partnera. Mają wzajemnie się ubogacać i pomagać jeden drugiemu osiągnąć życie wieczne przez modlitwę i dobry przykład... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-03 21:22:29

Pytanie: Czy dostanę rozgrzeszenie u spowiedzi jezeli uprawiałam seks poza małzeński a teraz tego żałuje

Odpowiedz: Skruszonemu grzesznikowi Bóg zawsze wybacza. Jeśli jakiegoś grzechu wybaczyć nie można, to nie z powodu jego wielkości, ale braku żalu... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-03 19:07:42

Pytanie: całowałem się z dziewczyną, którą kocham.chcę aby została moją żona.oboje tego chcemy.jednak od dłuższego czasu kiedy okazujemy sobie miłość przez naszą fizyczność chyba posuwamy sie za daleko.nie wiem jak to nazwać.powiem wprost-pocałowałem ją w piersi.czy to grzech?jak go nazwać?

Odpowiedz: W spowiedzi nie trzeba używać jakichs fachowych określeń. Trzeba powiedzieć co się zrobiło. W tym wypadku mozna powiedzieć o nieprzyzwoitych pieszczotach... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-03 17:09:48

Pytanie: Pewien człowiek urodził się w rodzinie ateistycznej, ale pewnego dnia zdał sobie sprawę, że Bóg istnieje. Doszedł do tego drogą czysto rozumową, stwierdził po prostu, że mało prawdopodobne jes, aby świat zaistniał przez przypadek, be "Czyjejś" ingerencji. Człowiek ten chciałby tego Boga lepiej poznać, ale nie wie jak. Zdaje sobie sprawę, że jest zbyt ograniczony, aby swoim rozumem pojąć Boga. Widzi też mnogość religii, wyznań itp. i uważa że rozumem nie jest w stanie rozstrzygnąć na korzyść jednego z nich kosztem innych. Jak można takiej osobie pomóc dojść do Boga? Opisana sytuacja jest bardo bliska mojej (tzn.ja jestem takim poszukującym), problem dotyka mnie osobiście. 

Odpowiedz: Odpowiadający jest chrześcijaninem. Dla niego prawdziwą religia jest chrześcijaństwo. Dlaczego? Bo Jezus, jego założyciel, swoją naukę potwierdził najbardziej niesamowitym cudem: zmartwychwstaniem. Za tę prawdę jego uczniowie ponieśli męczeńską śmierć. Takiemu świadectwu można wierzyć... A przychodzi to tym łatwiej, że daje ono jasna nadzieję na rozwiązanie najgorszego problemu ludzkości, umierania... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-03 16:58:12

Pytanie: W Nowym Testamencie są uznane za autentyczne czte ry Ewangelie: wg św. Mateusz, św. Marka, św. Łukasza i św. Jana. Istnieją jednak podobno jeszcze dwie Ewangelie: wg. św. Piotra i św. Tomasza. Zastanawiam się dlaczego nie są uznane za Ewangelie, jak pozostałe cztery? Przecież św. Piotr i św. Tomasz byli Apostołami? Oni mogliby dużo nowych rzeczy wnieść, czego nie mam w innych Ewangeliach. Czy jest to związne z tym, że św. Piotr wyparł się Pana Jezusa trzy krotnie, a św. Tomasz nie uwierzył, do póki nie dotknął ran na Jego Ciele? Jeśli były odrzucone przez Kościół np. w średniowieczu, to nie możnaby ich przywrócić? Czy coś jest w nich złego i niepokojącego? Co należy sądzić o tych dwóch Ewangeliach?

Odpowiedz: Nazwanie jakiegoś pisma Ewangelią Piotra czy Tomasza nie znaczy, że rzeczywiście byli oni ich autorami. Zwłaszcza, że dzieła te powstały najprawdopodobniej po ich śmierci (na co wskazuje analiza samego tekstu i świadectw historycznych o nich). Utwory te nigdy nie zostały uznane przez Kościół za autentyczne, godne czytania w Kościele. Nie stał za nimi autorytet żadnej współnoty (lokalnego Kościoła), co przy autentycznym dziele takich ludzi jak Piotra czy Tomasza jest nie do pomyślenia. Dodajmy jeszcze tylko, że za wyraz nauki św. Piotra uchodzi Ewangelia Marka, człowieka który Piotra znał i z którym współpracował... J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-03 14:12:23

Pytanie: Gdzie można znaleźć informację o strukturze dowolnego zgromadzenia zakonnego żeńskiego???

Odpowiedz: Najlepiej zajrzeć do reguły czy statutów tegoż zakonu. Ale skrótowo mozna się z tym zapoznać w "Leksykonie zakonów w Polsce". Informację o nim znajdziesz TUTAJ nie zawadzi też zajrzeć na MIBAę, czyli TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-03 09:53:49

Pytanie: Witajcie, mam pewne pytanie. Mam 23lata, od z górą 4lat walczę z SM. Było ciężko i właściwie po ostatnim rzucie ze szpitala wyszłam nie całkiem w formie. Zaczęłam chodzić na bioenergoterapię. Pomogło mi- problemy przeszły prawie całkowicie. Moja rodzina mnie potępia mówiąc, że jestem opętana przez diabła. Czy naprawdę stosowanie bioenergoterapii i uzyskiwanie w ten sposób polepszenia stanu fizycznego jest grzechem? 

Odpowiedz: Chodzi o to, że bioenergoterapia odwołuje się do nieznanych nam sił. Naprawdę nieznanych, bo gadanie samych bioenergoterapeutów to tezy nieweryfikowalne. Rodzi się więc podejrzenie, poparte doświadczeniem choćby egzorcystów, że mamy tu do czynienia (przynajmniej czasami) z działaniem sił nieczystych. Czy jest to grzech? Jakiej wagi? W Katechizmie (2117) napisano: "Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka". Chodzi więc o poważne przekroczenie cnoty religijności. Na ile jednak był to czyn świadomy czy dobrowolny odpowiadający nie potrafi odpowiedzieć. Proszę powierzyć tę sprawę spowiednikowi... Jeszcze jedno. Korzystanie z usług bioenergoterapeuty nie oznacza automatycznie opętania. Niech Pani się zwróci do Boga i powierzy mu swoją chorobę, swój czyn, swoje dzisiejsze cierpienie związane z oskarżeniami rodziny. On potrafi wszystko uleczyć. Także ludzką złość... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 23:49:18

Pytanie: Kto był przed Janem Pawłem II ostatnim papieżem nie-Włochem?

Odpowiedz: Ostatnim papieżem nie będącym Włochem był przed Janem Pawłem II Holender Hadrian Florensz — Hadrian VI (1522-1523) J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 21:57:45

Pytanie: a co uwazacie o polkim rapie takim jak TEDE ???

Odpowiedz: Jak już to wielokrotnie pisaliśmy, nie zajmujemy się wystawianiem komukolwiek jakichkolwiek cenzurek. Tym bardziej, kiedy muzyki jakiegoś artysty nie znamy. Każdy chrześcijanin na podstawie zasad ogólnych powinien tak ukształtować swoje sumienie, by w konkretnych sytuacjach umiało odróznić dobro od zła... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 18:51:21

Pytanie: co to jest kolęda, potrzebuje wyjasnienia tej definicji do mojej pracy semestralnej z jezyka polskiego. prosze o odp

Odpowiedz: W encyklopedii napisano: Kolęda, 1) popularna bądź ludowa pieśń religijna o treści związanej z Bożym Narodzeniem. Najstarsze jej polskie zabytki pochodzą z XV w. W XVI i XVII w. melodie kolęd wprowadzane były często do mszy i motetów jako podstawa konstrukcyjna, tzw. cantus firmus. F. Chopin w swym Scherzu h-moll zacytował melodię Lulajże Jezuniu. Współczesny repertuar kolęd pochodzi głównie z XIX w. (cennym zbiorem są Pastorałki i kolędy z melodiami M. Mioduszewskiego, 1843), ich wachlarz gatunkowy sięga od hymnu i chorału, poprzez melodie taneczne w rytmach poloneza, mazurka czy krakowiaka, po dumkę. 2) obrzęd ludowy związany z okresem świąt Bożego Narodzenia, polegający na obchodzeniu domów, zwykle przez chłopców, połączony ze śpiewem pieśni, inscenizowaniem widowisk i składaniem życzeń w zamian za poczęstunek i datki. 3) duszpasterskie odwiedziny księży u parafian po świętach Bożego Narodzenia. Chodzi zapewne więc o pieśń (niekoniecznie ludową) związaną z Bożym Narodzeniem... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 17:46:26

Pytanie: Czy bramy nieba zostały otwarte po śmierci Jezusa czy dopiero po Jego zmartwychwstaniu? Słowa Jezusa skierowane do ukrzyżowanego z Nim łotra "Dziś ze Mną będziesz w raju" sugerują, że niebo dla zmarłych nastało już po śmierci Chrystusa.

Odpowiedz: Raczej chodzi o te drugą możliwość. Jezus obiecuje łotrowi raj. Niekoniecznie jednak nazywa tak niebo, które w tym momencie jest jeszcze zamknięte. Raczej chodzi o miejsce, gdzie przebywają sprawiedliwi. W wyznanu wiary mówimy "zstąpił do piekieł" (nie do piekła; czasami pada też nazwa otchłań czy szeol czy hades). To właśnie tę rzeczywistość obiecuje Jezus łotrowi. Tak o niej napisano w Katechizmie (633): "Krainę zmarłych, do której zstąpił Chrystus po śmierci, Pismo święte nazywa piekłem, Szeolem lub Hadesem, ponieważ ci, którzy tam się znajdują, są pozbawieni oglądania Boga. Taki jest los wszystkich zmarłych, zarówno złych, jak i sprawiedliwych, oczekujących na Odkupiciela, co nie oznacza, że ich los miałby być identyczny, jak pokazuje Jezus w przypowieści o ubogim Łazarzu, który został przyjęty "na łono Abrahama". "Jezus Chrystus, zstępując do piekieł, wyzwolił dusze sprawiedliwych, które oczekiwały swego Wyzwoliciela na łonie Abrahama". Jezus nie zstąpił do piekieł, by wyzwolić potępionych, ani żeby zniszczyć piekło potępionych, ale by wyzwolić sprawiedliwych, którzy Go poprzedzili. red.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 14:47:16

Pytanie: Gdzie w Piśmie Świętym znaleźć wskazania dotyczące moralności?

Odpowiedz: Pismo Święte nie jest traktatem teologicznym. Wskazania moralne można znaleźć w różnych księgach, w różnych miejcach. Najważniejszym, dla chrześcijanina zbiorem takich wskazań będzie Kazanie na górze (w Ewangelii Mateusza, rozdziały 5-7) J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 14:31:17

Pytanie: Bóg kocha grzeszników, nawet tych, którzy Go nienawidzą. Pragnie ich nawrócenia i zbawienia. 1.Czy w swej wielkiej miłosci Bóg kocha także szatana? 2.Czy jest możliwe żeby szatan zrezygnował ze swej złej drogi i sie nawrocił? Czy można sie modlić o nawrócenie szatana i czy ta modlitwa ma sens? 3.Czy Bóg kocha ludzi którzy wybrali piekło, także po ich śmierci (kiedy juz nie mają szans na nawrocenie)? 4.Czy objawienia K.Emmerich sa uznane przez Kościół? Czy jezeli Kościół je uznał, to czy wizja dotycząca np. stworzenia piekła, którą ona widziała jest calkiem prawdziwa czy przedstwiona obrazowo? Dziękuje za odpowiedzi ;)

Odpowiedz: 1. Bóg jest miłością. Można powiedzieć, że kocha zawsze i wszystkie swoje stworzenia. Ale szanuje ich wolne wybory. 2. Teologowie nie widzą możliwości, by szatan ze swej drogi zawrócił. Teoria apokatastazy, która taką możliwość przyjmowała, została przez Kościoł dawno temu odrzucona. 3. Bóg kocha zawsze wszystkich. Ale szanuje ludzkie wybory. 4. Objawienia Katarzyny Emmerich nie są przez Kościół odrzucane, ale jednocześnie też nie każe sie nikomu w nie wierzyć. Swoją naukę Kościół opiera bowiem nie na jakichś mistycznych wizjach, ale na objawieniu przyniesionym przez Jezusa Chrystusa. A wizje mistyczne już to mają do siebie,, że trudno odróżnić w nich tzw "prawdę obiektywną" od "obrazu". Jak było dowiemy się pewnie dopiero po śmierci... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 13:03:53

Pytanie: JAk to jest że czasami odczuwamy wyższa potrzebę służenia innym ludziom kiedy mamy takie bardzo wielkie zaufanie do Pana, a innymi czasami to wszystko jest takie nudne powszechne??

Odpowiedz: Ludzie miewają różne nastroje. Najważniejsze by im nie ulegać, a zawsze robić to, co słuszne... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 12:54:50

Pytanie: Stwierdzam z niepokojem, ze nie wiem czym jest msza sw. Nie wiem dlaczego odpowiadam ksiedzu "i z duchem twoim" i co to wlasciwie oznacza, dlaczego msza zwana jest ofiarowaniem (co sie ofiaruje?) itd. Jedynym jasnym elementem jest czytanie ewangelii i homilia. Poniewaz pytan jest zbyt wiele, jak na to forum, prosze o wskazanie jakiegos opracowania. Interesuje mnie rowniez historyczny zarys.

Odpowiedz: 1. Msza, inaczej Eucharystia, to uobecniająca pamiątka zbawczej męki i smierci Pana Jezusa "To czyńcie na moją pamiątkę" powiedział Pan Jezus i dlatego ją sprawujemy. 2. "I z duchem Twoim" odpowiada się kapłanowi na słowa "Pan z wami" lub podobne. Kapłan przypomina, że w zgromadzonym ludzie jest Bóg ("gdzie dwóch albo trzech zgromadzonych jest w imie moje tam ja jestem pośród nich), my mówimy, że jest też z kapłanem. Jest to także forma życzenia: oby z wami był Pan, oby był i z Tobą... 3. Zagadnienie Eucharystii jako ofiary wyjaśniono w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1356-1381. Tam też znajdziesz więcej o Mszy świętej... (Kliknij TUTAJ) Jeśli chcesz dowiedzieć się czegoś więcej, możesz zajrzeć np. do czwartego tomu podręcznika liturgiki B. Nadolskiego: Liturgika. IV. Eucharystia, Poznań 1992. Ciekawą książkę znajdziesz też pod adresem: http://www.mateusz.pl/mt/wj/fz/ J. J.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 11:51:53

Pytanie: Chciałabym dowiedzieć się, kto to jest Św. Błażej. Co niesie się do poświęcenia do kościołu w jego święto. Dziękuję. 

Odpowiedz: TUTAJ jest informacja o św. Błażeju. Tego dnia w kościołach błogosławi się świecie, którymi kapłan potem udziela specjalnego błogosławieństwa gardeł. Nie trzeba ich jednak przynosić do kościoła, ponieważ są tam już przygotowane. Są potrzebne tylko do udzielenia tego błogosławieństwa. WAM.
Pytanie z dnia: 2005-02-02 10:27:07

Pytanie: CZYM JAST WIARA

Odpowiedz: Najlepiej zajrzeć do katechizmu, który wyczerpująco sprawę opisuje. Zobacz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-02-02 00:10:46

Pytanie: Gdzie można znaleźć spis kościołów, parafii rejonu Belfort we Francji?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-02-01 15:53:09

Pytanie: Jaka jest geneza słowa -katolik

Odpowiedz: Katolicki to z greckiego powszechny.... J.
Pytanie z dnia: 2005-02-01 12:55:25

Pytanie: Dlaczego katecheci na lekcjach religii mówią dzieciom że narodziny, życie Jezusa zostało zapowiedziane wiele lat z wyprzedzeniem przez proroków. Preczytałem z ciekawości księgi prorockie Starego Testamentu i bardzo się rozczarowałem. Poza tym że księgi są strasznie nudne (zanudzają czytelnika niewolą babilońską) to i chaotyczne. W przeciwieństwie do ksiąg NT (które mówią o Jezusie) mówią o wszystkim i o niczym. A twierdzenie że oto Król twój idzie do ciebie, sprawiedliwy i zwycięski. Pokorny – jedzie na osiołku, na oślątku, źrebięciu oślicy nie mogą być argumentem że prorok zapowiedział że narodzi się Jezus. Przecież te słowa (podbnie jak inne „przepowiednie” z pozostałych ksiąg o księdze Izajasza nie wspominając) można przypisać jakiejś innej postaci biblijnej czy też historycznej. Nie wiem jak można tu twierdzić że dotyczą one Jezusa tym bardziej że dalej Biblia mówi o usunięciu rydwanów z Efraima i o koniach z Jeruzalem. Tak więc dlaczego? Według mnie nikt nie przepowiedział narodzin, życia i zmartwychwstania Jezusa. A wyrywać pojedynczych słów i zdań z Biblii nie wolno robić. Bo dobrze takie słowa można „podciągnąć” pod niejednego świętego, jakiegoś króla czy też innego władcę.

Odpowiedz: Prorocy zajmowali sie nie tylko przepowiadaniem przyjścia Mesjasza. Ale wśród wielu ich proroctw znaleźć można i takie, które wybitnie do postaci Jezusa pasują. Oczywiście nigdzie nie są to wypowiedzi opisujące dokładnie ziemskie życie Jezusa, ale trudno sie dopatrzyć sie w nich tych analogii. Często dopiero patrząc z perspektywy Nowego Testamentu potrafimy te zapowiedzi odczytać. Na przykład tekst Iz 8, 23-9, 6, nawiązujący do wojny Izraela z Judą i związanym z tym upokorzeniem (zdobyciem i spustoszeniem) państwa północnego (Izraela) przez Asyryjczyków. Dotyczy on Galilei, w której Jezus głosił poźniej Dobrą Nowinę. "W dawniejszych czasach upokorzył [Pan] krainę Zabulona i krainę Neftalego, za to w przyszłości chwałą okryje drogę do morza, wiodącą przez Jordan, krainę pogańską. Naród kroczący w ciemnościach ujrzał światłość wielką; nad mieszkańcami kraju mroków światło zabłysło. Pomnożyłeś radość, zwiększyłeś wesele. Rozradowali się przed Tobą, jak się radują we żniwa, jak się weselą przy podziale łupu. Bo złamałeś jego ciężkie jarzmo i drążek na jego ramieniu, pręt jego ciemięzcy jak w dniu porażki Madianitów. Bo każdy but pieszego żołnierza, każdy płaszcz zbroczony krwią, pójdą na spalenie, na pastwę ognia. Albowiem Dziecię nam się narodziło, Syn został nam dany, na Jego barkach spoczęła władza. Nazwano Go imieniem: Przedziwny Doradca, Bóg Mocny, Odwieczny Ojciec, Książę Pokoju. Wielkie będzie Jego panowanie w pokoju bez granic na tronie Dawida i nad Jego królestwem, które On utwierdzi i umocni prawem i sprawiedliwością, odtąd i na wieki. Zazdrosna miłość Pana Zastępów tego dokona. A coż owiedzieć o Pieśniach Sługi Jahwe? Przytoczmy tylko jedną z nich (Iz 53, 1-12) Któż uwierzy temu, cośmy usłyszeli? na kimże się ramię Pańskie objawiło? On wyrósł przed nami jak młode drzewo i jakby korzeń z wyschniętej ziemi. Nie miał On wdzięku ani też blasku, aby na Niego popatrzeć, ani wyglądu, by się nam podobał. Wzgardzony i odepchnięty przez ludzi, Mąż boleści, oswojony z cierpieniem, jak ktoś, przed kim się twarze zakrywa, wzgardzony tak, iż mieliśmy Go za nic. Lecz On się obarczył naszym cierpieniem, On dźwigał nasze boleści, a myśmy Go za skazańca uznali, chłostanego przez Boga i zdeptanego. Lecz On był przebity za nasze grzechy, zdruzgotany za nasze winy. Spadła Nań chłosta zbawienna dla nas, a w Jego ranach jest nasze zdrowie. Wszyscyśmy pobłądzili jak owce, każdy z nas się obrócił ku własnej drodze, a Pan zwalił na Niego winy nas wszystkich. Dręczono Go, lecz sam się dał gnębić, nawet nie otworzył ust swoich. Jak baranek na rzeź prowadzony, jak owca niema wobec strzygących ją, tak On nie otworzył ust swoich. Po udręce i sądzie został usunięty; a kto się przejmuje Jego losem? Tak! Zgładzono Go z krainy żyjących; za grzechy mego ludu został zbity na śmierć. Grób Mu wyznaczono między bezbożnymi, i w śmierci swej był [na równi] z bogaczem, chociaż nikomu nie wyrządził krzywdy i w Jego ustach kłamstwo nie postało. Spodobało się Panu zmiażdżyć Go cierpieniem. Jeśli On wyda swe życie na ofiarę za grzechy, ujrzy potomstwo, dni swe przedłuży, a wola Pańska spełni się przez Niego. Po udrękach swej duszy, ujrzy światło i nim się nasyci. Zacny mój Sługa usprawiedliwi wielu, ich nieprawości On sam dźwigać będzie. Dlatego w nagrodę przydzielę Mu tłumy, i posiądzie możnych jako zdobycz, za to, że Siebie na śmierć ofiarował i policzony został pomiędzy przestępców. A On poniósł grzechy wielu, i oręduje za przestępcami. J.
Pytanie z dnia: 2005-02-01 08:32:01

Pytanie: Czy to prawda, że w Kościele Katolickim w Hiszpanii zezwolono na używanie prezerwatyw? Jeżeli tak, to czemu prawo kościoła katolickego, nakazy i przykazania nie są jednakowe na całym świecie. Czy o takich sprawach nie decyduje papież?

Odpowiedz: Nieprawda. Niefortunną wypowiedź rzecznika Episkopatu natychmiast sprostowano i wyjaśniono. TU znajdziesz dokładne wyjaśnienie. WAM.
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